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Z okazji Świąt Wielkanocnych Kolegium Redakcyjne składa serdeczne życzenia wszelkiej pomyślności.

Szanowni Czytelnicy,

W naszym Kolegium pracę zakończyła Pani mgr inż. arch. Barbara Zin, która od początku trwania czasopisma dbała o szatę graficzną „ Naszej Politechniki". Składamy Jej gorące podziękowania i życzenia powodzenia w życiu zawodowym i osobistym. W gronie Kolegium serdecznie witamy Pana mgr. inż. arch. Józefa Nycza oraz reprezentantów czasopism: „ Lądowca" Panią dr inż. arch. Teresę Zajączkowską i „Mechanika " Pana dr. hab. inż. Rafała Paleja, prof. PK.

Niniejszy numer ukazał się dzięki ofiarności Pana mgr. inż. Wojciecha Ogonowskiego - Prezesa Zarządu Przedsiębiorstwa Construction Sp. z o.o.

Kolegium Redakcyjne

SPIS TREŚCI

Janina Jarosz-Walczak, Danuta Zajda

Szanowni Państwo,

Swifta Wielkiej Pocy to symbol odrodzenia, symbol zwycięstwa dobra nad złem, to czas kiedy przyroda budzi się do życia

i z większym optymizmem patrzymy w przyszłość.

Życzę Państwu, Pracownikom i Studentom Politechniki Krakowskiej, Waszym Podzinom oraz wszystkim Przyjaciołom naszej Uczelni, aby Święta te były prawdziwie wiosenne i radosne, a przynajmniej część świątecznego nastroju przeniosła się na następne dni i miesiące,

/ czyniąc mniej uciążliwymi problemy dnia powszedniego. /./A


Kazimierz Flaga Rektor Politechniki Krakowskiej
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OTWARTE BRAMY POLITECHNIKI KRAKOWSKIEJ

Każdego roku na -wiosnę młodzież ostatnich klas liceów ogólnokształcących i techników przygotowuje się do egzaminów maturalnych. Przyszli absolwenci szkól średnich myślą o wyborze uczelni, kierunku studiów, a także - w dalszej perspektywie - zawodu. Jeśli zdecydują się na studia wyższe, czeka ich jeszcze egzamin wstępny na wybraną uczelnię.

Rozumiejąc, jak ważny jest to etap w życiu każdego młodego człowieka, staramy się mu pomóc w podjęciu decyzji, dostarczając niezbędnych informacji na temat naszej uczelni, jak również oszczędzić stresu. Politechnika Krakowska od kilku lat realizuje koncepcję wspólnego egzaminu maturalnego i wstępnego dla kandydatów ze szkół średnich, których dyrektorzy podpisali odpowiednią umowę z naszą uczelnią.

W roku akademickim 2001 - 2002 takie porozumienie zawarto pomiędzy Politechniką Krakowską i 100 szkołami (69 z Małopolski), dotyczyło ono 37 łiceów ogólnokształcących (19 w Krakowie), 32 techników (19 w Krakowie) oraz 31 szkół średnich z innych województw. W ubiegłym roku akademickim do matury łączonej z egzaminem wstępny na wyższe uczelnie, na podobnych zasadach, przystąpiło 1878 uczniów szkół średnich, 1416 osób złożyło dokumenty i zostało przyjętych na naszą uczelnię bez dodatkowego egzaminu wstępnego (szczegółowo: 468 osób uzyskało indeks Wydziału Inżynierii Lądowej, 339 - Wydziału Mechanicznego, 292 -Wydziału Inżynierii Środowiska, 265 - Wydziału Fizyki Technicznej i Modelowania Komputerowego oraz 52 - Wydziału Inżynierii i Technologii Chemicznej. Dwa wydziały: Architektury oraz Inżynierii Elektrycznej i Komputerowej nie prowadziły w tej formie egzaminu wstępnego). Jak wynika z obserwacji - zdecydowana większość przyjętych w ten sposób studentów bez problemów zalicza kolejne semestry. Ostatnie badania wykazały, że 80 proc, spośród nich zdało w terminie wszystkie wymagane przez regulamin egzaminy I semestru studiów.

Egzamin maturalny łączony z egzaminem wstępnym na studia został przeprowadzony w tym roku - według starych zasad - po raz ostatni dla młodzieży liceów ogólnokształcących (w przyszłym roku dotyczyć to będzie także techników, z uwagi na pięcioletni cykl kształcenia). W przyszłości będzie obowiązywał regulamin „NOWA MATURA ”. Zgodnie z intencją autorów reformy oświatowej egzamin maturalny powinien stanowić wspólny sprawdzian wiedzy i umiejętności niezbędnych do przyjęcia kandydatów na konkretne kierunki studiów na poszczególnych uczelniach. A obowiązek jego przeprowadzenia spoczywał będzie na niezależnych od szkoły średniej Państwowych Komisjach Egzaminacyjnych. (Wtedy porozumienia naszej uczelni z zainteresowanymi szkołami przestaną obowiązywać).

Edukacja to dla każdego młodego człowieka wyzwanie - sprawa jego przyszłości, ale także trafnej oceny własnych możliwości, zainteresowań, naukowych pasji i co za tym idzie - decyzji co do kierunku studiów i wyboru uczelni, na której można się kształcić. Politechnika Krakowska - wzorem innych szkól wyższych - organizuje „Dni Otwarte "jako formę prezentacji działalności naukowo-badawczej i dydaktycznej. Pomaga w ten sposób wszystkim osobom zainteresowanym, a szczególnie młodzieży szkół średnich, zdobyć informacje dotyczące poszczególnych wydziałów, kierunków studiów i zasad rekrutacji na studia. Jako pierwszy „Dzień Otwarty” na PK zorganizował Wydział Mechaniczny, który zapraszał przyszłych studentów do swojej bazy dydaktycznej. W bieżącym roku przyjęto nową formułę „Dnia Otwartego” - uczestniczyły w nim wszystkie wydziały. 12 marca 2001 r. w Hali Sportowej PK przy ul. Kamiennej 17 odbyło się spotkanie władz uczelni z młodzieżą szkół średnich południowej Polski. Wzięło w nim udział około 1200 uczniów. Politechnikę Krakowską reprezentowali: JM Rektor prof. zw. dr hab. inż. Kazimierz Flaga, Prorektor ds. dydaktyki oraz władze wszystkich wydziałów.

JM Rektor w krótkim wystąpieniu, przedstawiając historię i strukturę uczelni, poinformował o jej wysokim miejscu w ogólnopolskim rankingu wyższych uczelni. Dziekanom przypadła w udziale prezentacja poszczególnych wydziałów, kierunków studiów wraz z ich krótką charakterystyką. Dla młodzieży przygotowano materiały informacyjne i promocyjne, które można było znaleźć na stoiskach wydziałowych, Działu Spraw Studenckich i Biura Karier. Uczniowie szkół średnich mogli odwiedzić laboratoria, sale wykładowe i pracownie na wszystkich wydziałach uczelni.

Zainteresowanie wśród młodych ludzi naszą uczelnią stale rośnie. Wynika to między innymi z właściwej polityki, jaką prowadzi JM Rektor i Senat Politechniki Krakowskiej, którzy starają się budować mosty komunikacyjne między społecznością Politechniki Krakowskiej i społecznością szkół średnich. Nawiązując do dobrych tradycji szkół wyższych o profilu technicznym, dbamy o poziom kształcenia - zatrudniamy dobrze przygotowaną kadrę dydaktyczną i naukową. Wszystkim maturzystom proponujemy kształcenie w systemie studiów dziennych, wieczorowych, zaocznych zawodowych oraz specjalnych. Studia dzienne magisterskie trwają 5 lat i są podstawą do nadania absolwentowi tytułu magistra inżyniera. Nauka na studiach dziennych zawodowych trwa od 3 - 3,5 roku. Ich absolwent otrzymuje tytuł inżyniera. Na Wydziale Inżynierii Środowiska i Wydziale Inżynierii i Technologii Chemicznej po ukończeniu studiów zawodowych można podjąć studia uzupełniające magisterskie i uzyskać tytuł magistra inżyniera. Studia wieczorowe realizowane są na Wydziale Architektury w oparciu o program studiów dziennych. Studia zaoczne zawodowe trwają 4 lub 4,5 roku, po ich ukończeniu absolwent uzyskuje tytuł inżyniera. Szczególną formą nauki, przeznaczoną dla uzdolnionych i wyróżniających się studentów, są studia według indywidualnego programu (realizowane na wyższych latach, z rozszerzonym zakresem wiedzy w ramach danej specjalności).

Podczas studiów na Politechnice Krakowskiej można także zdobyć kwalifikacje pedagogiczne uprawniające do wykonywania zawodu nauczyciela w szkolnictwie zawodowym oraz w systemie kształcenia ustawicznego. W zajęciach Studium Pedagogicznego dla studentów, prowadzonych przez Centrum Pedagogiki i Psychologii PK, można uczestniczyć po ukończeniu II roku studiów. Kurs realizowany jest w ciągu 4 semestrów.

Na naszej uczelni dbamy nie tylko o wysoki poziom kształcenia, młodzież spoza Krakowa może się starać o zakwaterowanie w domach studenckich, które w ostatnich latach zostały częściowo przystosowane również na potrzeby studentów niepełnosprawnych ruchowo. Mamy nadzieję, że kolejne działania pozwolą dostosować pomieszczenia bazy dydaktycznej dla osób niepełnosprawnych.

Młody człowiek, przekraczając progi Politechniki Krakowskiej, powinien pamiętać, że swoją inicjatywą i zdolnościami będzie się dzielił z kolegami nie tylko w kołach naukowych poszczególnych wydziałów, których aktualnie działa 38, ale także uczestnicząc w zajęciach artystycznych Chóru „Cantata”, Klubu Tanecznego „Bawinek” lub współpracując z Radiem „Nowinki ”. Wiele interesujących imprez organizuje Centrum Sportu i Rekreacji wspólnie z Akademickim Związkiem Sportowym, jak też Studenckie Centrum Kultury „Kwadrat”. Co roku wszyscy studenci i pracownicy zapraszani są do uczestnictwa w biegach, rajdach PK, igrzyskach i oczywiście juwenaliach. Najbardziej aktywni spośród studenckiej braci znajdą z pewnością swoje miejsce w Samorządzie Uczelnianym, NZS, ZSP.
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Jako uczelnia techniczna organizujemy cieszące się dużym powodzeniem „ Międzyuczelniane Warsztaty”. Bierzemy również udział w wymianie zagranicznej, m.in. w ramach Międzynarodowego Programu Tennessee (od 1992 r.) przeznaczonego dla studentów Wydziału Architektury, a program Socrates, opracowany w krajach Unii Europejskiej, zdobywa na naszej uczelni coraz większe uznanie. W bieżącym roku akademickim w programie uczestniczą: Wydział Architektury, Wydział Inżynierii i Technologii Chemicznej, Wydział Inżynierii Lądowej, a wymianą objęta jest grupa kilkudziesięciu studentów. Obecnie Politechnika Krakowska współpracuje z dwunastoma uczelniami partnerskimi z Austrii, Francji, Niemiec, Wielkiej Brytanii, Włoch, Portugalii, Holandii, Szwecji.

Staramy się, by oferta dydaktyczna naszej uczelni była nowoczesna i skierowana do szerokiego kręgu odbiorców. Politechnika Krakowska podejmuje więc szereg działań adresowanych przede wszystkim do kandydatów na studia - ewentualnych studentów, również studentów, którzy pracowicie zdobywają wykształcenie na naszych wydziałach, także środowiska naukowego czy w końcu grona pedagogów szkół średnich. Dla tej ostatniej grupy na Politechnice Krakowskiej prowadzone są studia podyplomowe Organizacja i zarządzanie oświatą samorządową oraz Menedżer oświaty (przewidziane przede wszystkim dla dyrektorów szkół i placówek oświatowych, wizytatorów, doradców metodycznych, egzaminatorów i nauczycieli). Ponadto prowadzone są kwalifikacyjne studia podyplomowe z zakresu edukacji ekonomicznej dla nauczycieli, którzy w wyniku reformy przygotowują się do zadań dydaktyczno-wychowawczych związanych z nowym przedmiotem „przedsiębiorczość ”.

Uczestnicząc w Targach Edukacyjnych, organizowanych w różnych miastach Polski (m.in. Rzeszów, Lublin, Katowice, Kielce i inne), nasza uczelnia stara się nie tylko dostarczać informacje na swój temat, ale kształtować swój obraz jako instytucji gwarantującej wysoki poziom kształcenia, odpowiedzialnie realizującej wszystkie cele, jakie stawiają sobie nowoczesne uczelnie techniczne. Oznacza to, że staramy się sprostać potrzebom społecznym i wymogom rynku pracy, dbamy o to, by zapewnić odpowiednie przygotowanie zawodowe absolwentom, jak również:

	
-    umożliwić im przygotowanie do kierowania własnym rozwojem w ciągu życia zawodowego, przygotować do kierowania rozwojem innych ludzi,


	
-    ułatwić rozumienie aktualnych problemów cywilizacji globalnej oraz stwarzać możliwość realizacji wartości regulujących funkcjonowanie współczesnych społeczeństw,


	
-    tworzyć elastyczne struktury, gwarantujące fakultatywność i wariantowość studiów,


	
-    zapewnić możliwości uzyskiwania kompetencji zawodowych (w tym również poza specjalnością),


	
-    umożliwić kształtowanie postaw i rozwijanie zainteresowań studentów, - uwzględnić w szerokim zakresie kształcenie humanistyczne.



Mam nadzieję, że każdy „Dzień Otwarty” na Politechnice Krakowskiej przybliża potencjalnym studentom jej prawdziwe oblicze, nowe inicjatywy i dobrze świadczy o naszej uczelni, która otwiera swoje bramy dla wszystkich przyszłych inżynierów, wybitnych naukowców i pasjonatów techniki.

Ryszard H. Kozłowski

Zmiany w systemie kredytów studenckich w roku akademickim 2000/2001

Ministerstwo uprzejmie informuje, iż w wyniku nowelizacji rozporządzenia Ministra Edukacji Narodowej w sprawie szczegółowych zasad, trybu i kryteriów udzielania, spłacania oraz umarzania kredytów studenckich i pożyczek studenckich, wysokości kredytu studenckiego i pożyczki studenckiej, warunków i trybu rozliczeń z tytułu pokrywania odsetek należnych bankom od kredytów studenckich oraz wysokości oprocentowania pożyczki i kredytu studenckiego spłacanego przez pożyczkobiorcę lub kredytobiorcę (Dz.U. Nr 126, poz. 835 z późniejszymi zmianami) od 29 września br. obowiązują następujące zmiany w przepisach o kredytach studenckich:

	
1.    Miesięczna kwota raty kredytu na rok akademicki 2000/2001 wynosi 400 zł, a dla kredytów objętych poręczeniem ze środków Krajowego Funduszu Poręczeń Kredytowych 330 zł.



Przepisy ustawy z dnia 17 lipca 1998 r. o pożyczkach i kredytach studenckich (Dz.U. Nr 108, poz. 685 i z 2000 r. Nr 48, poz. 550) stwarzają konieczność corocznego określania w rozporządzeniu wysokości miesięcznej raty kredytu studenckiego. Utrzymanie wysokości rat kredytów na tym samym poziomie uzasadnia tendencja wzrostu bankowych stóp procentowych. W tych warunkach podwyższenie rat kredytu mogłoby spowodować zmniejszenie planowanej liczby nowych kredytów studenckich i w konsekwencji znaczne obniżenie progu dochodu na osobę w rodzinie studenta uprawniającego do ubiegania się o kredyt.

Rata kredytu objętego poręczeniem BGK wzrosła z 300 na 330 zł. Utrzymanie zróżnicowanej wysokość kredytu ma na celu - w warunkach ograniczonych możliwości Krajowego Funduszu Poręczeń Bankowych - utrzymanie aktywności studentów w poszukiwaniu indywidualnych poręczycieli. Istnieje bowiem obawa, iż przy braku różnicy w wysokości rat kredytu, wszyscy studenci chcieliby skorzystać z poręczenia BGK. W takiej sytuacji mogłoby się okazać, iż studenci dla których poręczenie BGK jest jedyną szansą na uzyskanie kredytu, nie mogliby z niego skorzystać. Zmiana wysokości raty kredytu z 300 zł na 330 zł będzie możliwa do sfinansowania w ramach środków Funduszu Pożyczek i Kredytów Studenckich.

	
2.    W przypadku przedstawiania przez kredytobiorcę nieprawdziwych danych wprowadzających w błąd bank kredytujący, właściwy bank zaprze-staje wypłacania rat pożyczki lub kredytu, wypowiada umowę pożyczki lub kredytu i żądania spłaty pożyczki lub kredytu wraz z łączną kwotą dopłat do odsetek nienależnie wypłaconych ze środków Funduszu z dniem upływu terminu wypowiedzenia. W takim przypadku pożyczka lub kwota dopłat do odsetek od kredytów nienależnie wypłaconych z Funduszu, powiększone są o odsetki ustawowe naliczone od dnia dokonania nieuzasadnionej wypłaty przez Bank Gospodarstwa Krajowego.



Konsekwencje wypowiedzenia umowy kredytowej powinny przestrzegać kredytobiorców przed udzielaniem nieprawdziwych informacji, mających wpływ na decyzję o udzieleniu pożyczki lub kredytu studenckiego oraz ich spłaty na warunkach preferencyjnych. Zdaniem Ministerstwa Edukacji Narodowej warunek wypowiedzenia umowy w przypadku składania nieprawdziwych danych powinna zawierać każda umowa cywilnoprawna. Zmiana rozporządzenia ułatwi Bankowi Gospodarstwa Krajowego występowanie we wspomnianych przypadkach o zwrot bezpodstawnie wypłaconych środków finansowych z Funduszu Pożyczek i Kredytów Studenckich wraz z odsetkami ustawowymi.

	
3.    W przypadku występowania o zmniejszenie wysokości miesięcznej raty spłaty kredytu do 20% swojego przeciętnego miesięcznego dochodu, kredytobiorcy, którzy nie posiadali dochodów w ostatnim roku podatkowym będą zobowiązani udokumentować wysokość dochodu bieżącego na podstawie dowodów określonych przez bank.



Wnioski kredytobiorców, którzy nie uzyskiwali dochodów w ostatnim roku podatkowym, banki będą rozpatrywały również na podstawie dokumentów o dochodach uzyskiwanych w roku bieżącym.

Z uwagi na szereg pytań kierowanych do Ministerstwa Edukacji Narodowej w sprawie wysokości dochodu na osobę w rodzinie studenta uprawniającego do ubiegania się o kredyt studencki w roku 2000/2001, wyjaśniamy, iż zgodnie z obowiązującymi przepisami będzie on możliwy do oszacowania dopiero na początku grudnia br. po złożeniu przez studentów wniosków o kredyt. Wspomniany próg dochodu będzie kalkulowany na podstawie:

	
•    przekazanych przez banki danych na temat liczby złożonych wniosków kredytowych i wysokości dochodu studentów ubiegających się o kredyt,


	
•    liczby kredytów kontynuowanych i nowych, możliwych do udzielenia przy określonej wysokości środków Funduszu Pożyczek i Kredytów Studenckich i aktualnych w końcu roku wysokości bankowych stóp procentowych.



W roku akademickim 1999/2000 dochód na osobę w rodzinie studenta uprawniający do otrzymania kredytu nie przekraczał 550 zł. Wysokość tegorocznego progu dochodu może różnić się znacznie od wielkości kalkulowanej w warunkach ubiegłego roku.

Pismo Ministra Nauki - Przewodniczącego Komitetu Badań Naukowych prof. dr. hab. inż. Andrzeja Wiszniewskiego kierowane m.in. do rektorów szkół wyższych w dn. 27.03.2001 r.

Ze środowiska nauki zgłaszane są liczne zapytania i wątpliwości, które wskazują na niewystarczające dofinansowanie działalności statutowej jednostek naukowych i badań własnych szkół wyższych.

Pragnę wyjaśnić, że Komitet Badań Naukowych dokonując podziału środków budżetu nauki w 2001 roku ograniczył udział środków na działalność statutową z 45% w 2000 r. do 40% w 2001 r. Jednocześnie Komitet ustalił wyraźną preferencję dla projektów badawczych i celowych (wzrost środków 2001 r. do 2000 r. wynosi około 28%).

Środki na badania własne szkół wyższych zaplanowano również z preferencją finansową około 10% wzrostu 2001 r. do 2000 r.

Uwzględniając zgłaszane wnioski i argumenty dotyczące potrzeby zwiększenia środków na działalność statutową, po zasięgnięciu opinii Komitetu postanowiłem zwiększyć tegoroczne dofinansowanie działalności statutowej bez obniżania środków na projekty badawcze i celowe.

Wzrost nie będzie mały - wyniesie ok. 155,5 min zł, a więc blisko 13% rozdzielonej już kwoty 1.210 min zł. Kwota wzrostu składa się ze środków zaplanowanych na wsparcie priorytetów Komitetu (101 min zł) oraz środków, o które zmniejszono kwotę przeznaczoną na specjalne programy międzynarodowe (ok. 54 min zł), po tym zwiększeniu łączna kwota na działalność statutową wyniesie ok. 1.365,5 min zł. Porównywalnie w 2000 r. kwota ta wynosiła ok. 1.319,6 min zł.

W marcu kierownictwa jednostek otrzymały już decyzję o przyznaniu środków na działalność statutową. Po przeznaczeniu dodatkowych środków na tę działalność wiele jednostek otrzyma w maju br. nowe decyzje zwiększające im dotacje.

Dodatkowe środki podzielono pomiędzy zespoły Komitetu (jest ich 13) z następującymi zaleceniami:

	
1.    dla jednostek kategorii I - wzrost dotacji 2001 r. nie powinien być niższy niż 106%, a dla jednostek kategorii II - dotacja 2001 r. nie powinna być niższa niż dotacja w 2000 r.,


	
2.    jednostki uczestniczące w projektach 5.PR powinny otrzymać dodatkowe środki.



Rektorów szkół wyższych uprzejmie informuję, że zgodnie z ubiegłorocznymi decyzjami, Komitet od 2001 r. nie wyodrębnia w przyznanej dotacji środków przeznaczonych na import czasopism, łączność komputerową i współpracę z zagranicą. Na te cele Rektorzy mogą uzgodnić z podstawowymi jednostkami organizacyjnymi szkoły ich wkład w finansowanie wspólnych celów całej uczelni z otrzymanej przez te jednostki dotacji na działalność statutową oraz mogą także przeznaczyć na te cele część dotacji na badania własne.

Rozumiejąc trudności w zarządzaniu jednostkami, jakie pociąga za sobą obniżenie dotacji podmiotowej, proszę zarazem o pełne wykorzystywanie innych możliwości pozyskiwania środków na prowadzenie badań, w tym środków na projekty badawcze i celowe, środków od zleceniodawców zewnętrznych zainteresowanych wynikami badań, a także środków z zagranicy, a zwłaszcza z budżetu programów ramowych UE. Ważnym elementem polityki naukowej w Polsce jest zasada konkurencyjności w dostępie do środków budżetowych. Ograniczony budżet nauki uzasadnia więc zwiększanie udziału tych strumieni finansowania, w których konkurencja jest najsilniejsza.
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Informacja o pracach Rady Głównej Szkolnictwa Wyższego

	
1.    Na posiedzeniu RGSzW 15 lutego br. zaopiniowano pozytywnie rozdział środków na badania własne (BW) w roku 2001. MEN dysponowało kwotą 190.9 min zł, z czego 0.5 min zł przyznano uczelniom niepaństwowym i zawodowym. Ostatecznie dla uczelni finansowanych przez MEN pozostało do podziału 190.4 min zł. Poruszono także problem tzw. współczynnika kosztochłonności dla uczelni technicznych, który jest najwyższy i wynosi 3.0 (nie mylić z współczynnikami kosztochłonności dla kierunków, branymi pod uwagę w dotacji na działalność dydaktyczną). Dyskutowano nad jego obniżeniem, ale ostatecznie postanowiono, że w bieżącym roku współczynników kosztochłonności nie należy zmieniać. Jak widać z załączonej tabeli, Politechnika Krakowska wypada dobrze na tle pozostałych uczelni Krakowa. Świadczy to o dobrym stanie uczelni i rozwoju kadry naukowej.


	
2.    RGSzW zaopiniowała przygotowany przez MEN projekt rozdziału dotacji na działalność dydaktyczną. W roku bieżącym ogólna kwota do podziału między uczelnie wynosi 6.7 mld zł (w roku 2000 planowano 5.8 mld zł), algorytm jak i współczynniki kosztochłonności dla kierunków studiów nie ulegną zmianie (do RG wpłynęły wnioski o podwyższenie współczynników, lecz nie znalazły poparcia większości).



Z dotacji finansowane będą koszty kształcenia studentów, rozwoju kadry i bieżącego utrzymania uczelni, w tym remontów. Nie będzie ona zawierała środków na podwyżkę wynagrodzeń, jak to było w latach ubiegłych. (Środki na wynagrodzenia przyznane w ubiegłym roku będą formalnie zwiększone o mnożnik 1,076). Uczelnie otrzymają informację o przeznaczeniu poszczególnych składników dotacji. Trzeba pamiętać, że mówimy o planach, natomiast jak będzie wyglądać realizacja, zobaczymy na końcu roku.


	
Nazwa uczelni
	
Dotacja BW w 2000 r. w min zł
	
Dotacja BW w 2001 r. w min zł
	
Wzrost w %


	
PK
	
4.56
	
5.266
	
15,48


	
AGH
	
10.962
	
11.435
	
4,31


	
AE
	
0.761
	
0.951
	
24,97


	
AP
	
0.948
	
0.948
	
0,0


	
AR
	
4.113
	
4.568
	
11,06


	
AWF
	
0.157
	
0.146
	
-7,01


	
UJ /bez CM/
	
7.014
	
7.248
	
3,34




	
3.    Debaty dotyczyły zasad organizacji Telewizyjnych Studiów Otwartych. Uznano za celową organizację i przygotowanie programów studiów zaocznych na pierwszych 4 semestrach, odpowiednio dla wszystkich kierunków studiów: technicznych, uniwersyteckich, ekonomicznych, rolniczych i pedagogicznych. Studia te miałyby zachęcić do nauki młodzież, która z różnych przyczyn nie może podjąć kształcenia w systemie studiów dziennych. Wymaga to, oprócz odpowiednich umów z lokalnymi stacjami TV, przygotowania na uczelniach regionalnych struktur organizacyjnych, które prowadziłyby taki typ studiów. Przeszkodę stanowi ograniczony dostęp do czasu antenowego oraz niechęć do prowadzenia tego typu działalności przez zarządy TV.


	
4.    RGSzW pozytywnie zaopiniowała systemy stypendialne Towarzystwa Naukowego Warszawskiego oraz Fundacji Edukacji i Przedsiębiorczości. Wniosek Uniwersytetu Warszawskiego skierowano do oceny prawnej.



_________________Prof. Jan Ryś

Przedstawiciel PK w RGSzW

KONFERENCJE REKTORÓW

Konferencja Rektorów Polskich Uczelni Technicznych

Tym razem Konterencja Rektorów Polskich Uczelni Technicznych gościła w murach Politechniki Opolskiej. Obradom przewodniczył - jak zawsze - rektor AGH prof. Ryszard Tadeusiewicz. Rektorzy spędzili na ziemi opolskiej dwa bardzo pracowite dni...

16 lutego obrady w sali Politechniki swoim klimatem przypominały sejmowe zmagania... budżetowe. A wszystko to z powodu obecności w Opolu ministra edukacji narodowej prof. Edmunda Wittbrodta. Rektorzy nie dali ministrowi ani chwili wytchnienia, pytając o propozycje rekompensaty strat, jakie poniosły kierowane przez nich uczelnie w wyniku niewykonania ustawy budżetowej w roku ubiegłym. Minister obszernie i wyczerpująco omówił sytuację szkół wyższych w świetle aktualnej kondycji finansowej resortu, koncentrując się na sprawie przyznanej na rok 2001 dodatkowej kwoty 177 min zł. Wysłuchał też opinii rektorów na temat ograniczenia dotacji, do jakiego doszło w grudniu ubiegłego roku i ich propozycji zrekompensowania strat poniesionych przez uczelnie. Ostra polemika, jaka się wywiązała, zaowocowała propozycją podziału ww. kwoty w stosunku 50 proc. - 50 proc. (Zgodnie z założeniem połowę środków przeznaczono by na wdrożenie trzyletniego planu podwyżek w szkolnictwie wyższym, a drugą połowę -na rekompensatę strat poniesionych przez uczelnie w 2000 r. Rektorzy wskazali rezerwy ministerialne jako źródło środków brakujących do wdrożenia systemu podwyżek). W dalszej części spotkania minister przedstawił również własny komentarz, w którym podzielił się z zebranymi swoimi spostrzeżeniami na temat obszarów nowelizacji obowiązującej Ustawy o szkolnictwie wyższym. Według niego należy skoncentrować się na następujących zagadnieniach:

	
•    zapewnienie jakości kształcenia w oparciu o umocowany prawnie nadrzędny organ akredytacyjny,


	
•    wprowadzenie nowego systemu płacowego,


	
•    wprowadzenie nowego systemu zatrudniania pracowników, który eliminowałby występujące aktualnie patologie,


	
•    wprowadzenie do Ustawy zapisu mocującego i for-malizującego istnienie KPASP,


	
•    na wniosek zebranych minister zgodził się rozszerzyć zakres nowelizacji o sprawy związane z jednoznacznym określeniem statusu doktorantów.



Po wystąpieniu ministra na serię trudnych pytań, przygotowanych przez rektorów, odpowiadał wiceprzewodniczący KBN, prof. Krzysztof Kurzydłowski, który przedstawił sytuację finansową KBN oraz wyjaśnił kwestie dotyczące finansowania badań własnych i statutowych w roku 2001. Prof. K. Kurzydłowski odniósł się również do problemu wciąż malejących dotacji na zakup czasopism oraz, na prośbę przewodniczącego KRPUT, do zagadnienia rozwoju bibliotek wirtualnych.

Po południu uczestnicy Konferencji udali się na wycieczkę do Brzegu, gdzie spotkali się w ratuszu z władzami miasta, a następnie zwiedzali Zamek Piastów Śląskich oraz wysłuchali koncertu muzyki poważnej - był więc i czas na relaks oraz na długie nocne rektorów rozmowy.

Drugi dzień obrad rektorzy rozpoczęli od analizy projektu powołania Komisji Akredytacyjnej Uczelni Technicznych (KAUT) zreferowanego w oparciu o tekst „Porozumienia KRPUT w sprawie jakości kształcenia” przez prorektor ds. kształcenia Politechniki Gdańskiej, prof. Alicję Konczakowską. Rektorzy jednogłośnie postanowili go przyjąć, a tym samym powołać do życia Komisję, która stać będzie na straży jakości kształcenia prowadzonego przez polskie uczelnie techniczne. Następnie jednogłośnie uchwalono, że siedzibą Komisji będzie na czas jej kadencji Akademia Górniczo-Hutnicza w Krakowie. W toku obrad rektorzy zdecydowali, że Konferencję w KAUT reprezentować będzie rektor Politechniki Opolskiej, prof. Piotr Wach, a przewodniczącą wybrana została prof. Alicja Konczakowska-Gratulujemy!

Na wniosek rektora Politechniki Lubelskiej, prof. Kazimierza Szabelskiego wszczęto dyskusję na temat opracowania jednolitych algorytmów szacujących koszty kształcenia na różnych rodzajach i kierunkach studiów. Przewodniczący KRASP, prof. Woźnicki zaproponował, aby ten problem stał się przedmiotem prac KRAŚP w najbliższej przyszłości.

W dalszej części obrad rektorzy wysłuchali refleksji prof. Woźnickiego na temat konsekwencji ewentualnego ograniczenia naboru na studia, będącego próbą reakcji na malejące relatywnie dotacje ministerialne.

Ostatni z poruszonych tematów, ale za to ogromnie ważny -Matura 2002 - referowali wspólnie prof. Jerzy Świątek, który wprowadził zebranych w zagadnienia szczegółowe dotyczące wdrażania systemu Matury 2002 na Politechnice Wrocławskiej oraz rektor Politechniki Wrocławskiej, prof. Andrzej Mulak. Przedstawił on informacje z bieżących prac kierowanej przez siebie Komisji Integracji, Partnerstwa i Standardów Akademickich KRASP, która zajmuje się problemem wdrożenia w uczelniach systemu Matury 2002. W toku dyskusji zebrani zgłaszali kolejno swoje wątpliwości co do możliwości rychłego wprowadzenia w życie nowej matury. Aby podsumować dyskusję, przewodniczący KRPUT zaproponował, by całość zagadnień z tym związanych scedować na Konferencję Prorektorów ds. Kształcenia, co spotkało się z aprobatą członków Konferencji.

Jako ostatni zabrał głos rektor Politechniki Śląskiej, prof. Bolesław Pochopień. Zaprosił on wszystkich uczestników Konferencji na kolejne spotkanie w Gliwicach.

Opracował Jarosław Bułka

Posiedzenie Senatu Akademickiego Politechniki Krakowskiej

9.03.2001 r.

Senat pozytywnie zaopiniował wnioski:

	
•    o nadanie prof. Arturowi Wieczystemu tytułu doktora honoris causa Politechniki Krakowskiej;


	
•    o mianowanie prof. Ryszarda Kozłowskiego na stanowisko profesora zwyczajnego.



Senat przyjął:

	
•    opracowaną przez prof. Józefa Nizioła opinię o dorobku prof. Jana Osieckiego i poparł wniosek Politechniki Łódzkiej w sprawie nadania prof. J. Osieckiemu tytułu doktora honoris causa tej Uczelni;


	
•    opracowaną przez prof. Józefa Gawlika opinię o dorobku prof. Jana Kaczmarka i poparł wniosek Politechniki Poznańskiej w sprawie nadania prof. J. Kaczmarkowi tytułu doktora honoris causa tej Uczelni.



Senat zaakceptował prof. Józefa Nizioła na recenzenta dorobku prof. Zbigniewa Engela w związku z toczącym się na Akademii Górniczo-Hutniczej postępowaniem o nadanie mu honorowego doktoratu tej Uczelni.

Senat pozytywnie zaopiniował następujące wnioski o przyznanie Nagrody Ministra Edukacji Narodowej:

nagrody indywidualnej:

	
-    prof.zw.dr.hab.inż. Zygmuntowi Jamrożemu — za osiągnięcia naukowe: podręcznik akademicki pt. „Beton i jego technologie";


	
-    prof.dr.hab.inż. Edwardowi Wańtuchowi - za osiągnięcia naukowe: monografia pt. „Podstawy technologii magneto-ściernej";


	
-    prof.art.rzeźb. Stefanowi Dousie - za osiągnięcia naukowe: wybitna twórczość w dziedzinie rzeźby w roku 2000;


	
-    dr.inż. Tadeuszowi Piwowarczykowi - za osiągnięcia naukowe: monografia pt. „Multopower Notation Symetrie Polynomials Engineering Calculus”;


	
-    dr.hab.inż. Andrzejowi Włodarczykowi - za pracę habilitacyjną pt. „Dwurdzeniowe nitrozylowe związki kompleksowe molibdenu”;


	
-    dr.inż. Janowi Rewilakowi- za pracę doktorską pt. „Metoda doboru środków pomiarowych w statystycznym sterowaniu procesem”;


	
-    dr.hab.inż. Piotrowi Kulczyckiemu - za pracę habilitacyjną pt. „Wykrywanie uszkodzeń w systemach zautomatyzowanych metodami statystycznymi”;


	
-    dr.hab.inż. Leszkowi Mikulskiemu - za pracę habilitacyjną pt. „Optymalne kształtowanie sprężystych układów prętowych”;


	
-    dr.hab.inż. Piotrowi Cyklisowi — za pracę habilitacyjną pt. „Identyfikacja termodynamiczna elementów instalacji sprężarek wyporowych - uogólnienie modelu Helmholtza”;


	
-    dr.hab.inż.arch. Zbigniewowi Myczkowskiemu - za pracę habilitacyjną pt. „Krajobraz wyrazem tożsamości w wybranych obszarach chronionych w Polsce”;


	
-    dr.hab. Włodzimierzowi Jelonkowi - za pracę habilitacyjną pt. „Rozmaitości Graya, wiązki twistorowe, struktury k-kontaktowe i hipoteza Goldberga”;



nagrody zespołowej:

	
-    prof.zw.dr.hab.inż. Janowi Pielichowskiemu, dr. Jerzemu Polaczkowi, dr.inż.arch. Stanisławowi Karczmarczykowi, drinż. Jolancie Polaczek-za osiągnięcia naukowe: opracowanie i wdrożenie sposobu ochrony przed niszczeniem pokrytych malowidłami sklepień obiektów zabytkowych;


	
- prof.dr.hab.inż.arch. Wacławowi Serudze, prof.zw. dr.hab. inż.arch. Andrzejowi Kadłuczce, dr.hab.inż. arch. Andrzejowi Wyżykowskiemu, prof. PK, dr inż. arch. Ewie Węcła-wowicz-Gyurkovich, dr.hab.inż.arch. Jackowi Gyurkovich - za osiągnięcia dydaktyczne: zainicjowanie, podjęcie i przeprowadzenie działań w zakresie dostosowania programu studiów na kierunku „architektura i urbanistyka" WA PK do europejskich standardów nauczania;





- prof.dr.hab.inż. Andrzejowi Garbacikowi, dr.hab.inż. Stanisławowi Michałowskiemu, prof. PK, dr.inż. Wiesławowi Cichockiemu, dr.inż. Januszowi Pobędzy, dr.inż. Andrzejowi Sobczykowi - za osiągnięcia naukowe: utworzenie Międzynarodowej Sieci Naukowej pod nazwą Fluid Power Net (FNP) oraz zbudowanie komputerowej bazy wiedzy i bazy danych w obszarze napędu i sterowania hydraulicznego maszyn oraz za publikacje z tym związane.

Senat przyjął uchwały:

	
•    o ratyfikacji „Porozumienia między Konferencją Rektorów Akademickich Szkół Polskich a Ministrem Edukacji Narodowej z dnia 30 września 2000 r.”;


	
•    o ratyfikacji „Porozumienia Konferencji Rektorów Polskich Uczelni Technicznych w sprawie zapewnienia jakości kształcenia”.



Senat przyjął „Ogólne zasady rekrutacji na studia w Politechnice Krakowskiej na rok akademicki 2002/2003”.

Senat pozytywnie zaopiniował:

	
1.    Wysokość opłaty za studia zaoczne i uzupełniające studia magisterskie (poza WA) - 2.500 zł.


	
2.    Wysokość rocznej opłaty za studia wieczorowe na WA -9000 zł.


	
3.    Wysokość rocznej opłaty za uzupełniające studia magisterskie na WA - 15.500 zł.


	
4.    Wysokość opłaty za powtarzanie semestru na studiach dziennych na wszystkich wydziałach poza WA - 1.250 zł.


	
5.    Wysokość opłaty za powtarzanie semestru na studiach dziennych na WA - 3000 zł.


	
6.    Wysokość opłaty za jedną godzinę zajęć dydaktycznych powtarzanych na wszystkich wydziałach poza WA - 8 zł.


	
7.    Wysokość opłaty za jedną godzinę zajęć dydaktycznych powtarzanych na WA - 20 zł.


	
8.    Wysokość opłaty wpisowej dla wszystkich wydziałów - 50 zł.



Senat przyjął do akceptującej wiadomości decyzję Rady Wydziału Inżynierii i Technologii Chemicznej o zmianie nazwy specjalności technologia nieorganiczna na proekologiczne technologie nieorganiczne. Ustalono, że zmiana nazwy obowiązywać będzie od roku akademickiego 2002/2003.

Senat pozytywnie zaopiniował zmianę nazwy Centrum Kształcenia i Badań w Zakresie Zastosowań Systemów Informatycznych na Centrum Systemów Informacyjnych i przyjął Regulamin Organizacyjny Centrum Systemów Informacyjnych.

Senat przyjął:

	
•    „Sprawozdanie Dyrektora Administracyjnego Politechniki Krakowskiej za rok 2000";


	
•    „Sprawozdanie z gospodarki finansowej Politechniki Krakowskiej za rok 2000”.



Senat wyraził zgodę na powołanie na Politechnice Krakowskiej Telestudiów realizowanych w multimedialnym systemie kształcenia na odległość i upoważnił Rektora PK do podjęcia stosownych działań.

Opracowała Teresa Marszalik

Jerzy Polaczek

Ochrona przed niszczeniem pokrytych malowidłami sklepień zabytkowych obiektów

Właściwości dotychczas stosowanych na świecie materiałów termoizolacyjnych, takich jak pianka poliuretanowa, polietylenowa i ekspandowanego polistyrenu oraz włókien celulozowych nasączonych związkami boru pozwoliły na opracowanie układu tych materiałów, który stwarza oryginalną przegrodę termiczną. Uzyskane w ten sposób pokrycie termoizolacyjne można wykonywać ponad stropami i kopułami zabytkowych budowli. Ma ono właściwości wodo-chronne, paroprzepuszczalne i wyjątkowo korzystną wartość współczynnika przewodnictwa cieplnego. Wytworzona izolacja zapewnia „wyprowadzenie” tzw. punktu przemarzania poza mury, np. sklepienia kościoła. Uniemożliwia też gromadzenie wykraplającej się pary wodnej we wnętrzu murów, jak i na sklepieniach pokrytych malowidłami. Dodatkowym efektem docieplenia budowli jest nieodspajanie się farby od ścian i znacznie mniejsze brudzenie się powierzchni stropów pyłkami pochodzącymi od kurzu.

Opracowany i zgłoszony do ochrony patentowej w UP RP sposób ochrony przed zniszczeniem pokrytych malowidłami sklepień zabytkowych obiektów został wdrożony. Zastosowano go przy renowacji Kopuły Myszkowskich w Bazylice oo. Dominikanów
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i przy naprawie stropów kościoła św. Krzyża w Krakowie, prace prowadzono w 2000 roku. Zarząd Rewaloryzacji Zespołów Zabytkowych Krakowa proponuje, by zastosować opracowaną metodę w roku bieżącym przy renowacji kościoła Mariackiego i kościoła św. Piotra i Pawła, oczywiście pod warunkiem, że pozwolą na to możliwości finansowe.
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Nowa technologia zabezpieczania sklepień zabytkowych obiektów została nagrodzona w ubiegłym roku złotym medalem na międzynarodowej wystawie „Pomysły - Wynalazki - Nowe Produkty IENA” w Norymberdze. Rozwiązanie to, autorstwa: prof. zw. dr. hab. inż. Jana Pielichowskiego, dr. Jerzego Polaczka, dr. inż. Stanisława Karczmarczyka, dr inż. Jolanty Polaczek, zostało zakwalifikowane przez Stowarzyszenie Polskich Wynalazców i Racjonalizatorów na 29. Międzynarodową Wystawę Wynalazków, Nowych Technik i Produktów, która odbędzie się w tym roku w Genewie.

Nowa technologia była prezentowana w dniach 7-31 marca 2001 r. w salach Muzeum Techniki NOT

w Warszawie podczas VIII Pokazu Wynalazków, na którym zaprezentowano wszystkie innowacje, wyróżnione na światowych wystawach w 2000 r. Podczas ceremonii otwarcia Pokazu odebrano Puchar przyznany Politechnice Krakowskiej przez ministra nauki - Przewodniczącego Komitetu Badań Naukowych za prestiżowe osiągnięcia na międzynarodowych wystawach wynalazków w ubiegłym roku.
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Fot. J. Zych





Barbara Rakoczy



NIEZWYKŁY ŻYCIORYS

30 marca 2001 r. w nowosądeckim Ratuszu ogłoszono wyniki plebiscytu „Gazety Krakowskiej” -„Ludzie Roku 2000”. Spośród 130 mieszkańców ziemi małopolskiej zgłoszonych przez czytelników 15 zyskało porównywalne poparcie swoich środowisk i tyle nazwisk zawiera lista laureatów. Jest wśród nich dr inż. Władysława Maria Francuz -dyrektor Centrum Pedagogiki i Psychologii Politechniki Krakowskiej.
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Fot. J. Zych


Tym zagadnieniom Władysława Maria Francuz poświęca gros swego czasu, ale Jej serce zajmują przede wszystkim sprawy dzieci. Praca i zabawa z nimi, czas im poświęcony to Jej największa radość i prawdziwe szczęście. To dla nich i z nimi stworzyła 25 lat temu swoją - największą do dziś - dumę: Zespół Pieśni i Tańca „Małe Słowianki”. To dla nich zawsze ma czas, choć obowiązki służbowe i rodzinne pozostawiają go - zdawałoby się - tak niewiele. Dzieci za to Wielkie Serce uhonorowały Ją w 1986 roku najwyższym swoim odznaczeniem - tytułem Kawalera Orderu Uśmiechu - wśród innych, „dorosłych" wyróżnień najcenniejszym.

Teraz wychowawcy następnych pokoleń „Małych Słowianek”, kadra i instruktorzy Zespołu nominowali Ją - swoją Druhnę - na „Człowieka Roku 2000”.

I jest Pani dr inż. Władysława Maria Francuz CZŁOWIEKIEM ROKU 2000.

Razem ze „swoimi dziećmi". A może też i z nami.

[1 polskapresse KRAKÓW

Gazeta

Krakowska Ba

Kim jest Władysława Maria Francuz?

Śmiało można powiedzieć, że dzięki wielostronnym umiejętnościom i zainteresowaniom jest osobowością renesansową mgr inż. budownictwa (Wydział Budownictwa Lądowego PK), doktor nauk humanistycznych (Wydział Filozoficzno-Historyczny UJ), specjalista BHP, ale przede wszystkim pedagog, i to pedagog bez reszty zaangażowany w swoją pracę, czerpiący wiele satysfakcji z możliwości przekazania wiedzy i doświadczenia innym - zarówno młodym, jak i dojrzałym uczniom. Jako dyrektor Centrum Pedagogiki i Psychologii prowadzi działalność dydaktyczno-wychowawczą organizuje kursy pedagogiczne dla nauczycieli, studentów i absolwentów szkół wyższych, studia podyplomowe dla dyrektorów, wizytatorów i innych zainteresowanych pracowników placówek oświatowych. W związku z reformą oświaty - współpracując z MEN - przygotowuje do wdrożenia w skali kraju nowe dokumentacje dla zawodów branży budowlanej i pokrewnych oraz opracowuje pakiety edukacyjne dla szkolnictwa zawodowego w tej dziedzinie. Kierując Okręgowym Komitetem Olimpiady Wiedzy i Umiejętności Budowlanych w Krakowie co roku organizuje tę olimpiadę dla przyszłych studentów - inżynierów budownictwa.

Szanowna Pani Dr inż. Władysława Maria Francuz

Milo nam poinformować, że w głosowaniu Czytelników „Gazety Krakowskiej" została Pani wybrana

Człowiekiem Roku 2000

Uroczyste spotkanie laureatów naszego plebiscytu połączone z wręczeniem medali „Człowieka Roku” odbędzie się w piątek, 30 marca, o godz. 12, w Sali Ratuszowej na Ratuszu w Nowym Sączu, Rynek 1.

W imieniu Kolegium Redakcyjnego serdecznie zapraszam na tę uroczystość oraz na uroczyste otwarcie nowej siedziby Oddziału „Gazety Krakowskiej” w Nowym Sączu.

Z wyrazami szacunku -Redaktor Neazelny Ryszaja Iflie^c

Kraków, 16 marca 2001 r.

NAGRODA IMIENIA MICHAŁA ŚMIALOWSKIEGO dla młodych autorów za prace z dziedziny nauki o materiałach

Fundacja Kościuszkowska informuje o przyznawanej co roku Nagrodzie im. Michała Śmiałowskiego dla młodych specjalistów za osiągnięcia z dziedziny nauki o materiałach, obejmującej następujące zagadnienia:

	
-    oddziaływanie materiał - środowisko,


	
-    technologia i własności materiałów (metale i ich stopy, ceramika, kompozyty),


	
-    inżynieria powierzchni (modyfikacja powierzchni, materiały powłokowe).



Nagroda jest przyznawana osobie, która wykonała badania naukowe w Polsce i przedstawiła wyniki w odpowiednim czasopiśmie, rozprawie naukowej lub książce. Kandydat do nagrody powinien być obywatelem polskim, w wieku nie przekraczającym 35 lat. W przypadku pracy kilku autorów, nagrodę otrzymuje tylko jeden z nich, którego wkład w pracę jest dominujący.

Decyzję o przyznaniu corocznej Nagrody im. Michała Śmiałowskiego podejmuje Fundacja Kościuszkowska na podstawie propozycji Komitetu Doradczego, w skład którego wchodzą: prof. dr hab. Zbigniew Bojarski, prof. dr hab. Janusz Flis, prof. dr hab. Ellina Łunarska, prof. dr hab. Roman Pampuch, prof. dr hab. Jerzy Sędzimir, doc. dr hab. Tadeusz Zakroczymski i prof. dr hab. Zdzisław Zembura.
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mgr inż. Szymon Środa -laureat tegorocznej Nagrody im. Michała Śmiałowskiego


The Kościuszko Foundation

An American Centerfor Polish Culture
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Mgr. Inz. Szymon Środa
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Komunikat o przyznaniu nagrody wraz z nazwiskiem laureata i nazwą nagrodzonej pracy jest zamieszczany w polskich czasopismach poświęconych nauce o materiałach. Nagroda jest wręczana przez przedstawicieli Fundacji Kościuszkowskiej, w obecności Dyrekcji Instytutu Chemii Fizycznej PAN (Profesor Michał Śmiałowski był założycielem tegoż Instytutu), członków Komitetu Doradczego oraz zaproszonych wybitnych specjalistów, w tym kierownika naukowego i współpracowników laureata.

Dnia 19 marca 2001 roku w siedzibie Fundacji Kościuszkowskiej w Warszawie miała miejsce uroczystość wręczenia Panu mgr. inż. Szymonowi Środzie Nagrody im. Michała Śmiałowskiego. Nagrodę wręczył Prezydent Fundacji Mr Joseph E. Gore i Witold S. Sulimirski w obecności dyrekcji Instytutu Chemii Fizycznej PAN, członków Komitetu Doradczego, członków Fundacji Fullbrighta oraz zaproszonych wybitnych specjalistów.

Podstawę przyznania nagrody stanowiła praca doktorska pt. „Kinetyka i mechanizm siarkowania stopów Fe-Cr-Sn w atmosferze H2/H2S” wykonana w Instytucie Chemii i Technologii Nieorganicznej Politechniki Krakowskiej pod kierunkiem prof. dr. hab. inż. Zbigniewa Żurka oraz związane z nią publikacje.

(kwc)


Maciej Trębicki



DUMPCAR... czyli od pomysłu do realizacji

Dumpcar to specjalistyczna nazwa towarowego wagonu samowyładowczego. Pierwsza partia tych nowoczesnych pojazdów została uroczyście przekazana do eksploatacji 8 grudnia 2000 r. przedstawicielom PKP przez Zakłady Naprawcze Taboru Kolejowego SA w Bydgoszczy oraz Instytut Pojazdów Szynowych Politechniki Krakowskiej.

Wszystko zaczęło się podczas 71. Międzynarodowych Targów Poznańskich w czerwcu 1999 roku. Wtedy to odbyły się pierwsze rozmowy pomiędzy Zakładami Naprawczymi Taboru Kolejowego SA w Bydgoszczy (późniejszym wykonawcą projektu) a Instytutem Pojazdów Szynowych PK (realizatorem prac badawczo--rozwojowych) na temat pomysłu nowoczesnego wagonu samowyładowczego. Od tego momentu prace posuwały się w iście rekordowym tempie. Po miesiącu uzgodniono strategię działania, po upływie kolejnego złożono wniosek o dofinansowanie prac w Komitecie Badań Naukowych. Już we wrześniu KBN wydał decyzję o przydzieleniu środków finansowych na projekt celowy. Kierownikiem projektu celowego został mgr inż. Jan Smereka, zaś nad całością prac czuwał kierownik Pracowni Technologii i Zaplecza Technicznego Pojazdów Szynowych dr inż. Adam Tułecki.

Zadanie polegało na zaprojektowaniu i budowie dwóch typów wagonów samowyładowczych. W efekcie prac powstały dwa modele: wagon jednopudłowy (typ 443V) i dwupudłowy (typ 442V), przy czym w tym drugim pojeździe można jednocześnie transportować dwa rodzaje materiałów sypkich. Budowa tych wagonów wzorowana jest na konstrukcji wagonu platformy (typ 401 Z) używanej niegdyś przez wojsko do przewozu czołgów. Przebudowa jest więc jednym ze sposobów uzyskania nowoczesnego środka transportowego za rozsądną cenę, spełniającego przy tym określone potrzeby klientów kolei.

Warto przedstawić parametry techniczno--eksploatacyjne obydwu modeli wagonów. Służą one do transportu kruszyw i innych materiałów sypkich, niewrażliwych na warunki atmosferyczne, których rozładunek odbywa się samoczynnie po przechyleniu pudła (pudeł) wagonu. Mogą być wykorzystywane np. przy budowie autostrad, modernizacji infrastruktury kolejowej bądź w górnictwie. Dopuszczone zostały do jazdy po torach PKP z prędkością 100 km/h. Masa obydwu wagonów wynosi 30 t, zaś pojemność ładunkowa odpowiednio: 32 m3 (typ 443V) oraz 2 x 15,5 m3 (typ 442V). Maksymalna ładowność to 501.

Prototypy tych pojazdów, w charakterystycznych jasnobłękitnych barwach, przeszły wymagany cykl prób i badań. Prezentowano je na prestiżowych targach i imprezach wystawienniczych. Wszędzie spotkały się z dużym zainteresowaniem oraz uznaniem, czego dowodem były liczne nagrody.

Dyrekcja Kolejowych Przewozów Towarowych CARGO w drodze przetargu zdecydowała się na zakup 150 wagonów w wersji jednopudłowej. Producent -

Zakłady Naprawcze Taboru Kolejowego SA w Bydgoszczy, wspólnie z realizatorem prac badawczo--rozwojowych - Instytutem Pojazdów Szynowych PK, uroczyście przekazali przedstawicielom PKP w dniu 8 grudnia 2000 r. pierwsze pięć sztuk tych pojazdów. Uroczystość odbyła się na terenie Zakładów w Bydgoszczy. Dyrektor Kolejowych Przewozów Towarowych CARGO Robert Matuszyk oraz członek Zarządu PKP Krzysztof Niemiec przyjęli z rąk prezesa ZNTK SA w Bydgoszczy, dyrektora Tomasza Zaboklickiego oraz dyrektora Instytutu Pojazdów Szynowych PK dr. hab. inż. Stanisława Dżuły właściwe dokumenty. W uroczystości udział wzięli: wicemarszałek Senatu RP Tadeusz Rzemykowski, wiceminister transportu i gospodarki morskiej Witold Chodakiewicz, wicewojewoda kujawsko-pomorski Michał Joachimowski oraz przedstawiciele tych wszystkich instytucji, które były i są zaangażowane w realizację przedsięwzięcia, a mianowicie: Komitetu Badań Naukowych, Instytutu Pojazdów Szynowych PK, Centrum Naukowo-Technicznego Kolejnictwa, Centralnego Biura Konstrukcyjnego PKP. JM Rektora Politechniki Krakowskiej reprezentował prodziekan Wydziału Mechanicznego PK dr hab. inż. Jan Kazior, prof. PK.

Tak szybki proces realizacji pomysłu, zakończony pełnym wdrożeniem, jest niewątpliwie sukcesem zarówno Zakładów Naprawczych Taboru Kolejowego SA w Bydgoszczy, jak i Instytutu Pojazdów Szynowych PK, jest też przykładem, że ścisła współpraca przemysłu z ośrodkami naukowymi może owocować powstaniem produktu europejskiej klasy.

Podczas uroczystości w Bydgoszczy zapewniono, że dumpcar nie jest ostatnim wspólnym dziełem Zakładów Naprawczych Taboru Kolejowego SA w Bydgoszczy i Instytutu Pojazdów Szynowych PK, gdyż podjęto prace nad kolejnym projektem — nowoczesnym autobusem szynowym.
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f-ot. M. Tr^bicki

Moment przekazania wagonów. Od lewej: dyrektor CARGO Robert Matuszyk, członek Zarządu PKP Krzysztof Niemiec, dyrektor IPSz PK dr hab. inż. Stanisław Dżuła oraz prezes ZNTK Bydgoszcz SA dyrektor Tomasz Zaboklicki


Andrzej Garbacik

WSPOMNIENIE O PROFESORZE KAZIMIERZU SZEWCZYKU
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Fot. J. Słupski

W 1999 roku ukazała się monografia pt. „Kierunki rozwoju napędów hydraulicznych i konstrukcji maszyn roboczych” dedykowana Profesorowi Kazimierzowi Szewczykowi. Była to jedna z pierwszych ksiąg pamiątkowych, wydanych na Politechnice Krakowskiej, której grono naukowe, w tym uczniowie i koledzy Jubilata, postanowili uczcić jubileusz 70-lecia Jego urodzin. Profesor Kazimierz Szewczyk przez wiele lat pełnił odpowiedzialne funkcje: prorektora Politechniki Krakowskiej, dziekana Wydziału Mechanicznego i dyrektora Instytutu Maszyn Roboczych.

Profesor był bardzo dumny z tej książki. Ukazała się ona jeszcze w chwili jego pełnej aktywności zawodowej. W sesji naukowej, zorganizowanej w styczniu 2000 r. na XIII Ogólnopolskiej Konferencji pt. „Problemy rozwoju maszyn roboczych", nie uczestniczył z powodu choroby. Miałem wtedy zaszczyt prezentować jego naukowe osiągnięcia. Wiedzieliśmy o chorobie Profesora, ale wiadomość o Jego śmierci sparaliżowała nas, jak i całą społeczność akademicką Politechniki Krakowskiej. Przez prawie pół wieku był „Magna Parts" młodej dyscypliny naukowo-badawczej, należał do czołówki jej badaczy i propagatorów nie tylko w Polsce, ale także poza jej granicami.

Inżynierskim leitmotivem Profesora Szewczyka była myśl dotycząca polskiej inżynierii, zwłaszcza tworzenia wysoko wyspecjalizowanych polskich maszyn, które mogłyby konkurować z produktami na światowym rynku. Owocem tej myśli były Jego studia i badania nad przystosowaniem maszyn do pracy w trudnych warunkach środowiskowych, w tym w warunkach klimatu polarnego.

Na Politechnice Krakowskiej z inicjatywy Profesora Szewczyka i dzięki jego staraniom powstała największa w Polsce wielkogabarytowa komora termoklimatyczna, przeznaczona do badań maszyn i urządzeń. W tej dziedzinie Profesor znalazł poparcie PIMB-u Warszawa, korzystał także z pomocy Wojskowej Akademii Technicznej w Warszawie. W komorze prowadzono m.in. badania maszyn polskiej produkcji (pochodzących m.in. z ZD Stalowa Wola, OBRUM Gliwice, FA-MABA-Głogów), realizowano również zlecenia zagraniczne np. z Niemiec, Węgier i wiele innych. Z czasem okazało się, że należy zorganizować poligon doświadczalny. Dzięki wysiłkowi Profesora powstał on 200 km za kołem podbiegunowym, w miejscowości Kolarii (Finlandia), w kopalni Rauta-Ruki. Na jego terenie przeprowadzono badania np. nad koparką K 606, którą wcześniej przystosowywano do pracy w warunkach klimatu arktycznego i poddawano wielu testom w krakowskiej komorze termo-klimatycznej. W tej wielkiej inżynierskiej przygodzie wzięli także udział członkowie studenckiego Koła Naukowego MRC.

Wspominam o tym, bo wiąże się to z moim przekonaniem, że najważniejsze więzi między ludźmi wynikają ze wspólnej, ciężkiej pracy. Więzi te mają moc źródła pierwotnego, są istotne dla całej sfery twórczej człowieka. Tworzą też klimat małej Ojczyzny. Taką rzeczywistość wielkiej pracy, wielkiej pasji poznawczej i wielkiej wzajemnej serdeczności tworzył Nasz Profesor.

Profesor Jan Szlagowski dziekan Wydziału Mechanicznego Politechniki Warszawskiej w mowie pożegnalnej, wygłoszonej na Cmentarzu Rakowickim w Krakowie, powiedział: „Był człowiekiem renesansu, fascynowały go bowiem różnorodne człowiecze obszary poznawcze, kochał sztukę, muzykę i nie tak dawno jeszcze szusował w Zakopanem na nartach, bo nie tylko historia techniki Go fascynowała, ale i sport. Miał także małe słabostki oraz dla niego tylko znamienny styl - z kolegami porozumiewawczo wymienialiśmy spojrzenia, gdy w zawsze eleganckie, pełne erudycji wystąpienia czasami wplatał ładnie brzmiące, francuskie słówka. A na galowych wystąpieniach natomiast dla odmiany wypowiadał czasami łacińskie maksymy. Dziś przekazuje nam zapewne, podążając drogą ku Brzegom Nieodkrytej, motto swojego życia, mozolnie w rzetelnej pracy realizowane Semper in Altum - zawsze wzwyż. Przyrzekamy Ci, Kochany Profesorze, tak czynić, będziemy wzbogacać dalej Twoje dzieło. Nie jest to łatwe szczególnie dziś, bo ciągle nam Ciebie brakuje, choć ciągle jesteś z nami.

Dziś w smutną rocznicę, kiedy pochylamy głowę nad Twoją codzienną życzliwością, mądrością i skromnością, pochylamy głowę po prostu nad wielkością. Cechy tej wielkości i wyjątkowości zespalały się razem w prawdziwe i rzadko spotykane dostojeństwo. Dziś wiemy także, że nie zatrze się wspomnienie o Tobie, o człowieku wielkiej prawości i wielkiego serca, o człowieku wielkiej wiedzy i wielkiej wyrozumiałości, o uczonym ogromnej erudycji, wysoko stawiającym znaczenie i godność nauki, o zamiłowanym pedagogu, o głęboko czującym humaniście, patrzącym na świat szerokokątnym obiektywem”.

Dziś do wyrazów hołdu dla Profesora Kazimierza Szewczyka chcę dołączyć refleksję, jak wiele istotnych i znaczących dokonań ma swoje źródło w codziennym trudzie naszych mistrzów i profesorów.

DLA NAJLEPSZYCH...

Nagroda imienia Profesora Kazimierza Szewczyka

Zgodnie z intencją fundatorów nagrody: prof. Marii Szewczyk i mgr. inż. Tomasza Szewczyka nagroda będzie przyznawana każdego roku (począwszy od roku akademickiego 2000/2001) i stanowi „uhonorowanie wysiłku wyróżniających się młodych absolwentów Wydziału Mechanicznego Politechniki Krakowskiej, którzy za cel stawiają sobie osiągnięcie najlepszych wyników w nauce i przyszłej pracy”. Przyznawana jest przede wszystkim studentom Instytutu Maszyn Roboczych WM, kierunku stworzonego i rozwijanego przez prof. Kazimierza Szewczyka.

Według regulaminu konkursu nagrodę w wysokości 3 tys. zł może otrzymać w danym roku akademickim jeden absolwent studiów dziennych Wydziału Mechanicznego, promowany przez Instytut Maszyn Roboczych, który uzyskał tytuł mgr. inż. oraz ostateczny wynik studiów - obliczony zgodnie z Regulaminem studiów na PK - nie niższy niż 4,5. Dodatkowo mogą być brane pod uwagę inne udokumentowane osiągnięcia kandydatów.

Zgłoszenia do konkursu dokonuje w piśmie skierowanym do Kapituły Nagrody promotor pracy dyplomowej, za zgodą kandydata, w terminie zgodnym z regulaminem studiów obowiązującym na Wydziale Mechanicznym PK lub sam kandydat po przedstawieniu stosownych dokumentów.

Kapituła Nagrody obraduje w składzie: prof. zw. dr hab. inż. Michał Życzkowski (przewodniczący), prof. zw. dr hab. Józef Nizioł (zastępca przewodniczącego), prof. dr hab. inż. Andrzej Garbacik, prof. dr hab. inż. Stanisław Michałowski, prof. dr hab. inż. Jerzy Wołkow. Po dokonaniu wyboru laureta Kapituła Nagrody przedstawia swoją decyzję dziekanowi Wydziału Mechanicznego, który po zatwierdzeniu tej decyzji na posiedzeniu Rady Wydziału Mechanicznego wręcza ją zwycięzcy.

Nagroda im. Profesora Kazimierza Szewczyka winna zachęcać jej laureatów do dalszego samodoskonalenia się, naukowego rozwoju w wybranej dziedzinie naukowej, zwłaszcza poprzez dalszą pracę na macierzystym wydziale uczelni. (ag)

Kazimierz Kwasek

„MILENIUM’

W Klubie Plastyków „Miasto Krakoff” w Krakowie 7 grudnia 2000 r. odbył się półmetek Wydziału Architektury PK - „Milenium”. Wydarzenie poprzedziły wielotygodniowe przygotowania, w których brał udział Samorząd Studentów Wydziały Architektury PK oraz wielu jego przyjaciół.

Wczesnym rankiem we czwartek 7 grudnia 2000 r. wszystko było już przygotowane i praktycznie „zapięte na ostatni guzik”. Rozwieszano tylko dodatkowe reklamy sponsorów, ozdabiano salę ostatnimi rekwizytami i już od południa klub czekał spokojnie na przyjęcie gości.

Studentom bardzo zależało, aby ta jedyna oficjalna impreza wypadła jak najlepiej. W klubie „Miasto Krakoff’ pojawił się na czele wielu zaproszonych gości - w tym prodziekanów, profesorów, asystentów oraz pracowników - dziekan Wydziału Architektury PK prof. dr hab. inż. arch. Wacław Seruga, który w momencie oficjalnego otwarcia imprezy objął nad nią Honorowy Patronat.

Dobra zabawa łączyła się z architektonicznymi dyskusjami. Kilkuset młodych „architektów” spotkało się tym razem nie na wykładzie z teorii, historii lub projektowania architektury i przestrzeni, lecz by wspólnie bawić się i świętować (niestety) półmetek studiowania. Kilka godzin studenckiej zabawy upłynęło przy muzyce koncertujących zespołów Chandra oraz Nervy, a także przebojach serwowanych przez klubowego disc jockeya.

Nie można nie wspomnieć o małym sukcesie samorządu... wspólnych tańcach władz wydziału i kadry naukowej ze studentami.

Jeszcze milszą niespodzianką były pozytywne opinie na temat naszej uroczystości, które pojawiły się po półmetku. Zarówno goście specjalni, jak studenci byli zadowoleni i szczerze o tym mówili.

Na koniec refleksja, jaka nasunęła mi się, kiedy rano jako ostatni - główny organizator - opuszczałem Klub Plastyków „Miasto Krakoff’: mam nadzieję, że miła współpraca oraz dobra atmosfera przeniosą się do sal wykładowych, pracowni naszego wydziału ..!
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Zdjęcie z półmetka prezentowane w gablocie Samorządu Studenckiego W A PK


Kinga Ochałek, Paweł Starek


Laur ZSP za zasługi

dla Rozwoju Studenckiego Ruchu Naukowego

Idea bliskiego kontaktu mistrza i jego uczniów sięga czasów greckich. Wielcy tragicy - Ajschylos, Eurypides, Sofokles, a także myśliciele i filozofowie greccy, jak: Platon, Pitagoras byli nauczycielami nie tylko Hellenów, ale stali się również mistrzami narodów zachodnich, budząc poczucie wdzięczności u potomnych za nieoceniony wysiłek dla rozwoju nauki, sztuki, kultury.

Komisja Nauki Rady Uczelnianej ZSP Politechniki Krakowskiej w imieniu Rady Naczelnej ZSP prowadziła cieszącą się dużym uznaniem akcję przyznawania statuetek (przedstawiają kartę księgi z symbolem „kaganka oświaty”) dla najlepszych dydaktyków (pisaliśmy o tym na łamach „Naszej Politechniki", nr 6 (24)/2000, s. 15-16).

W czasie stanu wojennego uległo zniszczeniu archiwum Rady Uczelnianej ZSP Politechniki Krakowskiej. Pragniemy odtworzyć listę dotychczasowych laureatów konkursu, wyróżnionych Laurem nauczycieli akademickich, zarówno czynnych, jak i emerytowanych. Zwracamy się z wielką prośbą do wszystkich o przekazywanie nam takich informacji pod adresem redakcji „Naszej Politechniki” lub bezpośrednio - zsp@usk.pk.edu.pl.

Wiemy już na pewno, że Laur Zrzeszenia Studentów Polskich otrzymał w roku 1965 prof. zw. dr hab. inż. Roman Ciesielski, który wypożyczył nam swoją statuetkę w celu wykonania reprodukcji fotograficznej. Jej autorem był mgr inż. Jan Zych.

Laureatem tej nagrody w 1972 r. był także prof. zw. dr hab. inż. Zbigniew Polański, którego statuetka posłużyła nam jako wzór do wykonania form odlewniczych w Pracowni Odlewnictwa Instytutu Materiałoznawstwa i Technologii Metali PK, kierowanej przez dr. inż. Adama Tabora. Wszystkim serdecznie dziękujemy za uprzejmość.

Przy tej okazji chcemy też wspomnieć, że w 1967 roku śp. doc. Jerzy Ciesielski uzyskał ogólnopolskie (konkursowe) wyróżnienie ZSP dla najlepszego wykładowcy wyższych szkół technicznych.

Warto nadmienić, że ostatnio za działalność w ruchu studenckim nauczycielom akademickim naszej uczelni zostały nadane przez prezydenta Rzeczypospolitej Polskiej ordery i odznaczenia. 7 marca br. wręczono je m.in. - prof. zw. dr. hab. inż. Stanisławowi Mazurkiewiczowi (WM), dr hab. Krystynie Wie-czorek-Ciurowej, prof. PK (WliTCh), dr. inż. Ryszardowi Moszumańskiemu (WM) oraz prof. Zbigniewowi Sikorze - absolwentowi PK, obecnie pracującemu w Departamencie Budownictwa na Wydziale Projektowania Środowiska Ahmadu Bello University w Zarii (Nigeria). Wszystkim wyróżnionym składamy gratulacje.

Chcielibyśmy, aby odżyły wspaniałe zwyczaje nagradzania najlepszych i dlatego w bieżącym roku akademickim Rada Uczelniana ZSP PK planuje nową edycję konkursu, mamy nadzieję, że dyplomy i statuetki przyznane zostaną kolejnej grupie laureatów. Zapraszamy Koleżanki i Kolegów do współpracy.


pocórlabinż goignict polański
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Piotr Spadło

Ogólnopolska Konferencja Samorządów Studenckich

Zakopane 2001

W dniach 23 - 25 marca br. w Zakopanem odbyła się III Ogólnopolska Konferencja Samorządów Studenckich, której patronował Parlament Studentów RP. Pomysłodawcą i głównym organizatorem, jak co roku, był Samorząd Studencki Politechniki Krakowskiej. Tegoroczna konferencja odbyła się pod hasłem „Kultura studencka - wczoraj i dziś”. Uczestniczyło w niej ok. 150 osób, przedstawicieli samorządów studenckich z całej Polski. Po raz pierwszy udział wzięli także goście z zagranicy.

Głównym tematem trwającej trzy dni Konferencji Samorządów Studenckich była kondycja i kierunki dalszego rozwoju polskiej kultury studenckiej. Do udziału w dyskusji organizatorzy zaprosili osoby ze świata kultury i sztuki. Wykład inauguracyjny wygłosił Mariusz Czubaj, redaktor popularnego tygodnika „Polityka”. Michał Jastrzębski - dyrektor i kurator głośnej w ostatnich miesiącach warszawskiej Galerii „Zachęta” poprowadził wykład na temat finansowania kultury.

Uczestnicy konferencji wzięli także aktywny udział w warsztatach. W pierwszej części Agnieszka Odo-rowicz - dyrektor Instytutu Sztuki AE, przedstawiała krakowskie symbole kultury studenckiej na przykładzie Festiwalu Piosenki Studenckiej i Klubu „Jaszczury”. Drugą część warsztatów poprowadził Krzysztof Bąk, Przewodniczący Komisji Kultury PS RP. Było to jednocześnie Drugie Ogólnopolskie Spotkanie Studentów Animatorów Kultury, ludzi, którzy na co dzień zajmują się krzewieniem kultury i organizowaniem różnego rodzaju imprez na swoich uczelniach (juwenalia, koncerty, bale, akcje charytatywne) oraz konferencji tematycznych i seminariów naukowych.

Wniosek, dotyczący kultury studenckiej, jest taki, że przy ekspansywnie rozwijającej się kulturze masowej oraz gospodarce rynkowej coraz trudniej określić ramy i działania, które dotyczą kultury studenckiej. Nie bez wpływu na tę sytuację pozostają także sposoby i możliwości jej finansowania.

Konferencja Samorządów Studenckich w Zakopanem rozpoczęła ogólnopolską dyskusję dotyczącą kultury studenckiej, przede wszystkim jej przyszłości.

Konferencja została objęta patronatem Parlamentu Studentów RP. Podczas jej trwania, prócz posiedzenia Komisji Kultury, odbyło się także posiedzenie Komisji Zagranicznej. Obradom przewodniczył Przewodniczący PS RP Piotr Ebbig. Posiedzenie Komisji Zagranicznej uświetniła obecność gości z Ukrainy, studentów Politechniki Kijowskiej, którzy przybyli na specjalne zaproszenie studentów Politechniki Krakowskiej. (Na początku roku w ramach wymiany międzynarodowej grupa polskich studentów odwiedziła Kijów). Dyskusje i obrady Komisji zakończyło uroczyste podpisanie polsko-ukraińskiej umowy o współpracy.

Ze względu na zbliżający się termin wyborów do Parlamentu Studentów RP w Zakopanem odbyło się nadzwyczajne posiedzenie organu władzy PS RP -Rady Studentów. Ustalono na nim, że IX Sprawozdawczo-Wyborczy Zjazd Parlamentu PS RP odbędzie się w dniach 21 — 22 kwietnia w Jachrance. Weźmie w nim udział ok. 350 delegatów i obserwatorów, przedstawicieli wyższych uczelni z całej Polski. W gronie tym nie zabraknie także Politechniki Krakowskiej, której studenci zasiadają w Radzie Studentów i Fundacji Parlamentu Studentów RP.
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Dariusz Pyko

W JUBILEUSZOWYM TEMPIE

Tegoroczny, XXV Uliczny Bieg Sztafetowy Szlakiem Pomników Pamięci Tadeusza Kościuszki przejdzie do annałów naszej uczelni nie tylko z racji swojego jubileuszu, ale z powodu okoliczności organizacyjnych, które towarzyszyły temu największemu sportowemu przedsięwzięciu organizowanemu przez Politechnikę Krakowską. Jednak po kolei... Już od 1977 r. pięcioosobowe sztafety męskie rywalizują o laur zwycięstwa co roku 24 marca. Bieg Kościuszkowski zawodnicy rozpoczynają sprzed gmachu Politechniki Krakowskiej przy ul. Warszawskiej 24, biegną przez pl. Matejki, ulicą Floriańską do drugiej strefy zmian na Rynku Głównym. Dalej wzdłuż ulicy Grodzkiej na Wawelskie Wzgórze, kontynuując bieg ulicami: Podzamcze, Zwierzyniecką, Kościuszki, Ks. Józefa, aleją Waszyngtona do mety na Kopcu Kościuszki. I tak już od 25 lat...

O wiele młodszą tradycją uczestnictwa w Biegu Kościuszkowskim mogą pochwalić się lekkoatletki. 4 lata temu po raz pierwszy wystartowały w sztafecie 4 x 1 okrążenie wokół krakowskiego Rynku. Organizatorzy poddali ten pomysł dla „równouprawnienia sportowej rywalizacji”, ale przede wszystkim aby promować tę imprezę nie tylko w środowisku akademickim, lecz również wśród mieszkańców Krakowa.

Przewodniczenie w Honorowym Komitecie Organizacyjnym XXV Ulicznego Biegu Sztafetowego Szlakiem Pomników Pamięci Tadeusza Kościuszki tradycyjnie objął rektor Politechniki Krakowskiej prof. Kazimierz Flaga, który zaprosił do współudziału wojewodę małopolskiego Ryszarda Masłowskiego, marszałka województwa małopolskiego Marka Nawarę, prezydenta miasta Krakowa Andrzeja Gołasia oraz konsula generalnego Stanów Zjednoczonych Ameryki Pn. panią Sirię Lopez.

Start sztafet męskich rozpoczął się o 10 minut wcześniej niż nakazuje jego ćwierćwieczna tradycja, bo o godzinie 11.50. Przyspieszenie wiązało się z zorganizowaną na krakowskim Rynku przez Urząd Miasta imprezą „Portret krakowian początku III tysiąclecia” autorstwa Ryszarda Horowitza. Do sportowej rywalizacji stanęło 29 sztafet męskich (w tym 4 wojskowe). Tradycyjnie ton rywalizacji nadawały sztafety Akademii Wychowania Fizycznego z Krakowa oraz Poznania. Na metę na Kopcu Kościuszki jako pierwsi dobiegli zawodnicy krakowskiej AWF, którzy o ponad 30 sek. wyprzedzili studentów z Politechniki Śląskiej oraz o ponad 1 minutę AZS AWF Poznań. Po raz pierwszy po laur zwycięstwa w gronie zespołów krakowskich uczelni sięgnęli zawodnicy Politechniki Krakowskiej (7. miejsce w klasyfikacji ogólnej), w składzie: Marcin KARAŚ (WliTCh), Maciej INDYKA (WIL), Łukasz BUŁKA (WIŚ), Janusz MADEJ (WIL), Adam KOWAL (WIL), którzy wyprzedzili zespół krakowskiej Akademii Ekonomicznej oraz AGH. W klasyfikacji sztafet wojskowych zwyciężyli żołnierze Jednostki Wojskowej nr 2771 (przed JW 4009 oraz JW 4495).

Równo z dźwiękiem hejnału z wieży kościoła Mariackiego na trasę sztafety wystartowały zawodniczki. Bezapelacyjnie zwyciężyły zawodniczki z poznańskiej AWF przed zespołem AWF Kraków oraz KS Cracovia. W ramach klasyfikacji krakowskich zespołów zwyciężył zespół AGH Kraków przed zespołem Uniwersytetu Jagiellońskiego oraz Akademii Pedagogicznej.

Zwycięzców w Hali Sportowej Centrum Sportu i Rekreacji przy ul. Kamiennej 17 dekorowali: w klasyfikacji generalnej mężczyzn - rektor Politechniki Krakowskiej prof. Kazimierz Flaga, w klasyfikacji generalnej kobiet - doradca wojewody małopolskiego Marian Anioł. Wiceprezydent miasta Krakowa Jerzy Jedliński wręczył pamiątkowy puchar zwycięzcom w klasyfikacji krakowskich klubów uczelnianych mężczyzn, natomiast kobiety uhonorował przedstawiciel Urzędu Marszałkowskiego Jan Wieczorkowski.

Z okazji jubileuszu organizatorzy biegu: Centrum Sportu i Rekreacji oraz Klub Uczelniany AZS Politechniki Krakowskiej wraz z podziękowaniami za wieloletnią pomoc w organizacji Biegu wręczyli rektorowi Politechniki Krakowskiej prof. Kazimierzowi Fladze oraz prorektorowi ds. dydaktyki prof. Ryszardowi Kozłowskiemu pamiątkowe statuetki. Statuetki otrzymali również prekursorzy i wieloletni organizatorzy sportowej, kościuszkowskiej rywalizacji: dr Piotr Jeż, mgr Edward Surdyka oraz Jan Żurek.

Serdeczne podziękowania organizatorzy skierowali do dyrekcji i uczniów Zespołu Szkół Odzieżowych nr 1 w Krakowie, którzy wraz ze studentami Politechniki Krakowskiej w liczbie 1200 wolontariuszy czuwali nad bezpieczeństwem przeprowadzenia imprezy, zabezpieczając trasę Biegu. Bez pomocy władz uczelni, przede wszystkim prof. Kazimierza Flagi i prof. Ryszarda Kozłowskiego nie udałoby się przeprowadzić tak ogromnego sportowego przedsięwzięcia. Słowa podziękowania należą się również sponsorom XXV Ulicznego Biegu Sztafetowego Szlakiem Pomników Pamięci Tadeusza Kościuszki: państwu Krystynie i Ryszardowi Florek, właścicielom firmy FAKRO SA, p. Tadeuszowi Bałchanowskiemu, prezesowi firmy FRED SA, prezesowi firmy ŻYWIEC TRADE - p. Jakubowi Paluchowi, p. Przemysławowi Stefańskiemu - przedstawicielowi firmy ISOSTAR oraz patronom medialnym: redakcji „DZIENNIKA POLSKIEGO”, „TEMPA” oraz RADIA RMF FM.

Wyniki końcowe:


	
Kobiety:
	
Mężczyźni:


	
1. AWF Poznań I
	
1. AWF Kraków


	
2. AWF Kraków II
	
2. AZS Politechnika Śląska Gliwice


	
3. KS Cracovia
	
3. AWF Poznań


	
13. AZS Politechnika Krakowska
	
7. AZS Politechnika Krakowska I

21. AZS Politechnika Krakowska II




Janusz Bogdanowski

Udział Wydziału Architektury PK w Kongresie Kultury Polskiej 2000
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Kongres Kultury Polskiej 2000 odbył się w 19. rocznicę poprzedniego, dramatycznie przerwanego stanem wojennym, w dniach 7-10 grudnia w Warszawie. W pracach ścisłego komitetu organizacyjnego brał czynny udział przedstawiciel naszej uczelni -prof. Janusz Bogdanowski. Wydział Architektury Politechniki Krakowskiej podjął jeden z dziewięciu tzw. tematów przedkongresowych — „Architektura i dobra Kultury - tożsamość i kontynuacja tradycji”.
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Wiedza o kulturze polskiej u progu XXI wieku


Architektura i dobra kultury

Tożsamość i kontynuacja tradycji
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KRAKÓW 2000


Dwa spotkania, poprzedzające kongres, poświęcone temu tematowi, zorganizowano w czerwcu i listopadzie 2000 r. w Krakowie. Patronowały im Politechnika Krakowska i Polska Akademia Nauk. Obrady inspirowane ogólną dewizą kultury: „ Wszystkie cywilizacje istnieją tylko po to, aby tworzyć kultury, a kultury - aby tworzyć ludzi” (Miquel de Unamuno, „Civilizacion y cultura”) dotyczyły problematyki związanej z architekturą - poczynając od budowli, poprzez ich zespoły, miasta i wsie, po środowisko i krajobraz, jak również zagadnień historycznych, konserwatorskich, współczesnych oraz tych związanych z przyszłością.

Konferencja składała się z dwóch części. Pierwsza (26 czerwca 2000 r.) skupiła się przede wszystkim na „diagnozie”, druga (6 listopada 2000 r.) stanowiła „prognozę”. Ogółem wygłoszono 30 referatów, w znacznej mierze przygotowanych przez pracowników uczelni, w tym rektora prof. Kazimierza Flagę. Debatę poprzedziło wystąpienie prof. Wiktora Zina, któremu towarzyszyła ożywiona dyskusja. Dotyczyła ona następujących problemów:

	
-    Mit. Partycypacja. Kontynuacja (ujęcie socjologiczne);


	
-    Urbanistyka;


	
-    Historia architektury i konserwacja zabytków;


	
-    Architektura współczesna;


	
-    Natura i kultura;


	
-    Krajobraz kulturowy;


	
-    Patriotyzm i obczyzna;


	
-    Dzieła inżynierii;


	
-    Regionalizm;


	
-    Sztuka. Muzea. Tradycje (ujęcia historyka sztuki);


	
-    Wernakularyzm i rodzimość;


	
-    Tożsamość dawna i nowa;


	
-    Nauczanie architektoniczne.



W konkluzji stwierdzono, iż nieskoordynowanie działań prowadzi do chaosu przestrzennego w krajobrazie, dlatego warto zwrócić uwagę na postulaty zachowania istniejących wartości, a w tym kontynuacji naszej tożsamości, tradycji - zatem kultury architektonicznej w najszerszym tego słowa rozumieniu. Jakże trafnie uogólniono to w stwierdzeniu: „Obraz idzie przed słowem, to, co spektakularne, przed tym, co intelektualne” (Adam Boniecki, „Miejsce spotkań”).
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Prof. Wiktor Zin stwierdził w swoim referacie: „Nasza dzisiejsza sesja poświęcona jest diagnozie problemów związanych z dziedzictwem narodowym i jego kontynuacją. Państwo wybaczą, ale w swoich uwagach na temat oceny interesujących nas zagadnień i określenia kierunku, w którym - wedle mnie -zmierzamy, muszę być absolutnie szczerym, a niekiedy wręcz brutalnym, chociaż mam świadomość, że nie wszyscy zebrani na tej sali mają poglądy takie same lub bodaj zbliżone do moich. Nie fetyszyzując okrągłych dat, w historii znajdujemy się na przełomie dwu stuleci i dwu tysiącleci, w roku jubileuszowym. To są fakty, które obowiązują”.

Dzięki obydwu konferencjom została wydana -sumptem PAN - w niezwykle szybkim tempie (zasługa wydawnictwa „Strzecha” i mgr. inż. arch. Leszka Byliny) - publikacja, która stanowiła jedno z pięciu wydawnictw kongresowych.

Wśród 8 spotkań, które miały charakter forum i 4 sesji plenarnych Kongresu znalazły się także dwie nasze prezentacje dotyczące architektury i krajobrazu. W zwięzły sposób scharakteryzował ich myśl red. Jerzy Wójcik:

„Efektem niedoskonałości naszego planowania przestrzennego, zapóżnień w egzekwowaniu postanowień prawnych jest postępująca dewastacja krajobrazu kulturowego.

	
•    Staramy się chronić zabytki, a nie dostrzegamy potrzeby chronienia całych zespołów urbanistycznych czy krajobrazu wiejskiego - powtarza w rozmowie z „Rzeczpospolitą” prof. Janusz Bogdanowski z Politechniki Krakowskiej główne tezy swego panelowego wystąpienia.


	
•    Wszystkie cywilizacje tworzyły krajobraz kulturowy. My tak często go niszczymy, nie zdając sobie sprawy, że ratować powinniśmy nie tylko XV-wieczny rozpadający się ratusz, ale także miasto i wieś z jej walorami krajobrazowymi'.



Poniżej prezentujemy wykład wygłoszony podczas inauguracji roku akademickiego 2000/2001 na Wydziale Mechanicznym Politechniki Krakowskiej.

Kolegium Redakcyjne

Zbigniew Polański

INFORMATYKA - DZIEŃ DZISIEJSZY I PRZEWIDYWALNE JUTRO (cz. II)

Komputer nie jest jedynie zaawansowanym kalkulatorem, kamerą czy pędzlem; jest raczej urządzeniem, które przyspiesza i poszerza nasze procesy myślowe.

(W. Daniel Hillis)

Trendy i prognozy - przewidywalne jutro

W technice specjaliści obserwują uważnie pewne trendy rozwojowe i na tej podstawie formułują prognozy. Takie prognozy traktowane są bardzo poważnie, zwłaszcza w odniesieniu do gospodarki, mogą też wpływać na notowania giełdowe, stąd istnieje nawet zmatematyzowana dziedzina badań naukowych zwana teorią prognozy. Problem w tym, iż prognozy mogą się nie sprawdzać. Ostatnio natrafiłem na prognostyczną opinię amerykańskiego admirała, który w czasie prac fizyków nad pierwszą bombą atomową w 1945 r. tak napisał do prezydenta Trumana: „Ta bomba (atomowa) nigdy nie wybuchnie, a mówię to jako ekspert od materiałów wybuchowych" (Michio Kaku, „Wizje, czyli jak nauka zmieni świat w XXI wieku", Prószyński i S-ka, Warszawa 2000). Prognozując, łatwo się skompromitować, a prawdopodobieństwo blamażu jest tym większe, im dłuższy jest horyzont czasowy prognozy.

Zakładam więc, że wszystkie sformułowane tu prognozy poprzedzone zostaną klauzulą: istnieje prawdopodobieństwo, że... (wartość prawdopodobieństwa z przedziału [0,1], lecz nie zaryzykuję podania konkretnej wartości). Najwygodniej formułować prognozy długoterminowe, powiedzmy o horyzoncie czasowym powyżej 10-20 lat; z nadzieją iż ludzie zapomną o prognozie.

W dziedzinie tzw. hardware'u prawdopodobna jest przede wszystkim diametralna zmiana koncepcji procesora i pamięci komputera. Na pierwszym miejscu wymienię najbardziej radykalną koncepcję komputera kwantowego. Nie sposób wkraczać w świat fizyki kwantowej - tak odległy od naszego zdeterminowanego sposobu myślenia. Jednak realna już jest koncepcja kwantowego bitu - istnieje nawet jego nazwa: qubit - jako pewnych stanów kwantowych atomu, wskazuje się na atom wodoru, oznaczających tradycyjnie: zero (0) i jedynkę (1). Aby to szerzej wyjaśnić, musiałbym rozpocząć od kota Schrd-dingera; rezygnuję, przytaczając jedynie informację, iż podobno pierwszy komputer kwantowy rozwiązał proste zadanie z fizyki. Powody, dla których trwają prace nad komputerem kwantowym, są istotne. Niezależnie od potężnej mocy obliczeniowej komputer kwantowy zapewnia bezpieczeństwo informacji. Hacker podsłuchując transmitowany sygnał - zgodnie z zasadą Heisenberga - ingeruje w treść informacji, praktycznie ją niszcząc, z jednoczesnym powiadomieniem o tym nadawcy sygnału.

Zanim jednak ulegnie zmianie fundamentalna koncepcja procesora, należy uwzględnić - chyba jednak łatwiejszą - możliwość odstąpienia od sygnału elektrycznego, a praktycznie tranzystorów i łączących je przewodów - jako podstawowego elementu fizycznego przetwarzającego informację. Jeden z twórców superkomputerów - Daniel Hillis napisał („Wzory na krzemowej płytce”, CiS, 2000), iż komputery mogą być zbudowane np. z drążków i linek, gdyż „Istotą tego, co sprawia, że komputery przeprowadzają obliczenia, są koncepcje...” A to oznacza, że przepływ elektronów tworzących sygnał binarny może być zastąpiony przez inne formy fizycznej realizacji sygnału. Najbardziej predysponowane są tu fotony, konkretnie promień lasera w światłowodzie, a w konsekwencji tzw. komputer optyczny. Z zalet takiego rozwiązania - dla którego brak jeszcze technologii masowej produkcji - wymienię tylko niewiarygodną prędkość światła (300 tys. km/s) w porównaniu z prędkością klasycznego sygnału elektrycznego oraz korzystne cechy transmisji sygnału świetlnego (odporność na zakłócenia i jednoczesna transmisja światła o różnych długościach fali). Oznacza to idealną wprost przydatność do procesów równoległego (współbieżnego) przetwarzania informacji. Hipotetycznie możliwy dalszy krok to wejście na obszar biologii, dokładniej biologii molekularnej. Z powodzeniem realizowany jest projekt badania ludzkiego genomu (Humań Genome Project), a przecież w DNA kodowana jest informacja, jesteśmy więc teoretycznie blisko komputera biologicznego.

Natomiast w dziedzinie software'u wskazałbym na rozwój systemów w obszarze sztucznej inteligencji (Al - Artificial Intelligence). Tu zwracamy się często w stronę bioniki, którą na Wydziale Mechanicznym fascynuje się prof. A. Samek - stanowi ona dziedzinę wiedzy z pogranicza techniki i biologii. Warto podpatrywać naturę, gdyż komputery tworzymy praktycznie od około pół wieku, a jest to nic nie znaczący okres z perspektywy ewolucji biologicznej. (Pierwsze organizmy tkankowe pojawiły się ca 900 min lat temu (Proterozoik), a pierwsze ssaki tylko 225 min lat temu (Trias); człowiek to już tylko 100 tys. lat temu (Czwartorzęd) - natura miała więc dość czasu na ewolucyjne doskonalenie jej tworów).

Spektakularną imitację doskonałego tworu natury, jakim jest mózg człowieka - niestety lub na szczęście niesłychanie prymitywną - stanowią programy komputerowe typu sieć neuronowa. Obecnie mamy już nawet oprogramowanie w wersji dla pecetów (np. Neural Networks - STATISTICA). Ich zasadniczą cechą jest odstąpienie od koncepcji Johna von Neumanna, gdyż w odniesieniu do pewnej klasy zadań - zwłaszcza aproksymacji - program nie wykorzystuje znanego wcześniej algorytmu rozwiązania, lecz po prostu sam się uczy - na podstawie danych - jak ma rozwiązać postawione zadanie.

Naśladujemy też darwinowską teorię doboru naturalnego, tworząc tzw. programy ewolucyjne (algorytmy genetyczne), które z powodzeniem radzą sobie - zwykle, lecz nie zawsze - z nierozwiązywalnym numerycznie zadaniem optymalizacji globalnej w ograniczonych obszarach. Ostatnio programiści automatów obserwują nawet... mrówki. I uczą się od nich, jak zaprogramować np. na potrzeby lotów kosmicznych wiele robotów, zamiast jednego większego robota. Takie małe roboty wykonują pracę efektywniej, a jeśli któryś się zepsuje, to inne go zastąpią, pod warunkiem, że będą umiały się wzajemnie porozumieć.

Koncepcje powyższe, uzupełnione o wiele innych - w tym problematykę systemów rozmytych (uwzględniających z kolei reguły logiki rozmytej) -tworzą fundamenty tzw. inteligentnych systemów. Stąd już blisko do problematyki sztucznej inteligencji; cokolwiek to określenie znaczy. Ponieważ jednak istnieje Deep Blue z jego niejednoznaczną oceną przyczyn zwycięstwa nad Garri Kasparowem, istnieją też inteligentne bomby i wiele innych inteligentnych urządzeń (w tym klasy AGD!) - należy uznać, iż w przyszłości powstaną może naprawdę inteligentne systemy. Dotyczy to zwłaszcza inteligentnych systemów ekspertowych (nawet dla pecetów, np. EXSYS). Prawdopodobnie będą to systemy typu rozproszonego i współbieżnego, a przede wszystkim samouczące, automatycznie powiększające swoją bazę wiedzy. I oczywiście, powstaną powszechnie dostępni, osobiści komputerowi tłumacze języków naturalnych - roboty konkurujące inteligencją z człowiekiem (podobno najtrudniejszym testem jest... sprzątanie mieszkania) lub systemy dowodzące automatycznie twierdzeń logiczno--matematycznych. Przykłady można mnożyć, gdyż rzeczywistość zbliży się do współczesnej powieści science fiction. Publikowane są nawet dość precyzyjne scenariusze prognostyczne:

	
•    Lata 2010 - 2020: komputery zminiaturyzowane do rozmiarów chipów, o potężnej mocy obliczeniowej, łatwe w obsłudze i oczywiście połączone w sieć stają się wszechobecne (M. Weiser — Xerox); wnikając całkowicie w życie codzienne człowieka. Twierdzi się, iż w przyszłości chip ukryty np. w krawacie będzie dysponował mocą obliczeniową współczesnego superkomputera.


	
•    Lata 2020 - 2050: kończy się definitywnie epoka krzemu, powstają nowe rodzaje komputerów, które połączone w sieć globalną dysponują już sztuczną inteligencją.


	
•    Po 2050 roku: możliwość samoświadomości komputerów.



Scenariusz taki jest prawdopodobny; są i tacy, którzy twierdzą, iż realny. Osobiście jednak - skłaniając się do poglądów J. R. Searle'a - zachowuję daleko idącą rezerwę w odniesieniu do sztucznego myślenia przez komputery. Przecież tak naprawdę nie wiemy dotąd, czym jest nasza inteligencja racjonalna, nie mówiąc o inteligencji emocjonalnej; czyli po prostu nie wiemy, jak właściwie działa nasz umysł (odróżnić od działania mózgu).

Prognozy krótkoterminowe, powiedzmy o horyzoncie czasowym poniżej 20-10 lat, są, w przeciwieństwie do prognoz długoterminowych, znacznie trudniejsze. I to nie tylko dlatego, iż autor prognozy może doczekać, że się nie sprawdzą. Przyczyna jest inna - prognoza to przewidywanie przyszłości na podstawie występujących w teraźniejszości trendów rozwojowych. Rzecz w tym, iż milcząco zakłada się uczciwe intencje animatorów rozwoju. Konkretnie należałoby założyć, iż gigantyczne korporacje przemysłu komputerowego troszczą się o dobro (w tym finanse) użytkowników komputerów. Obserwacja faktów nie upoważnia do takiego twierdzenia; celem korporacji jest przecież wyłącznie generowanie nieustannie powiększających się zysków. Firmy komputerowe działają w skali globalnej, a globalny rynek pozwala na to, by ten, kto jest pierwszy, narzucał innym określony standard, zgarniał całą pulę zysku. Decyduje nie jakość, która może być tylko - i to z trudem - wystarczająca, lecz strategia działań marketingowych. Przykłady: nieustanne fajerwerki nowych wersji systemów operacyjnych (np. Windows 3.1, 95, 98, ME oraz NT, 2000...) i oprogramowania (np. MS Office z jego kolejnymi wersjami -ostatnia oczywiście 2000; notabene, ostatnio konkurujący z darmowym StarOffice 5.2). Niepokoją też jednoznaczne stwierdzenia, zawarte w licencjach większości komercyjnych programów, o całkowitym braku odpowiedzialności producenta za błędy występujące w programach. Uderzająca jest również wyjątkowo mała, w moim przekonaniu, normalizacja sprzętu i oprogramowania komputerowego. W większości obszarów techniki - normy istnieją i stanowią obowiązujące prawo. Jednak w tak obecnie eksponowanym obszarze techniki, jaki wytyczyły komputery, każdy sobie rzepkę skrobie; dotyczy to zwłaszcza oprogramowania. Każda firma, tworząca określony program, wprowadza m.in. mniej lub bardziej specyficzny sposób jego użytkowania (banalny przykład: funkcje klawiszy [Shift] + [Enter] w programach Ma-thematica i Mapie). Ostatecznie użytkownik pozo-staje całkowicie bezradny - kupił program, gdyż przeczytał pług and play, a rzeczywistość może być odmienna: pay and pray - płać i módl się, aby program poprawnie działał. Nic dziwnego, że globalizacja, oczywiście z wielu innych poważniejszych przyczyn, może prowadzić do gwałtownych protestów; jak w Pradze (wrzesień 2000 r.), czy też przyjmować łagodniejszą formę jawnej wrogości w stosunku do Billa Gatesa.

Zakładając kontynuację istniejących trendów, można prognozować następujące, główne kierunki, determinujące przewidywalne jutro technologii informacyjnej:

	
•    Doskonalenie sprzętu i oprogramowania komputerowego dokonywane w zasadzie na bazie istniejących lub nowych technologii; jednak bez radykalnych zmian koncepcyjnych. Konkretnie wskazać tu należy modernizację elektronowej technologii układów scalonych, a przede wszystkim całkowicie nową lecz nadal elektronową -technologię elektroniki molekularnej. Natomiast w inżynierii oprogramowania oczekuje się na bardziej efektywne narzędzia typu CASE, czyli programy generujące... programy oraz nowe sieciowe języki i oprogramowanie, zwłaszcza współbieżne i rozproszone.


	
•    Integracja sieci komputerowych i sieci telekomunikacyjnych w jedną cyfrową sieć, umożliwiającą, w skali globalnej, transmisję i przetwarzanie wszelkiej informacji. Nastąpi realizacja idei infostrady zapewniającej powszechną dostępność do zunifikowanych zasobów sieci globalnej, a może i rozpowszechnienie sprzętu domowego typu n w jednym- gdzie: n = 1 (komputer), 2 (TV), 3 (telefon), 4 (faks)... itd. Oczywiście, tego rodzaju sieć musi mieć odpowiednie parametry użytkowe. Nie określam tu liczby Mb/s - czy też Gb/s, przecież będą się nieustannie zmieniać; wymagane jest natomiast spełnienie postulatu komfortu odbioru multimedialnego (bez spowolnionych ładowań grafiki, bez przerw między pytaniem i odpowiedzią itp.). I najważniejsze: powszechne korzystanie z tego rodzaju nowych usług musi być odpowiednio tanie.


	
•    Ekspansja zastosowań teleinformatyki bazująca na sieciach globalnych i systemach rozproszonych, w tym oczywiście udoskonalonym Internecie. Wymienić tu należy dalszy intensywny rozwój niezawodnych i bezpiecznych systemów elektronicznej gospodarki {e-business) i handlu (e-commerce), powszechność łatwych w użytkowaniu systemów komputerowych w medycynie, edukacji i kulturze, transporcie, czy też show--biznesie itd.



Nie jest możliwa szczegółowa prezentacja powyższych kierunków prognozowanego rozwoju teleinformatyki; każdy z nich to temat na oddzielną monografię. Można jednak, nie rezygnując całkowicie z konkretyzacji, wskazać reprezentatywne przykłady. Ich wybór ma, zasługujące na uwagę, uzasadnienie, gdyż opiera się na przesłankach ekonomicznych, a nie tylko naukowo-technicznych. Wizja, co tu ukrywać - raczej ubogiego, lecz mądrego
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uczonego, wykonującego eksperymenty z czystej ciekawości i wyłącznie dla dobra ludzkości - bezpowrotnie przeminęła. Ciekawość bez wątpienia pozostała, lecz współczesne badania wymagają ogromnych pieniędzy. Właściwe finansowanie stanowi obecnie podstawę sukcesu każdego projektu badawczego. Z kolei środki finansowe na inwestycję zwaną Badania i Rozwój (R&D) zostaną wyasygnowane wtedy i raczej tylko wtedy, gdy w kosztorysie znajdzie się udokumentowana kwota spodziewanego zysku. Na podstawie powyższych kryteriów wskazuję poniżej trzy przykłady; po jednym dla każdego kierunku rozwoju technologii informacyjnej, co jednak nie oznacza, iż wszystkie inne elementy mają mniejsze znaczenie.

Technologia elektroniki molekularnej, a więc przede wszystkim nowe możliwości wytwarzania procesorów. Układ scalony powstał pod koniec lat 50. (R. Noyce), a rok 1971 to narodziny pierwszego, efektywnego procesora Intel 4004 - dalej toczyło się już zgodnie ze znanym prawem Moorda: nieustannie rosły parametry użytkowe procesora (on sam objętościowo jednak nie wzrastał) i... malała jego cena. Tylko jeden szczegół techniczny: procesor 4004 - scalał 2300 tranzystorów, a Pentium III (1999 r.) - to już 7,5 min tranzystorów. Postępująca miniaturyzacja spowodowała zmniejszenie się wymiarów elementów składowych - tranzystorów tworzących procesor. Operuje się tu konkretnymi wartościami, np. 10 um dla procesora 4004, lecz już 0,8 um dla Pentium. Istnieje jednak granica miniaturyzacji krzemowych tranzystorów - przy rozmiarze ca 0,1 um natrafiamy na bariery techniczne i - co ważniejsze - ekonomiczne: eksperci szacują, iż koszty budowy fabryki procesorów przy technologii „0,1 um" przekroczą 200 mld USD. Innymi słowy, uzasadnione jest finansowanie nowej technologii elektroniki molekularnej. Istota jej sprowadza się do rozwiązania problemu wykorzystania molekuł - cząstek do wytworzenia molekularnego przełącznika dwustanowego i dalej: molekularnego tranzystora i bramki logicznej oraz molekularnej komórki pamięci. Tak skończy się w informatyce dominacja krzemu - pojawi się molekularny, jeszcze bliżej nie ustalony, konkurent, o którym wiadomo, iż będzie co najmniej 10000 razy mniejszy! A to powinno zapewnić komputerowi nieporównywalnie większą moc obliczeniową a taki towar niewątpliwie znajdzie wielu nabywców, zwracając z nawiązką koszty badań. Zwłaszcza po uruchomieniu globalnej kampanii reklamowej ze sloganem: It isyour new Brain-plug andplay\

Integracja komputera z telefonem komórkowym - już właściwie istnieje, tylko że raczej w prymitywnej formie. Nachalne reklamy triumfująco obwieszczają nową usługę telefonu komórkowego: dostęp do Internetu! Umożliwia to komórkowa mikroprze-glądarka WAP (Wireless Application Protocol) i możliwość pisania kartek w języku WML (Wireless Mar-kup Language); analogia do stron WWW i języka HTML. To właściwie w obecnej formie jeszcze rodzaj gadżetu; niewątpliwie sytuację poprawi tu nowy standard UMTS. To jednak początek, analogiczny do krótkotrwałego rozkwitu ośmiobitowego ZX-Spec-trum, który przeminął wyparty przez taniejący IBM PC. Przewidywać należy pełny mariaż laptopu lub palmtopu z telefonem komórkowym - powstanie komputer sieciowo-osobisty; taki super N&PC (NetWork & Personal Computer). Charakteryzować go będą parametry właściwe udoskonalonemu PC, a jednocześnie przenośność i stała bezprzewodowa łączność z Internetem.

Internet też się zmieni - można tu wymienić wiele szczegółów technicznych dotyczących np. zmian mediów transmisyjnych i sprzętu sieciowego (routery, serwery itp.), a przede wszystkim protokołów i oprogramowania sieciowego, ze szczególnym uwzględnieniem niezawodności i bezpieczeństwa. Jednak szczególnie istotne jest prognozowanie radykalnego zmniejszenia kosztów korzystania z Internetu lub wręcz darmowego dostępu. I nie będzie to charytatywny gest, lecz konsekwencja faktu, iż w Internecie już teraz robi się pieniądze. Na przykład - handluje; wystarczy wymienić sukcesy firm internetowych prowadzących handel elektroniczny. Przykład: firma Amazon.com, oferująca ca 2,5 min tytułów książek albo Cassette House (www.tape.com) i wiele innych witryn informacyjno-reklamowych i handlowych. To są ostatecznie tylko sklepy, pomimo iż istnieją wirtualnie w Internecie, a czy słyszał ktoś, aby pobierać od klienta opłatę już za samo wejście do sklepu?

Handel elektroniczny to jeden z bardzo wielu przykładów prognozowanej eksplozji zastosowań teleinformatyki w obszarze e-biznesu. Spektakularnym stymulatorem jego rozwoju jest pewien fakt. Nie ma on jednak charakteru technicznego, lecz stanowi akt prawny - prezydent USA w lipcu 2000 r. podpisał akt „S.761” - zalegalizowany zostaje w ten sposób podpis cyfrowy jako równoprawny z podpisem tradycyjnym. O tego momentu można przez Internet, i nie tylko, zawierać transakcje handlowe, podpisywać kontrakty itp. I również oszczędzać miliony dolarów, skracając czas operacji finansowo-handlowych i ograniczając drastycznie koszty administracyjne.

Pozostaje mi więc życzyć, aby Wasze przyszłe kontrakty w pracy zawodowej podpisywane już były elektronicznie; bo chyba dyplomy zostaną podpisane jeszcze w sposób tradycyjny.

PS Wykład inauguracyjny został wygłoszony 4 października 2000 r., niedługo potem ogłoszono tegoroczną nagrodę Nobla z fizyki, którą otrzymali twórcy technologii rewolucjonizujących informatykę i telekomunikację.

9 marca - 6 kwietnia

“..-(

	
5 .02. - otwarcie wystawy pt. „Historyczne mosty Tczewa” w Galerii PK „GIL”.


	
9 .02. - wernisaż wystawy prac B. Obrochty „Regionalne kilimy i hafty” w Galerii Sztuki PK „Stara Polana” w Zakopanem.


	
9 .02. - spotkanie prorektora ds. badań naukowych i współpracy z gospodarką oraz dziekana Wydziału Mechanicznego z przedstawicielami Firmy Fiat Avio: Emilio Ferrari - Engineering and Guality Research and Development Technical Infrastructures Manager, Dott. Marco Ballauri del Conte - Humań Resources Consul-tant. Spotkanie dotyczyło nawiązania współpracy naukowo-badawczej, a także możliwości zatrudniania absolwentów Wydziału Mechanicznego PK w firmie Fiat Avio.


	
15 .-17.02. - konferencja Rektorów Polskich Uczelni Technicznych, która odbyła się na Politechnice Opolskiej.


	
17 .02.-podpisanie karty międzynarodowego projektu ekologicznej górskiej kolejki terenowej z Piwnicznej do Szczawnicy w Urzędzie Miasta i Gminy Piwniczna. Ze strony Politechniki Krakowskiej kartę podpisał prorektor ds. badań naukowych i współpracy z gospodarką.


	
19 .02. - inauguracja Podyplomowego Studium Konserwacji Zabytków Architektury i Urbanistyki, prowadzonego w Instytucie Historii Architektury i Konserwacji Zabytków WA, pod kierownictwem prof. W. Zina.


	
20 .02. - wizyta kierownictwa firmy Vega SA - Materiały i Technologie Budowlane w sprawie podjęcia wspólnych z PK badań nad nowoczesnymi materiałami polimerowymi.


	
20 .02. —wizytę kierownictwu PK złożył dyrektor MPK w Krakowie inż. J. Pilszczek. Omawiano perspektywy współpracy PK z MPK.


	
20 .-23.02.-w PK gościł J. P. Coddington, Associate Profesor z College of Architecture and Design the University of Tennessee.


	
22 .02. - posiedzenie Kapituły Świadectwa Wiarygodności Krakowskiej Izby Budowlanej w sali senackiej PK. W trakcie posiedzenia zostało wręczone Świadectwo Wiarygodności firmie „Signalco”. Posiedzeniu przewodniczył rektor PK.


	
27 .02.-dziekan, prodziekani i przedstawiciele Wydziału Architektury PK gościli na Wydziale Architektury Uniwersyta degli Studi we Florencji.


	
5 .-8.03.-XIII Konferencja Naukowa na temat zastosowań metod komputerowych w projektowaniu i analizie betonowych i ziemnych konstrukcji geo- i hydrotechnicznych.


	
7 .03. - podpisanie porozumienia pomiędzy PK a władzami Jędrzejowa, dotyczącego uruchomienia ośrodka dydaktycznego Wydziału Mechanicznego PK w tym mieście.


	
7 .03. - prezentacja i promocja książki pt. „Granice sztucznej inteligencji. Eseje i studia” opracowanej przez zespół autorów pod red. dr. hab. Eugeniusza Szumakowicza, prof. PK.


	
7 .03.-posiedzenie Kolegium Rektorów Szkół Wyższych Krakowa, które odbyło się w Akademii Rolniczej w Krakowie. Porządek obrad obejmował następujące sprawy:



	
-    system awansu naukowego w uczelniach krakowskich;


	
-    problem wieloetatowości w związku z zatrudnieniem w szkołach niepaństwowych,


	
-    sprawa Radia Akademickiego RAK;


	
-    raport zespołu ds. opracowania koncepcji komercjalizacji usług „Cyfronetu AGH”.



	
7 .-11.03.-w Instytucie Zarządzania w Budownictwie i Transporcie Wydziału Inżynierii Lądowej PK gościł prof. Joop Bakker z Wydziału Technologii Budownictwa w Hanzehogeschool van Groningen w Holandii.


	
8 .03. - otwarcie sali komputerowej w Instytucie Pojazdów Samochodowych i Silników Spalinowych WM PK.


	
12 .03.- „Dzień Otwarty” Politechniki Krakowskiej. Spotkania z młodzieżą zainteresowaną studiami na PK odbywały się w Centrum Sportu i Rekreacji. Młodzież odwiedziła także wybrane przez siebie wydziały.


	
13 .03. - pierwsze spotkanie Komisji Nagród Stołecznego Królewskiego Miasta Krakowa w Urzędzie Miasta Krakowa. W trakcie spotkania prorektor prof. J. Gawlik otrzymał akt powołania do Komisji.


	
14 .03.-wizyta prof. M. Zgorzelskiego z Kattering University. W trakcie wizyty odbyła się prezentacja systemu „telestudiów” prowadzonych na tym uniwersytecie.


	
15 .-16.03. — seminarium pt. „Wdrażanie modułowo--punktowego systemu studiów na Wydziale Inżynierii Środowiska PK”. Seminarium zostało zorganizowane w związku z zakończeniem realizacji grantu Tempus-phareJEP 12160-97.


	
20 .03. - rektor PK prof. K. Flaga i rektor UJ prof. F. Ziejka gościli w Zakopanem na zaproszenie burmistrza A. Bachledy-Curusia. Celem wizyty była promocja obu uczelni na Spotkaniach z młodzieżą szkół średnich (głównie maturzystami) z terenu Zakopanego i okolic.


	
21 .03. - otwarcie wystawy fotografii prof. K. Flagi „Norwegia - dzieła natury i ludzi” w Miejskim Domu Kultury w Andrychowie.


	
21 .03.-szkolenie: „Jak posługiwać się internetową bazą danych Unii Europejskiej CORDIS przy przygotowaniu wniosków o dofinansowanie z funduszy 5. Programu Ramowego Unii Europejskiej”, zorganizowane przez działający przy PK Regionalny Punkt Kontaktowy 5. Programu Ramowego UE oraz Lokalny Punkt Kontaktowy przy Dziale Integracji Europejskiej i Współpracy Międzynarodowej CMUJ. Szkolenie odbyło się na Uniwersytecie Jagiellońskim.


	
21 .-25.03.-na PK gościła, na zaproszenie Uczelnianej Rady Samorządu Studentów PK, w ramach rewizyty, grupa studentów z Politechniki Kijowskiej.


	
22 .03. - studenci z Ukrainy spotkali się w sali senackiej z rektorem PK.


	
23 .03. - na Wydziale Inżynierii Elektrycznej i Komputerowej otwarte zostało laboratorium nowoczesnych, zintegrowanych systemów automatyki.


	
23 .03. - podczas zorganizowanego przez Urząd Marszałkowski Województwa Małopolskiego szkolenia dotyczącego uczestnictwa w programie wspólnotowym UE - „KULTURA 2000” Dyrektor Centrum Transferu Technologii PK dr T. Maczuga zaprezentował 5. Program Ramowy UE (sukcesy i prognozy w ocenie ekspertów i uczestników programów). Spotkanie odbyło się w Centrum Kongresowym Akademii Rolniczej.



	
23 .-24.03. - konferencja Parlamentu Studentów RP nt. „Kultura studencka”, zorganizowana w Zakopanem przez Uczelnianą Radę Samorządu Studentów PK.


	
24 .03.-XXV Jubileuszowy Uliczny Bieg Sztafetowy Szlakiem Pomników Pamięci Tadeusza Kościuszki („Bieg Kościuszkowski”).


	
27 .03.-Instytut Maszyn Roboczych Wydziału Mechanicznego PK otrzymał od firmy Caterpillar minikoparkę CAT 301.5 do celów badawczych i dydaktycznych.


	
28 .03.-na Wydziale Inżynierii i Technologii Chemicznej PK odbyło się spotkanie z przedstawicielami niemieckich ośrodków naukowych współpracujących z tym Wydziałem.


	
28 .03. - spotkanie prorektora prof. M. Chrzanowskiego z prezesem firmy „Naftomontaż” p. L. Bernackim w sprawie inwestycji mieszkaniowej na campusie w Czyżynach.


	
28 .03. — spotkanie rektora PK i prorektora ds. dydaktyki ze sportowcami z AZS PK, którzy brali udział w XXI Mistrzostwach Polski Szkół Wyższych w Narciarstwie Alpejskim. Studenci PK zdobyli indywidualnie 1 złoty, 3 srebrne i 3 brązowe medale, zaś drużynowo: zespół mężczyzn - złoty medal, zespół kobiet - srebrny medal.


	
29 .03. - PK gościła Krajowe Zebranie Delegatów Związku Mostowców Rzeczypospolitej Polskiej.


	
30 .03. - spotkanie w sprawie powołania Biura „Telestu-diów PK”. W spotkaniu uczestniczyli: prorektor prof. R. Kozłowski, prof. A. Samek, dr J. Szadkowska-Skrzy-piciel, mgr A. Duch, mgr inż. arch. M. Poparda-Majmu-rek, którzy będą odpowiedzialni za zorganizowanie i opiekę merytoryczną nad tą formą nauczania.


	
30 .03.-Forum Polsko-Szwedzkie. Organizatorzy: Krajowy Punkt Kontaktowy 5. Programu Ramowego UE, działający przy PK, Inicjatywa Eureka, Hi-tech. Głównym celem spotkania było nawiązanie współpracy pomiędzy partnerami z Polski i Szwecji oraz podjęcie projektów w ramach obecnie prowadzonych w Europie inicjatyw i programów technicznych.


	
31 .03. - Regionalny Punkt Kontaktowy 5. Programu Ramowego UE działający przy PK gościł przedstawiciela uniwersytetu z Hannoveru (EU Liaison Office Hannover/Hildesheim). Pan Peter Hilger zapoznał się z działalnością RPK oraz zakresem realizowanych działań. Nasz gość był szczególnie zainteresowany współpracą środowisk naukowych i akademickich z instytucjami z Niemiec. Zapoznał się również z przebiegiem prac w projekcie IRC South Poland, realizowanym przez CTT PK.


	
2 .04. i 3.04. - spotkanie kierownictwa PK z prorektorem i dyrektorem ds. współpracy międzynarodowej z L’Ecole Catholique des Arts et Metiers z Nantes (Francja) w sprawie realizacji umowy dotyczącej podwójnego dyplomowania oraz współpracy w ramach programu SOCRATES.


	
2 .04. -posiedzenie Kolegium Rektorów Szkół Wyższych Krakowa, które odbyło się w auli Akademii Muzycznej. Tematyka posiedzenia:



- „Matura 2002”;

	
	
-    problem komputeryzacji bibliotek uczelni Krakowa;


	
-    sprawy organizacyjne Radia Akademickiego „Rak”.



	
3.04. - spotkanie prorektora ds. dydaktyki PK z prorektorem oraz dyrektorem ds. współpracy międzynarodowej Ecole d’lngenieurs z Nantes (Francja).


	
3.04. - konferencja prasowa zorganizowana w Galerii PK „GIL”, w czasie której zaprezentowano działające przy PK trzy galerie: „GIL”, „Kanonicza 1” i „Stara Polana” w Zakopanem.


	
3.04.-posiedzenie Społecznego Komitetu Odnowy Zabytków Krakowa w Collegium Novum UJ. Rektor PK prof. K. Flaga otrzymał akt powołania w skład SKOZK.


	
4.04. - otwarcie IV Targów Drogownictwa „Drogpol 2001” w Centrum Targowym Chemobudowa Kraków SA przy ul. Klimeckiego 14. Rektor PK objął patronat honorowy nad tymi Targami i wygłosił referat pt. „Kształtowanie mostów miejskich" na odbywającej się z tej okazji konferencji naukowo-technicznej.


	
5.04. - wizyta dr B. Puszczewicz z MEN w celu omówienia szczegółów umowy z TV POLSAT, dotyczącej zorganizowania .Telestudiów PK”.


	
5.04. - posiedzenie Konwentu Seniorów. W trakcie posiedzenia, w którym uczestniczyli również zaproszeni przez rektora PK i przewodniczącego Konwentu goście, wykład pt. „Impresje własnej twórczości artystycznej" wygłosił prof, Wincenty Kućma z Akademii Sztuk Pięknych w Krakowie.
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•    Prof.zw.dr hab.inż. Zenon WASZCZYSZYN otrzymał tytuł doktora honoris causa Budapest University ot Technology and Economics.


	
•    Dr inż. Władysława Maria Francuz została laureatem plebiscytu „Ludzie Roku 2000”, zorganizowanego przez „Gazetę Krakowską”.


	
•    Stopień doktora habilitowanego otrzymali:



	
— dr inż. Antoni Andrzej GONDEK, adiunkt w Instytucie Aparatury Przemysłowej i Energetyki WM PK;


	
- dr inż.arch. Ewa CICHY-PAZDER, adiunkt w Instytucie Projektowania Miast i Regionów WA PK.



	
•    Stopień doktora otrzymali:


	
-    mgr inż. Jerzy FELIKS, asystent w Instytucie Automatyki WIEiK PK;


	
-    mgr inż. Halina KUNA-CISKAŁ, asystent w Instytucie Mechaniki i Podstaw Konstrukcji Maszyn WM PK;


	
-    mgr inż. Marek WRZAŁA, absolwent studiów doktoranckich na AGH;


	
-    mgr inż.arch. Katarzyna BANASIK-PETRI, absolwentka studiów doktoranckich na Wydziale Architektury;


	
—    mgr inż.arch. Angelika LESIEWICZ-SYCH, absolwentka studiów doktoranckich na Wydziale Architektury;


	
—    mgr inż. Julian Sławomir KOŁODZIEJ, zatrudniony na stanowisku kustosza w Ośrodku Dokumentacji Zabytków w Warszawie;


	
-    mgr inż. Włodzimierz BANACH, zatrudniony na stanowisku specjalisty w Instytucie Inżynierii i Gospodarki Wodnej WIŚ PK.



	
•    Mgr inż. Szymon ŚRODA, doktorant (wychowanek) • prof. Zb. Żurka otrzymał Nagrodę im. Michała Śmia-łowskiego za prace dotyczące kinetyki i mechanizmu siarkowania stopów Fe-Cr-Sn w atmosferze H2/H2S.


	
•    Politechnika Krakowska otrzymała odznakę „ZASŁUŻONY DLA POLSKIEGO ZWIĄZKU NARCIARSTWA” nadaną przez Polski Związek Narciarstwa.



PK uczestniczyła w Targach Edukacyjnych:

- Rzeszów 15.02-17.02. 2001 r.

	
-    Lublin 19.02.-21.02.2001 r.


	
-    Katowice 26.02.-01.03.2001 r.


	
-    Kraków 15.03-17.03.3001 r.



Opracowała Teresa Marszalik
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OBRONY DYPLOMÓW W COTTBUS

W ostatnich latach na Wydziale Architektury PK, w ramach współpracy międzynarodowej w zakresie kształcenia studentów, częstym zjawiskiem są obrony dyplomów przed wspólną komisją współpracujących wydziałów. W ich wyniku absolwent WA PK otrzymuje dwa dyplomy ukończenia studiów: Wydziału Architektury PK i wydziału współpracującej uczelni zagranicznej.

W dniach 17-18 stycznia br. na zaproszenie Wydziału Architektury Brandenburskiego Uniwersytetu Technicznego w Cottbus dziekan WA prof. Wacław Seruga oraz prof. Krzysztof Bieda wzięli udział w publicznych obronach prac dyplomowych, które odbywały się przed wspólną polsko-niemiecką komisją.
[image: ]

Obrona pracy dyplomowej w Cottbus

Fot. W. Seruga


Prace dyplomowe były eksponowane w holu pięknego obiektu dydaktycznego, skupiającego cztery duże sale audytoryjne. Maria Paluch, absolwentka WA PK oraz WA B.U.T. obroniła pracę dyplomową nt. „Centrum Młodzieży w Krakowie przy al. Focha", uzyskując tytuł magistra inżyniera architekta dwóch uczelni; promotorzy prof. W Seruga oraz prof. Inken Baller.

W wyniku spotkania z dziekanem WA B.U.T. w Cottbus prof. Leo Schmidtem obie strony wyraziły chęć kontynuowania współpracy. Studenci niemieccy są zainteresowani studiowaniem na Wydziale Architektury PK (ok. 10 osób rocznie). Przeszkodą jest fakt, iż w Cottbus studia nie są odpłatne.

_______________Wacław Seruga

FUNDACJA „PROMETEUSZ”

istnieje od 11 lat. Za cel obrała sobie niesienie pomocy osobom dotkniętym przez los, przede wszystkim zaś dzieciom niepełnosprawnym, podopiecznym domów dziecka, ośrodków specjalnych.
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4    lutego br. w hali T.S. „Wisła” w Krakowie urządzono „Największy Integracyjny Bal Świata” dla ok. 2 tysięcy dzieci. Podczas balu ogłoszono i wręczono wyróżnienia dla osób i instytucji, które działają na rzecz potrzebujących dzieci. Wysokie wyróżnienie fundacji -statuetkę Orła Białego - otrzymał prof. zw. dr hab. inż. Kazimierz Flaga, rektor Politechniki Krakowskiej, (eb)



OGÓLNOPOLSKI KONKURS DYPLOMÓW

	
5    lutego br. została powołana Komisja Konkursowa o Nagrodę Prezesa Zarządu Głównego SIMP, której zadaniem jest oceniać prace dyplomowe o profilu naukowym z mechaniki, realizowane na polskich uczelniach technicznych. Komisja składa się z 10 osób reprezentujących: Gdańsk, Poznań, Kraków, Lublin, Wrocław, Śląsk, Częstochowę, Zieloną Górę, Łódź, Warszawę. Prezesem Komisji Konkursowej został wybrany, i zatwierdzony przez Prezydium ZG SIMP, profesor naszej uczelni, Lucjan Przybylski.



Komisja Konkursowa zatwierdziła warunki i regulamin konkursu oraz kryteria oceny prac. Po pierwszym etapie kwalifikacyjnym, jaki odbywa się w oddziałach SIMP, do Zarządu Głównego nadesłano 27 prac dyplomowych.

26 lutego br. odbyło się pierwsze posiedzenie Komisji Konkursowej ZG SIMP w Warszawie. Po zapoznaniu się z pracami i ich ocenie Komisja ustaliła listę rankingową prac, która stała się podstawą do przyznania głównych nagród i wyróżnień. Na podstawie tej listy Komisja Konkursowa przedstawiła 5 prac do nagrody pieniężnej, z podaniem kolejności, i 10 prac do wyróżnienia dyplomem. Spośród prac nagrodzonych I nagrodę otrzymała praca Marcina Mroza i Pawła Sobczyka pt. Automatyzacja Stacji Redukcyjnej Tlenu z zastosowaniem sterowników GE Fanuc i oprogramowaniem In Touch", wykonana w Instytucie M-6 Wydziału Mechanicznego PK pod kierunkiem dr. inż. A. Szymczaka. Wyróżnienie otrzymała praca Tomasza Machnika pt. „Uszczelnianie elementów aparatury przemysłowej z zastosowaniem materiałów anaerobowych”, wykonana w Instytucie M-5 pod kierunkiem dr. inż. M. Zielińskiego. Uroczyste wręczenie nagród odbędzie się podczas sesji z okazji 75-lecia istnienia SIMP-u.

_________________Lucjan Przybylski

KOLEJKA GÓRSKA PIWNICZNA -SZCZAWNICA

„Ekologiczna kolejka górska elementem zrównoważonego rozwoju regionu turystycznego w Polsce" - tak brzmi pełna nazwa nowego projektu, do realizacji którego przygotowuje się Politechnika Krakowska w ramach Europejskiej Inicjatywy EUREKA.

Koncepcja zrównoważonego rozwoju regionów turystycznych opiera się na założeniu, że rozwój ten powinien przyczyniać się do poprawy jakości życia gospodarzy terenu, czyli mieszkańców i możliwie najlepiej zaspokajać potrzeby przybywających tu turystów (wczasowiczów, kuracjuszy) przy jednoczesnym zachowaniu jakości środowiska. Podejmowane decyzje administracji lokalnej powinny stwarzać możliwości do harmonijnego wkomponowania turystyki w lokalne życie społeczno-gospodarcze, czyniąc z niej efektywne narzędzie rozwoju, jak również zapewniać turystom atrakcyjny produkt.

Doświadczenia europejskich państw, takich jak Szwajcaria, Austria czy Niemcy dowodzą, iż interesującym produktem turystycznym może być górska kolejka szynowa, której trasa przebiega przez atrakcyjne platformy widokowe. Wydaje się, że również w Polsce, gdzie regiony górskie posiadają duże walory krajobrazowe i gdzie obserwuje się stały, dynamiczny wzrost turystyki, istnieje zapotrzebowanie na tego typu produkt. Szczególnie interesujące są obszary i miejscowości, które poza walorami turystycznymi mają charakter uzdrowiskowo-sanatoryjny i w których to występują mniejsze sezonowe wahania rozkładu ruchu turystycznego. Klasycznym przykładem może być obszar Beskidu Sądeckiego, gdzie w dolinach dwóch rzek: Popradu i Dunajca leżą miejscowości uzdrowiskowo--turystyczne: Piwniczna i Szczawnica, oddzielone pasmem górskim o wysokości 1000 - 1260 m n.p.m.

Przygotowywany projekt realizowany będzie w ramach Europejskiej Inicjatywy EUREKA. Właśnie dla tego typu śmiałych pomysłów utworzony został w EURECE program o nazwie EUROTOURISM. Założono, że w ciągu 12 miesięcy przeprowadzona zostanie analiza celowości realizacji inwestycji, poparta opracowaniami studialnymi, dotyczącymi procesów społeczno-gospodarczych w regionie, środowiska, techniki i technologii transportu, a także możliwości rozwoju produktu turystycznego.

Oprócz Politechniki Krakowskiej reprezentowanej przez: Instytut Inżynierii Drogowej i Kolejowej, Instytut Pojazdów Szynowych oraz Instytut Architektury Krajobrazu w projekcie uczestniczyć będą: Urząd Miasta i Gminy Piwniczna Zdrój, Urząd Miasta Szczawnica, Instytut Turystyki z Warszawy, TransTec - firma konsultingowa z Niemiec oraz strona francuska.

17 lutego br. odbyło się inauguracyjne posiedzenie Komitetu Sterującego. Podczas spotkania zainteresowane strony podpisały stosowne dokumenty, tak by projekt w najbliższym czasie mógł otrzymać status projektu EUREKI. W imieniu głównego udziałowca projektu - Politechniki Krakowskiej - podpis złożył prorektor ds. badań naukowych i współpracy z gospodarką prof. dr hab. inż. Józef Gawlik.
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Fot. M. Trąbicki

Prorektor PK prof. Józef Gawlik oraz burmistrz miasta i gminy Piwniczna Zdrój podpisują dokument


Posiedzenie Komitetu Sterującego było częścią większego trzydniowego spotkania (16-18 lutego 2001), które odbyło się pod hasłem „Identyfikacja lokalizacji” i którego celem było dokładne zapoznanie się z możliwościami poprowadzenia trasy kolejki. (Pomimo bardzo dokładnych map niezbędna była konfrontacja w terenie. Poczynione obserwacje posłużą dalej do opracowania szczegółowego przebiegu linii).

Idea projektu zakłada połączenie wąskotorową linią kolejową Piwnicznej poprzez Kosarzyska, Obidzę, Jaworki ze Szczawnicą. Pojazdy obsługujące linię napędzane byłyby silnikami na gaz płynny, spełniającymi wysokie wymagania ekologiczne. Ponieważ profil linii zakłada podjazdy o pochyleniu nawet 200 promili - na takich odcinkach zabudowana zostanie trzecia szyna -zębata.

Przygotowana w projekcie analiza będzie podstawą do podjęcia prac inwestycyjnych, obejmujących nie tylko infrastrukturę transportową, ale również bazę hotelową, gastronomiczną wraz z infrastrukturą rekreacyjno-wypoczynkową. I najważniejszy chyba element całej koncepcji: znacznemu skróceniu ulegnie droga pomiędzy dwoma zaangażowanymi w projekt kurortami — z 60 do 25 km.

Jeśli wszystko potoczy się zgodnie z planem, to realizacja projektu rozpocznie się już w połowie kwietnia. Nie znaczy to, że już w kwietniu ujrzymy na placu budowy ciężki sprzęt budowlany, gdyż projekt dotyczy na razie fazy przedinwestycyjnej.

Temat ten wzbudza bardzo duże zainteresowanie, będziemy więc na bieżąco informować Czytelników „Naszej Politechniki” o postępie prac nad projektem. Informacje na temat projektu będzie można wkrótce znaleźć na internetowych stronach Instytutu Pojazdów Szynowych: http://m8.mech.pk.edu.pl/.

_________________Maciej Trębicki

KONFERENCJA DZIEKANÓW

Doroczna Konferencja Dziekanów Wydziałów Architektury, reprezentujących polskie państwowe wyższe szkoły architektoniczne, odbyła się w tym roku w dniach 18-19 lutego w Kazimierzu Dolnym. Wspólnie z dziekanami w naradzie uczestniczyli członkowie Komitetu Architektury i Urbanistyki PAN. Tematem obrad była aktualna sytuacja szkolnictwa architektonicznego w Polsce - aktualne programy nauczania i związana z nimi konieczność realizowania programów minimum, systemy kształcenia w świetle ustawowych zapisów dotyczących wykonywania zawodu architekta, urbanisty w Polsce oraz problemy akredytacji i finansowania szkół architektonicznych. Krakowski Wydział Architektury mógł służyć szeroką informacją i radą w zakresie wszystkich tych problemów jako jedyna szkoła architektoniczna w Polsce, która uzyskała akredytację RIBA na okres 5 lat dzięki wysokiemu poziomowi nauczania, w oparciu o programy dostosowane do standardów europejskich i wymagań określonych przez UIA (Międzynarodową Unię Architektów). W dyskusji okazało się, że ten program nauczania jest zgodny z nowymi aktami prawnymi: ustawą o Izbach Architektonicznych i Urbanistycznych oraz proponowanymi zmianami w ustawie Prawo budowlane, o które Wydział zabiegał od kilku lat.

Szeroka dyskusja, dotycząca problemów finansowania wyższych uczelni architektonicznych w Polsce, zakończyła się sformułowaniem wystąpienia do Ministerstwa Edukacji Narodowej i premiera Polski z wnioskiem o przyznanie uczelniom architektonicznym współczynnika kosztochłonności k=3,0. Po opracowaniu wniosek ten doręczony został adresatom przez obecnych na obradach wysokich urzędników państwowych - wiceministra rozwoju regionalnego i budownictwa p. Olgierda Dziekońskiego, wiceministra spraw wewnętrznych i administracji p. Kazimierza Ferenca, głównego inspektora nadzoru budowlanego p. Andrzeja Urbana oraz prezesa SARP Ryszarda Jurkowskiego.

Z ramienia Wydziału Architektury PK w konferencji udział wzięli: dziekan prof. dr hab. arch. Wacław Seruga, prodziekani prof. dr hab. arch. Kazimierz Kuśnierz, dr hab. Dariusz Kozłowski, prof. PK, dr arch. Ewa Wę-cławowicz-Gyurkovich, pełnomocnik dziekana ds. programu studiów dr hab. arch. Jacek Gyurkovich. Przedstawicielami z ramienia Komitetu Urbanistyki i Architektury PAN byli prof. dr hab. arch. Aleksander Bóhm i prof. zw. dr hab. arch. Tadeusz Bartkowicz.

_______________Wacław Seruga

WIZYTA PROFESORA Z TENNESSEE

W dniach 20 - 23 lutego br. gościem naszej uczelni był profesor Jon Coddington z College ot Architectu-re and Design, The University of Tennessee.

Profesor odwiedził grupę studentów amerykańskich z Knoxville, którzy w tym semestrze - w ramach wymiany pomiędzy obu uczelniami - odbywają zajęcia na krakowskim Wydziale Architektury. Gość spotkał się z dziekanem Wydziału Architektury prof. dr. hab. inż. arch. Wacławem Serugą oraz był przyjęty przez prorektora PK prof. zw. dr hab. inż. Marcina Chrzanowskiego.
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Fot. W. Seruga Od lewej: prof. K. Bieda, prof. J. P. Coddington, arch. G. Berty, prof. W. Seruga


W rozmowach, podczas których omawiano perspektywy dalszego rozwoju współpracy między obu wydziałami, profesor J. P. Coddington wyraził zadowolenie z dotychczasowego przebiegu wymiany. Program krakowskiej uczelni jest - jak się wyraził - „perłą w koronie” wydziału w Knoxville. Dyskutowano również na temat możliwości wzbogacenia wymiany o nowe elementy, np. wspólne dyplomy i programy podyplomowe. Profesor J. Coddington zaprosił władze Politechniki Krakowskiej do złożenia wizyty na Uniwersytecie Tennessee.

________________Krzysztof Bieda

XVI KONFERENCJA WPPK-2001

W dniach 21 - 24 lutego br. w Ustroniu odbywała się XVI Ogólnopolska Konferencja „Warsztat pracy projektanta konstrukcji”, zorganizowana przez Oddział PZITB w Krakowie. Na konferencji omawiano problemy:

	
-    naprawy i wzmocnienia konstrukcji zagłębionych w gruncie,


	
-    fundamenty, podłoża gruntowe, izolacje, odwodnienia budowlane.



Obrady toczyły się w sześciu sesjach problemowych. Aktywny udział w konferencji wzięli pracownicy PK, wygłaszając m.in. referaty:

	
-    Roman Ciesielski - „Budowle zagłębione w podłożu poddane wpływom dynamicznym”,


	
-    Zbigniew Janowski — „Naprawy i wzmocnienia fundamentów bezpośrednich”,


	
-    Roman Ciesielski, Krzysztof Stypuła - „Problemy dynamiczne związane z podłożem przy budowie i eksploatacji metra”.                          (eb)



PODYPLOMOWE STUDIUM KONSERWACJI ZABYTKÓW ARCHITEKTURY I URBANISTYKI 2001/2002

Kolejny, VI już rocznik, prowadzony według nowej formuły, zjechał do Krakowa, aby pogłębić wiedzę teoretyczną i praktyczną z zakresu szeroko pojętej kon-serwacji zabytków. Na 30 osób reprezentujących różne specjalności zawodowe tylko 8 mieszka w Krakowie, reszta pochodzi z odległych nieraz regionów Polski. To dowód na atrakcyjność programu Studium i autorytet wykładowców. Uroczysta inauguracja z udziałem wielu gości odnotowana została w telewizyjnych programach informacyjnych. Ministerstwo Edukacji Narodowej we współpracy z POLSAT-em zaproponowało rejestrację części wykładów i zajęć Studium, rozszerzając w ten sposób dostępność problematyki konserwatorskiej, której waga zaczyna być dostrzegana poza profesjonalnym, hermetycznym środowiskiem. Dużą zasługę w tym dziele ma nasza uczelnia - wystarczy wspomnieć głośną w świecie Kartę Konserwatorską Kraków 2000, której idea zrodziła się w Instytucie Historii Architektury i Konserwacji Zabytków Wydziału Architektury PK. (ks)
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Fol. J. Zych

Prof. Andrzej Kadłuczka przybliża słuchaczom i gościom program Studium oraz założenia Karty Konserwatorskiej Kraków 2000


KONTAKTY Z WYDZIAŁAMI ARCHITEKTURY WE FLORENCJI I FERRARZE

Dziekan Wydziału Architektury prof. dr hab. arch. Wacław Seruga wraz z prodziekanami prof. dr. hab. arch. Kazimierzem Kuśnierzem, dr. hab. Dariuszem Kozłowskim, prof. PK, dr arch. Ewą Węcławowicz-Gyurkovich, pełnomocnikiem dziekana ds. programu studiów dr. hab. arch. Jackiem Gyurkovich oraz dyrektorami instytutów A-1 prof. zw. dr. hab. arch. Andrzejem Kadłuczką i A-2 dr hab. arch. Marią Misiągiewicz złożyli 27 lutego br. wizytę dziekanowi Wydziału Architektury we Florencji prof. Piero Paoli. Kilkugodzinne spotkanie dotyczyło nawiązania oficjalnej współpracy pomiędzy wydziałami. Rozmawiano o semestralnej wymianie studentów, organizowaniu wymiennych warsztatów studenckich, wymianie wykładowców, wspólnym organizowaniu seminariów i konferencji, programów naukowo-badawczych. Wydział Architektury we Florencji jest jednym z największych we Włoszech, skupia ok. 9 tys. studentów.
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Fot. W. Seruga

Delegacja WA we Florencji - w środku dziekan Piero Paoli


W kolejnym dniu wizyty odbyło się spotkanie z prorektorem Uniwersytetu degli Studi we Florencji, prof. Romano Del Nord, architektem, który także zainteresowany jest współpracą z krakowskim Wydziałem Architektury. Uczestniczyło w nim kilkunastu profesorów z Florencji, grupa architektów z Sewilli, z którą szkoła florencka od kilku lat prowadzi wspólny program badawczy. Dotychczasowa, trwająca ponad 5 lat współpraca naukowo-dydaktyczna z Florencją odbywa się przez Fundację im. Romualdo Del Bianco. I tym razem inicjatorem owych spotkań, a także z profesorami WA z Bratysławy, Brna, Odessy, Mińska, Moskwy, Montpe-lier, był niezastąpiony prezydent Fundacji Paolo Del Bianco.

W drodze powrotnej podobną intencyjną wizytę złożyliśmy na Wydziale Architektury w Ferrarze, który działa dopiero od 9 lat. Zwiedzaliśmy sale wykładowe i laboratoria komputerowe, zaproponowano wymienną współpracę.

Oczekujemy rewizyty w Krakowie dziekanów z Florencji i Ferrary.

Ewa Wącławowicz-Gyurkovich

STUDENCI PK W PARLAMENCIE

W sali plenarnej Sejmu Rzeczypospolitej Polskiej 3 marca br. odbyła się uroczysta sesja plenarna Parlamentu Studentów RP z okazji X-lecia wolnej samorządności studenckiej. Oprócz studentów i rektorów wyższych uczelni z całej polski gośćmi byli marszałkowie sejmu, senatu, wiceminister edukacji narodowej oraz posłowie i senatorowie, którym bliskie są problemy społeczności akademickiej.
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Fot ł Kołodziejczyk


W sesji uczestniczyli przedstawiciele UR SS PK: Wojciech Ficek, Artur Wójcik, Piotr Spadło i Łukasz Kołodziejczyk. Sesja zakończyła się uchwałą, przegłosowaną jednogłośnie, o roli samorządności studenckiej w nowym, XXI wieku.

 Lukas: Kołodziejczyk

XIII konferencja naukowa - Korbielów ‘2001 „METODY KOMPUTEROWE W PROJEKTOWANIU I ANALIZIE KONSTRUKCJI HYDROTECHNICZNYCH”

W dniach 5-8 marca br. odbyła się w Korbielowie XIII Konferencja Naukowa na temat zastosowań metod komputerowych w projektowaniu i analizie betonowych i ziemnych konstrukcji geo- i hydrotechnicznych. Konferencje organizowane są co roku (od 1988 r.) w Ośrodku Wczasowym GAT „Jontek” w Korbielowie, w Beskidzie Żywieckim. Inicjatorami zorganizowania konferencji były instytucje: Samodzielny Zakład Podstaw Konstrukcji Budowli Wodnych Wydziału Inżynierii Środowiska Politechniki Krakowskiej, Sekcja Konstrukcji Hydrotechnicznych Komitetu Inżynierii Lądowej i Wodnej PAN oraz Krakowski Oddział Polskiego Związku Inżynierów i Techników Budownictwa.

Stałą tematyką konferencji są: przestrzenność i ma-sywność budowli wodnych, złożoność równań konstytutywnych głównych materiałów tych budowli, betonu i gruntu, stwarzają sytuację, w której postęp w ich analizie jest silnie związany z rozwojem metod komputerowych. Z drugiej strony sensowność stosowania zaawansowanych metod obliczeniowych jest znacznie uzależniona od postępu w metodach badań laboratoryjnych i we właściwym określaniu charakterystyk materiałów budowlanych.

W konferencji uczestniczyło 47 osób, wygłoszono 30 referatów, w tym 2 referaty sponsorskie (DATACOMP - Kraków i WODEKO - Kraków oraz DHN PAN Kraków). Prelegenci z wyższych uczelni: Politechniki Krakowskiej, Politechniki Lubelskiej, Politechniki Warszawskiej, Politechniki Śląskiej, SGGW -Warszawa oraz z instytucji badawczych, firm projektowych i wykonawczych takich, jak: ITB - Warszawa, Instytut Meteorologii i Gospodarki Wodnej - Kraków, Instytut Meteorologii i Gospodarki Wodnej - Warszawa, HYDROPROJEKT - Warszawa, KGHM Polska Miedź SA - Lubin, HYDROBUDOWA - Warszawa, HYDROKOP - Mysłowice, GEOTEKO - Warszawa, WODEKO - Kraków, DHN-PAN Kraków przedstawili interesujące referaty, brali udział w dyskusjach, poruszając szeroki wachlarz problemów w ramach pięciu sesji naukowych:

I - sesja => zagadnienia teoretyczne (6 referatów),

II - sesja => budownictwo wodne (6 referatów), III - sesja => geotechnika (6 referatów),

IV - sesja => geotechnika, zagadnienia różne

(6 referatów),

V - sesja => konstrukcje z betonu i murowe (6 referatów).
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Fot. autor


Dla uczestników konferencji i osób towarzyszących przewidziano czas na uprawianie turystyki pieszej i narciarstwa. W rejonie Korbielowa i Pilska pogoda tym razem dopisała, a śniegu było wystarczająco dużo, aby można było jeździć na nartach lub chodzić na spacery. Zorganizowano zawody w slalomie gigancie - w kategorii mężczyzn i kobiet - na Hali Buczynki, w których wzięło udział 15 osób, z czego konkurencję ukończyło 13. Zwycięzcom pogratulowano i wręczono dyplomy oraz puchary za zdobycie trzech pierwszych miejsc (fundatorem pucharów był Krakowski Oddział Polskiego Związku Inżynierów i Techników Budownictwa).

Komitet organizacyjny kieruje szczególne słowa podziękowania do Panów:

	
-    mgr. inż. Tadeusza Łagosza, dyrektora RZGW -Kraków,



	
-    dr. inż. Andrzeja Tomany, wiceprezesa firmy DATACOMP Sp. z o.o. - Kraków,


	
-    mgr. inż. Adama Kesslera, dyrektora firmy WODEKO - Kraków,


	
-    mgr. inż. Andrzeja Kuźniarskiego, dyrektora firmy DHN-PAN-Kraków,


	
-    inż. Stanisława Kwiatka, dyrektora firmy STAAND Sp. z o.o. - Kraków,



dzięki którym aktualne osiągnięcia krajowych i zagranicznych ośrodków naukowo-badawczych mogą być rozpowszechnione wśród zainteresowanych instytucji projektowych i wykonawczych, działających w dziedzinie budownictwa geotechnicznego i hydrotechnicznego.
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Informacje dodatkowe na temat ww. konferencji

oraz poprzednich można znaleźć na stronie interneto


wej: http://www.pk.edu.pl/~s-4/

Wojciech Biliński

PROMOCJA KSIĄŻKI

7 marca br. w sali czytelni studenckiej pawilonu wystawowego PK odbyła się prezentacja i promocja książki „Granice sztucznej inteligencji”, napisanej pod redakcją Eugeniusza Szumakowicza i wydanej przez Wydawnictwo PK. Przybyli goście reprezentujący różne uczelnie i specjalności naukowe i zawodowe: informa
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tycy, matematycy, logicy, psycholodzy, fizycy, inżynierowie, a nawet architekci i plastycy. W aranżacji pięknej wystawy fotografii artystycznej spotkanie otworzył prorektor PK prof. Ryszard Kozłowski, przytaczając w syntetycznym ujęciu wybrane myśli i tezy książki. Następnie dyrektor Instytutu Ekonomii, Socjologii i Filozofii PK - instytucji inspirującej powstanie książki - prof. PK Władysław Masiarz uwypuklił humanistyczne aspekty genezy i tematyki „Granic sztucznej inteligencji". Następująca potem dyskusja zaskoczyła wszechstronnością i bogactwem skojarzeń. Szczególnie miłym akcentem było to, iż w przyjaznej atmosferze wymieniali poglądy pracownicy naukowi UJ, AGH i goszczącej wszystkich Politechniki. Zarysowały się perspektywy dalszej współpracy.                              (ES)

WSPÓŁPRACA Z WYDZIAŁEM TECHNOLOGII BUDOWNICTWA W HANZEHOGESCHOOL VAN GRONINGEN W HOLANDII

W okresie od 7 do 11 marca br. gościem Instytutu Zarządzania w Budownictwie i Transporcie Wydziału Inżynierii Lądowej był prof. Joop Bakker, kierujący współpracą międzynarodową na Wydziale Technologii Budownictwa w Hanzehogeschool van Groningen w Holandii. Podczas rozmów prof. J. Bakker złożył ofertę współpracy pomiędzy obu wydziałami w zakresie kształcenia studentów w ramach programu Socrates--ERASMUS w roku akademickim 2001/2002.

Holenderska propozycja dotyczy studentów wyższych lat studiów na Politechnice Krakowskiej i obejmuje dwie specjalności:

	
-    Zarządzanie w inżynierii lądowej (program europejski) - European Civil Engineering Management (ECEM),


	
-    Zarządzanie w wykonawstwie budowlanym (program europejski) - European Construction Management (ECM).



Programy proponowanych studiów w Groningen zawierają:

	
-    dwa semestry studiów w Hanzehogeschool van Groningen,


	
-    jeden semestr praktyki w przedsiębiorstwie budowlanym w Holandii.



Ukończenie holenderskiej części programu studiów każdej z wymienionych specjalności przewidywane jest na styczeń 2003 r. Praca dyplomowa przygotowywana byłaby na Politechnice Krakowskiej pod kierunkiem promotora z WIL PK. Przyjęcie i obrona pracy przewidywane są na 1 sierpnia 2002 r. w HG.

Po pomyślnej realizacji programu studiów i obronie pracy proponuje się wręczenie dwóch dyplomów ukończenia studiów.

Podczas dyskusji zagadnień związanych z procesem kształcenia na obu wydziałach zauważono wyraźnie zarysowujące się różnice programów studiów. Są one głównym powodem trudności w podjęciu realizacji współpracy w zakresie przedstawionej propozycji.

Współpraca taka wydaje się być możliwa, ale dopiero po odpowiednim programowym przygotowaniu pierwszej fazy studiów studentów podejmujących drugą fazę studiów w kooperującej uczelni.

_________________Janusz Biernacki

SALA KOMPUTEROWA

8 marca br. w Instytucie Pojazdów Samochodowych i Silników Spalinowych Wydziału Mechanicznego PK odbyło się spotkanie pracowników Instytutu z rektorem PK prof. zw. dr. hab. inż. Kazimierzem Flagą oraz dziekanem WM dr. hab. inż. Stanisławem Michałowskim, prof. PK.

Podczas spotkania, w którym licznie uczestniczyli pracownicy Instytutu, dyrektor prof. dr hab. inż. Bronisław Sendyka zapoznał gości z działalnością Instytutu, zarówno dydaktyczną, jak i naukową oraz przedstawił plany i zamierzenia na przyszłość. Po prezentacji i dyskusji odbyło się uroczyste otwarcie nowej sali komputerowej.

Sala komputerowa Instytutu wyposażona jest w 11 komputerów klasy Pentium III i przewidziana jest do prowadzenia zajęć dydaktycznych dla grup studenckich (maksymalnie 20-osobowych). Komputer wykładowcy pełni również rolę lokalnego serwera plików. Jednostki wyposażone są w 128 MB pamięci RAM oraz dyski twarde o pojemności 20 GB. Wszystkie posiadają monitory oraz pracują w wewnętrznej sieci FastEtherne-towej o szybkości 100Mb/s. Komputery pracują pod systemem operacyjnym Windows 2000 oraz posiadają zainstalowane licencjonowane oprogramowanie firmy Microsoft-Office 2000 Profesional oraz MathWorks-MatLab 6.0 z dodatkowymi modułami Simulink oraz MathTools. Oprogramowanie to, dzięki instalacji sieciowej, może być wykorzystywane do celów edukacyjnych również przez pracowników Instytutu na ich komputerach osobistych. W dalszym etapie rozbudowy sali przewiduje się jej podłączenie do uczelnianej sieci komputerowej poprzez nowo organizowane łącza światłowodowe, co umożliwi m.in. dostęp do Internetu. Łączny koszt wykonania sali wyniósł około 72 000 zł, z czego 20% stanowił koszt oprogramowania. (eb)

WYDZIAŁOWY TURNIEJ BOWLINGU O PUCHAR DZIEKANA WIŁ

10 marca br. Wydział Inżynierii Lądowej wraz z Centrum Sportu i Rekreacji w hali sportowo-widowiskowej PK zorganizowali dla pracowników wydziału I Turniej Bowlingu o Puchar Dziekana WIL. Wzięły w nim udział cztery zespoły. I miejsce zajął zespół Instytutu Zarządzania w Budownictwie i Transporcie. Radość była wielka, gdyż na dziesięć rozegranych dotychczas sportowych turniejów wydziałowych było to pierwsze zwycięstwo tego Instytutu. Drugie i trzecie miejsce zajęły zespoły Instytutu Inżynierii Drogowej i Kolejowej, a czwarte - zespół składający się z pracowników WIL oraz CSiR.

Dużo emocji dostarczyły zawody indywidualne, do których każdy zespół wytypował jednego zawodnika. Wyrównana, zacięta walka toczyła się miedzy dziekanem WIL prof. dr. hab. inż. Kazimierzem Furtakiem a dyrektorem Centrum Sportu i Rekreacji mgr. Zbigniewem Kucią. Zwycięstwo jednak przypadłe pracownikowi Instytutu Inżynierii Drogowej i Kolejowej, dr inż. Stanisławowi Gondkowi. Kolejne miejsca zajęli: prof. K. Furtak, mgr Z. Kucia i mgr inż. K. Korepta.

Na zakończenie turnieju dyrektor Centrum Sportu i Rekreacji oraz jego pracownicy wręczyli dziekanowi WIL prof. dr. hab. inż. Kazimierzowi Furtakowi puchar ufundowany przez CSIR oraz KU AZS zą propagowanie sportu wśród pracowników Wydziału.

Dziękujemy dyrektorowi Centrum Sportu i Rekreacji mgr. Zbigniewowi Kuci za bezpłatne udostępnianie hali na wydziałowe turnieje, a także pracownikom Centrum za pomoc w ich organizowaniu.

_________________- Lidia Ponanta

MODUŁOWO-PUNKTOWY SYSTEM STUDIÓW

W dniach 15- 16 marca br. na Wydziale Inżynierii Środowiska Politechniki Krakowskiej odbyło się IV Międzynarodowe Seminarium „Wdrażanie modułowo--punktowego systemu studiów”.

W seminarium wzięli udział przedstawiciele 18 wyższych uczelni z Polski, Szwecji i Wielkiej Brytanii. Okazją do zorganizowania seminarium było zakończenie pierwszej fazy wdrażania nowoczesnego modułowo--punktowego systemu studiów, powszechnego w większości krajów Unii Europejskiej. Wydział Inżynierii Środowiska PK wdrożył ten system w roku akademickim 2000/2001. Przygotowywał się do tego wdrożenia przez cztery lata, korzystając z grantu programu Tem-pus-Phare, kierowanego przez dr. Juliana Doberskiego z Politechniki w Cambridge. Pozwoliło to na stworzenie nowoczesnego, skomputeryzowanego systemu administrowania Wydziałem, a studentom dało możliwość indywidualnego dopasowania programu studiów do własnych zainteresowań oraz do wymogów rynku pracy.
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BUDOWANIE MOSTÓW WIZYTA STUDENTÓW Z KIJOWA

W dniach 21 - 25 marca br. na zaproszenie Uczelnianej Rady Samorządu Studentów PK i prorektora ds. studenckich w Polsce przebywała 22-osobowa grupa studentów z Kijowa. Goście to studenci Politechniki Kijowskiej. Była to rewizyta, studenci PK odwiedzili Kijów w listopadzie ubiegłego roku. Program wizyty był napięty. Już w środę, zaraz po przyjeżdzie goście zobaczyli Muzeum - Kopalnię Soli w Wieliczce.

W czwartek rano cała grupa, wspólnie z organizatorami, została ugoszczona w sali senackiej PK przez JM Rektora prof. Kazimierza Flagę. Spotkanie trwało prawie dwie godziny, a ukraińska młodzież była zachwycona naszym rektorem. Padło wiele ciepłych słów dotyczących współpracy między naszymi narodami, i o „budowaniu mostów” przyjaźni. Po spotkaniu studenci z Kijo-wa mówili: „dużo fajny rektor u was". Prof. K. Flaga otrzymał buławę jako symbol władzy na uczelni.

Czwartkowe popołudnie zostało poświęcone w całości na zwiedzanie Krakowa. A wieczór z kolei na odwiedziny najstarszego, krakowskiego klubu studenckiego „Pod Jaszczurami”.

Nasi goście w piątek wyjechali do Zakopanego, gdzie uczestniczyli w Ogólnopolskiej Konferencji Parlamentu Studentów (którą również organizował URSS PK). Podczas tejże konferencji została podpisana umowa o współpracy Parlamentu Studentów RP z organizacjami studenckimi na Politechnice Kijowskiej. Koordynatorem projektu za strony polskiej był Wojciech Ficek - student i doktorant Wydziału Mechanicznego PK - przewodniczący Komisji Zagranicznej URSS PK. Taką samą umowę podpisał Samorząd PK w listopadzie, podczas wizyty w Kijowie.

W Zakopanem Ukraińcy zwiedzili Gubałówkę i weszli na Wielką Krokiew oraz zobaczyli Adama Małysza, który akurat wtedy odbierał nagrodę PZN. W niedzielę 25 marca pociągiem, wśród wielu wzruszeń i łez, goście odjechali do Kijowa.

Pozostało wiele wspomnień, przyjaźni i umówione spotkanie w Lwowie - połowie drogi między Kijowem a Krakowem.

________________Wojciech Ficek

URSS PK

MINIKOPARKA

27 marca br. Instytut Maszyn Roboczych Wydziału Mechanicznego PK wzbogacił się o szczególne urządzenie - minikoparkę CAT 301.5 firmy Caterpillar, o wartości ok. 100 tys. zł. Nowej maszynie nadano już imię Ęgon - od imienia prof. Wolfa z firmy Caterpillar. Firma ta jest największym w świecie producentem maszyn budowlanych typu: spycharki, koparki, ładowarki, a także sprzętu rolniczego i agregatów prądotwórczych. W Janowie Lubelskim ma swój zakład.
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Uroczyste przekazanie koparki jest wynikiem wcześniejszych kontaktów pracowników Instytutu z firmą, podpisanej pod koniec ubiegłego roku umowy ramowej o współpracy badawczej. Politechnika Krakowska należy do nielicznych uczelni w tej części Europy, z którą firma o światowym zasięgu podpisała tego typu umowę. Wówczas też zdecydowano się na nieodpłatne użyczenie ww. maszyny dla celów badawczych, jak i dydaktycznych. Jednocześnie prowadzono rozmowy na temat możliwości realizacji wspólnych projektów badawczych; projekt pod kierunkiem dr. Andrzeja Sobczyka dla firmy Caterpillar w USA został zatwierdzony w lutym br. Tematyka projektu dotyczy badania nowoczesnych układów napędowych maszyn budowlanych ze szczególnym zwróceniem uwagi na stosowanie
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nowych, biodegradalnych czynników roboczych. Firma Caterpillar ma w tym zakresie duże zasługi, dostarczając na życzenie nabywcy maszyny z hydraulicznymi układami napędowymi napełnionymi olejami biodegra-dalnymi, zdecydowanie proekologicznymi w odróżnieniu od olejów mineralnych.

Minikoparka przekazana Politechnice Krakowskiej to pierwsza w Polsce maszyna Caterpillara napełniona olejem biodegradalnym. Zastąpienie olei mineralnych, które prowadzą do skażenia gleby, olejami organicznymi to całkowita nowość na polskim rynku. Ma to ogromne znaczenie dla ochrony środowiska, daje możliwość wykorzystywania tych maszyn (w Niemczech już się to robi) na obszarach o podwyższonych wymaganiach ekologicznych (tereny zamieszkałe, parki i ogrody, rezerwaty przyrody itp.).

W uroczystości wzięli udział przedstawiciele firmy Caterpillar i jej przedstawiciel w Polsce firma Bergerat Monnoyeur (ENTRAK), władze Politechniki Krakowskiej oraz Wydziału Mechanicznego PK, a także przedstawiciele ponad 30 firm budowlanych zainteresowanych tego typu urządzeniami.

Dodatkowe informacje dotyczące minikoparki i projektu z nią związanego znajdują się na stronie internetowej: http://grat.mech.pk.edu.pl/cal html.

____________________ Andrzej Sobczyk

SPORTOWCY U REKTORA

Rektor PK prof. Kazimierz Flaga 28 marca br. spotkał się ze sportowcami - studentami PK, aby pogratulować im zwycięstwa w XXI Mistrzostwach Polski Szkół Wyższych, podczas których Politechnika uzyskała 2557 punktów, co dało jej pierwsze miejsce.

W spotkaniu brała udział Klaudyna Mikołajczyk, studentka I r. WA, która na XX Uniwersjadzie Zimowej w Zakopanem zdobyła brązowy medal w boardercros-sie. Rektor, zwracając się do studentów, powiedział m.in.; „Politechnika Krakowska zawsze przywiązywała wagę nie tylko do rozwoju intelektualnego swoich studentów, lecz także do rozwoju talentów sportowych”. Na zakończenie spotkania pozowano do pamiątkowego zdjęcia...                                          (eb)
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KRAJOWE ZEBRANIE DELEGATÓW ZMRP

29 marca br. w Pawilonie Usługowo-Wystawowym Politechniki Krakowskiej odbyło się Krajowe Zebranie Delegatów Związku Mostowców Rzeczypospolitej Polskiej. Na zebranie przybyło 99 delegatów oraz zaproszeni goście, a wśród nich wojewoda małopolski - Ryszard Masłowski, minister Witold Chodakiewicz - podsekretarz stanu w Ministerstwie Transportu i Gospodarki Morskiej, przedstawiciel wojewody łódzkiego - Adam Franczak, przedstawiciel marszałka małopolskiego -Tadeusz Trzmiel, przedstawiciele stowarzyszeń naukowo-technicznych: PZITB - prof. S. Kuź i SITK -dr W. Starowicz oraz redaktorzy „Inżynierii i Budownictwa”-S. Pyrak i „Polskich Dróg"-A. Krawczyk.

W uroczystej części Zebrania dokonano wręczenia Krzyża Kawalerskiego OOP p. Zygmuntowi Paterowi -prezesowi Firmy „Mosty - Łódź”. Wręczono również Medale ZMRP „Za wybitne osiągnięcia w polskim mo-stownictwie". Jeden z nich otrzymał JM Rektor Politechniki Krakowskiej, prof. K. Flaga, który również w tym dniu kończył kadencję na stanowisku przewod-niczącego Związku. Prof. K. Flaga został również odznaczony Medalem Ministra Transportu i GM „Zasłużony dla rozwoju komunikacji". Nowym przewodniczącym delegaci wybrali prof. W. Radomskiego z Politechniki Warszawskiej; wybrano również skład nowego zarządu.
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W trakcie dyskusji delegaci podkreślali rolę stowarzyszenia w tworzeniu - we współpracy z innymi organizacjami - Krajowych Izb Samorządowych Budownictwa oraz działalności w ramach ECCE (European Council of Civil Engineers). Zgłoszono również wniosek o opracowywanie wydawnictw albumowych dla obiektów mostowych wyróżnionych w konkursie „Dzieło Mostowe Roku".

Kazimierz Piwowarczyk

Wybrała i przygotowała do druku Elżbieta Barowa

Zbigniew Skawicki

^6MON7Y 2000

na Politechnice Krakowskiej

Zmiana wyglądu Politechniki Krakowskiej - stanu technicznego obiektów, standardu wyposażenia sal wykładowych i laboratoriów - która dokonuje się w ostatnich latach, pomaga tworzyć wizerunek naszej uczelni jako „solidnego partnera”, zarówno w dziedzinie prowadzonej działalności dydaktycznej, jak i badań naukowych. Dobry stan bazy lokalowej pozwala organizować nabór dla większej liczby kandydatów na studia dzienne i zaoczne, którzy zdobywają wiedzę w lepszych warunkach. Ponadto kształtowanie dobrego wizerunku Politechniki Krakowskiej ma także swój wymiar w postaci zwiększającej się liczby zleceń z różnych gałęzi przemysłu w ramach prowadzonej na uczelni działalności naukowo-badawczej.

Rok 2000 był kolejnym rokiem wytężonej pracy służb inwestycyjno-remontowych i administracji uczelni. Zrealizowaliśmy 216 zleceń remontowych na ogólną kwotę 8 702 051 zł. Prace te zostały wykonane w 16,3% z dotacji MEN przeznaczonej na remonty, w 15,6% ze środków wydziałów (w tym odpisy amortyzacyjne), w 56,1% ze środków własnych uczelni (na które składały się odpisy amortyzacyjne jednostek administracyjnych oraz dodatkowe, pozabudżetowe dochody), w 12% z innych środków, takich jak dotacje celowe KBN i tym podobne.

Struktura kosztów remontów wykonanych w roku 2000 wyglądała następująco: 59,1% środków przeznaczono na remonty obiektów dydaktycznych na wydziałach, 8% środków na remonty obiektów administracyjnych, 30,2% na remonty obiektów ogólnych, takich jak drogi, place, tereny zielone, itp. Można więc wyliczyć, iż administracja centralna uczelni dofinansowała z własnych dochodów (pozabudżetowych) 31,9% kosztów remontów wykonanych w obiektach dydaktycznych wydziałów, co daje kwotę ok. 1 640 tys. zł.

Z większych remontów obiektów dydaktycznych należy wymienić:

	
•    remonty kapitalne dachów w budynkach: „Houston”, Laboratorium nr 6a i 6c Wydziału Mechanicznego w Czyżynach,


	
•    remonty sanitariatów w budynku Wydziału Inżynierii Lądowej oraz w budynku Instytutu Materiałów i Konstrukcji Budowlanych,


	
•    wymiana okien w budynkach: Wydziału Inżynierii Lądowej, „Houston”, Wydziału Inżynierii Środowiska, Wydziału Inżynierii i Technologii Chemicznej, IMiKB oraz Wydziału Inżynierii Elektrycznej i Komputerowej,


	
•    modernizację kolejnego etapu instalacji wentylacji mechanicznej w budynku Inżynierii i Technologii Chemicznej,


	
•    modernizację klatki schodowej w budynku 10-24 (zgodnie z nakazem służb nadzoru budowlanego),


	
•    wykonanie Laboratorium Wysokich Napięć dla Instytutu Elektrotechniki i Elektroniki Przemysłowej.



Wszystkie te prace finansowane były z dotacji MEN oraz ze środków własnych uczelni.

Prace remontowe dotyczące uporządkowania terenu kontynuowano w ramach zadań rozpoczętych w roku 1999. Z większych można wymienić:

	
•    wykonanie nowych dróg i chodników wokół obiektów przy ul. Warszawskiej,


	
•    rozpoczęcie porządkowania terenów przyległych do obiektów dydaktycznych w Czyżynach: zasadzenie drzew i krzewów, budowa wiat śmietnikowych, wyposażenie dróg wewnętrznych w ławki,


	
•    wyburzenie budynku-biurowego (10-8) przy ul. Warszawskiej oraz rozpoczęcie budowy nowego parkingu na ok. 80 miejsc.



Ponadto prowadzone były prace remontowe w obiektach zarządzanych przez administrację uczelni. I tak:

	
•    kontynuowano modernizację budynku byłej kotłowni, przeznaczonego na wspólną salę konferencyjno--wykładową,


	
•    zakończono remont poszycia budynku magazynu głównego,


	
•    ukończono remont holu głównego uczelni,


	
•    rozpoczęto remont kapitalny budynku MHA,


	
•    prowadzono prace remontowe budynku w Janowicach (dach, przeszklenia przewiązki, remonty sanitariatów).
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Wszystkie te remonty zostały sfinansowane z dodatkowych dochodów administracji uczelni. Oddzielną pozycję remontową stanowi modernizacja zabytkowego Pałacu w Łobzowie (ul. Podchorążych) przeznaczonego dla Wydziału Architektury. Kosztem 1,8 min zł zakończono modernizację dachu budynku (polegała na podniesieniu go o ok. 1,5 m w celu wygospodarowania dodatkowych pomieszczeń dydaktycznych). Wymieniono więżbę dachową i pokrycie dachu oraz stropy pomiędzy kondygnacjami. Środki finansowe pochodziły z funduszy NFRZK (800 tys. zł) i uczelni (1100 tys. zł).

Zgodnie z zasadami decentralizacji zarządzania i finansowania jednostki organizacyjne uczelni, w tym wydziały, uzyskują środki na remonty z odpisów amortyzacyjnych. Z tych funduszy sfinansowano następujące prace remontowe na wydziałach:

	
•    na Wydziale Inżynierii Lądowej wyremontowano część pomieszczeń Instytutów L-2 i L-4, niektóre sale wykładowe IV piętra, zamontowano zawory termostatyczne w całym budynku WIL,


	
•    na Wydziale Inżynierii Środowiska wykonano remont szeregu pomieszczeń dydaktycznych i pracowniczych, klimatyzację części pomieszczeń na IV piętrze budynku, wyremontowano sale wykładowe, pomieszczenia w piwnicach, wymieniono część instalacji wodociągowej, a w budynku „Houston” powstały nowe laboratoria,


	
•    na Wydziale Inżynierii i Technologii Chemicznej wykonano nowe posadzki w korytarzach, wymalowano szereg pomieszczeń dla pracowników, sal laboratoryjnych oraz część korytarzy i klatek schodowych,


	
•    na Wydziale Inżynierii Elektrycznej i Komputerowej wykonano nowe wejście do budynku, zmodernizowano sale wykładowe oraz wykonano remont bocznych klatek schodowych (wymiana przeszkleń, instalacji i malowanie),


	
•    na Wydziale Mechanicznym wykonano remonty wielu pomieszczeń dla Instytutów M-1, M-2 i M-8 w budynku nr 5 oraz zmodernizowano laboratoria, sale ćwiczeniowe i pomieszczenia w budynkach 6, 6a, 6b, 6c oraz 1a, i 9b. Roboty te stanowiły kontynuację prac z roku 1999, a ich zakres był bardzo szeroki. Wpłynęło to na znaczną poprawę warunków pracy oraz lepsze wyposażenie zaplecza dydaktycznego,


	
•    w Bibliotece Głównej wykonano modernizację oraz malowanie części pomieszczeń budynku (wypożyczalnia, szatnia, sanitariat, korytarz i klatka schodowa), jak również wyposażono magazyn książek w nowoczesne regały. Remonty te zostały sfinansowane ze środków własnych Biblioteki Głównej.



Administracji centralnej podlegają również obiekty studenckie, ale ich funkcjonowanie jest finansowane z funduszu pomocy materialnej dla studentów. W ogólnym obrazie prac remontowych przeprowadzonych na uczelni w ubiegłym roku należy uwzględnić również najważniejsze prace prowadzone w tych obiektach. Oprócz remontów przeprowadzonych w okresie letnim, pozwalających na ich prawidłową eksploatację w roku akademickim, wykonano dodatkowo ocieplenie i remont elewacji DS-1 i DS-2. Wymieniono również część okien oraz zmodernizowano wejście do stołówki nr 13 przy ul. Warszawskiej.

Łącznie przeprowadzono o 25% remontów więcej niż w roku 1999. Niezależnie od prac remontowych w tym okresie uczelnia może się poszczycić realizacją inwestycji, np. zakończenie budowy obiektu Centrum Sportu i Rekreacji przy ul. Kamiennej 17 oraz Laboratorium Inżynierii Wiatrowej z tunelem aerodynamicznym (na łączną kwotę 5 098 579 zł), a także rozbudowa infrastruktury Specjalnej Strefy Ekonomicznej.

Fot. J. Zych
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Mgr inż. Zbigniew Skawicki jest dyrektorem administracyjnym PK

Dariusz Kozłowski


Konkurs na projekt rozbudowy Biblioteki Głównej

Konkurs - przeprowadzony pod merytoryczną opieką autora planu zagospodarowania Politechniki Krakowskiej prof. Witolda Cęckiewicza - został rozstrzygnięty 30 czerwca 2000 r. Honorowy patronat nad konkursem sprawował JM Rektor PK, prof. Kazimierz Flaga, a do uczestnictwa w konkursie zostali zaproszeni: prof. Wojciech Buliński, prof. Andrzej Kadłuczka, prof. Dariusz Kozłowski i dr inż. Krzysztof Leśnodorski - wraz z zespołami. Powołany przez JM Rektora PK sąd konkursowy obradował w składzie: prof. Witold Cęckiewicz (przewodniczący), prorektorzy: prof. Marcin Chrzanowski i prof. Józef Gawlik, dziekan Wydziału Architektury prof. Wacław Seruga, przewodniczący Senackiej Komisji ds. Rozwoju Uczelni prof. Aleksander Bóhm, dyrektor Biblioteki Głównej PK Marek Górski, zastępca Działu Aparatury PK ds. Technicznych Barbara Chmielarz, dr hab. Jacek Gyurkovich (sędzia referent), dr Wojciech Wicher (sekretarz konkursu).

Jury przyznało nagrodę i podjęło decyzję o realizacji projektu, który stanowi dzieło zespołu autorskiego, w składzie: prof. Dariusz Kozłowski, dr hab. Maria Mi-siągiewicz, mgr Tomasz Kozłowski. W uzasadnieniu czytamy: „Lapidarnej i ciekawej formie architektonicznej odpowiada prosty, przejrzysty układ funkcjonalny widoczny tak w planie, jak również w rozmieszczeniu funkcji przebudowanego i adaptowanego budynku istniejącego. Rozwiązania przestrzenno-funkcjonalne uzyskano prostym, zdyscyplinowanym układem kon-
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strukcyjnym, zapewniającym łatwość i ekonomię realizacji, jak również późniejszych przekształceń wewnętrznych. Projekt otrzymuje nagrodę za wybitne wartości rozwiązań architektonicznych, których lapidarnej i oryginalnej formie towarzyszy czytelność i dyscyplina rozwiązań, funkcjonalnych..." Projekt uzyskał również Nagrodę Specjalną ufundowaną przez prorektora ds. dydaktyki prof. Ryszarda Kozłowskiego.

Autorzy tak wyjaśniali swoje intencje: „Dziś naczelną wartością stała się nie tyle sama sztuka zwana architekturą, co konwencja; pretekst do gry z przestrzenią (i z widzem); jeżeli widz zaakceptuje konwencję, dalsza zabawa staje się przyjemnością, lecz do końca nie jesteśmy pewni czy opera seria to czy buffo".

„Tu dążeniem nadrzędnym był minimalizm kompozycji i formy architektonicznej, leciutko zanarchizowany desteelowskim decorum... Mur-elewacja nowej biblioteki niesie w sobie tajemnicę wszystkich murów świata, także murów wszystkich budynków PK: tajemnicę drugiej strony muru. Wzmagając ciekawość mur odkrywa nieco swoją tajemnicę. Odkrywamy ją, opuszczając świat zewnętrzny, świat drzew, ptaków - odkrywając wnętrze budowli; będąc tam ponownie, doznajemy pragnienia odkrycia tajemnicy drugiej strony muru albo - pozostajemy tam i odkrywamy tajemnicę ksiąg...”

Zbigniew Sikora

Akademickie nowiny z afrykańskiej sawanny i buszu

WSPÓLNOTA AKADEMICKA WOBEC PLAGI KORUPCJI I BANDYTYZMU (cz. II)

Na sytuację w Nigerii i jej obraz w oczach świata negatywnie wpływają dwie plagi. Najgorszą jest korupcja o nie znanej gdzie indziej skali. Drugą plagą jest rozprzestrzeniający się w całym kraju okrutny proceder - bandytyzm.

Starsze słowniki angielsko-polskie nie bez racji objaśniały, że korupcją jest wszelkie znieprawienie czy moralne zepsucie. Trochę dziwi mnie fakt, że teraz w Polsce korupcję definiuje się przede wszystkim jako sprzedajność przedstawicieli władzy; jakby przymykając oczy na właściwą treść tego pojęcia.

Pomimo licznych społecznych i moralnych katastrof duża część nigeryjskiej społeczności akademickiej, wykształcona na innych kontynentach, przechowała w sobie wartości właściwe nauczycielom akademickim na całym świecie. Ta grupa do dzisiaj pamięta, że wobec korupcji nie wolno być neutralnym, że należy ją tępić, zwłaszcza gdy stroi się w piórka tradycyjnego obyczaju i że należy pomagać właściwym organom w jej niszczeniu. Budujące, że nauczyciele akademiccy i studenci - słowem uczelnia - dołączyli do antykorup-cyjnej krucjaty prezydenta O. Obasanjo. Stare licho jednak nie śpi; tu i tam korupcja daje jeszcze o sobie znać, także na uniwersytetach.

Z trudem przywyka do antykorupcyjnej polityki państwa np. uniwersytecka administracja, która dotąd pomagała rządowi trzymać w szachu nauczycieli akademickich i krytykowała ich stanowczą niechęć do wojskowej władzy, pogardzając pracą naukową, jak i studiowaniem, dbając jedynie o własny interes. Kiedy z dnia na dzień urzędnicy stracili względy wojskowego reżimu, kiedy władza w uniwersytetach powróciła do nauczycieli akademickich, administracja zajęła w końcu właściwe jej miejsce. Teraz bez szemrania służą swoją pracą procesowi nauczania i pomagają nauczycielom akademickim. Czy już tak zostanie?

Mimo kilkunastu lat brutalnych rządów nigeryjscy wojskowi uniknęli skrajnego potępienia. Elity społeczne, zwłaszcza wybijający się na wodzirejów życia społecznego i politycznego absolwenci uniwersytetów zdają sobie sprawę, że wojskowy reżim położył kres zakusom na jedność i jednolitość Federacyjnej Republiki Nigerii w jej dzisiejszych granicach. Z drugiej jednak strony doprowadził do załamania i ruiny nigeryjski system oświaty na wszystkich trzech szczeblach (podstawowym, średnim i wyższym). Katastrofa nigeryjskiej oświaty objawia się ponad 80-procentową grupą analfabetów. Jednakże funkcjonujące w społecznej świadomości karykaturalne wyobrażenie tępego i zadufanego w sobie oficera niewiele ma wspólnego z dzisiejszym , obrazem oficera w Nigerii. Co trzeci z tej grupy zawodowej posiada wyższe wykształcenie, zdobyte na wojskowych uczelniach w kraju i za granicą. Pora dostrzec, że współcześnie wojskowe uczelnie w niczym nie ustępują cywilnym pod względem poziomu nauczania. Te przykłady uczą, że stare uprzedzenia studentów i nauczycieli akademickich do ludzi w wojskowych mundurach trącą myszką.

Na nigeryjskich uniwersytetach jednym z wielu procederów umożliwiających korupcję jest brak przejrzystości gospodarowania państwowymi czy społecznymi pieniędzmi, niechęć do wszelkich rozliczeń. To zjawisko nagminne od kwestury począwszy, przez wydział inwestycji, po studenckie stowarzyszenia. Brak sprawozdań finansowych u końca kadencji wszystkich bodaj zarządów, władz uczelni świadczy o tym, jak daleko zaszło zepsucie obyczajów i pogarda dla prawnego i obyczajowego porządku.

Pośród różnych form korupcji na nigeryjskich uniwersytetach można spotkać np. wymuszanie przez wykładowców na studentach zakupu tekstów wykładów sporządzonych byle jak, czynienie z zakupu warunku dopuszczenia do egzaminu czy pozytywnej oceny. Handel egzaminacyjnymi pytaniami, a także ocenami prac dyplomowych zdarza się rzadko i jest w Nigerii tępiony prawdopodobnie surowiej niż w Polsce. Zdarza się, że studentki oskarżają nauczycieli akademickich o przymuszanie do seksualnych swawoli, twierdzą, że stosują zaliczeniowy bądź egzaminacyjny szantaż. To zjawisko traktuję jednak jako świadectwo zbliżania się nigeryjskiej społeczności akademickiej do „światowych standardów”.

Bandytyzm — rozumiany jako wszelkie formy przestępczości zorganizowanej - najdotkliwiej dawał się we znaki w większych aglomeracjach, stanowiących zbiorowisko różnych grup etnicznych i religijnych. Ominął aglomeracje o wyraźnej przewadze muzułmanów, którzy młodych wychowują wciąż na islamski sposób: trzymając krótko. Kiedy wojskowi, nie bez trudu, używając najbardziej brutalnych metod, łącznie z użyciem broni - zapanowali nad wielkomiejską ulicą - „domem” uwolnionej od szkolnego obowiązku, bezrobotnej i głodnej młodzieży, w miastach Wybrzeża, a zwłaszcza w 10-milionowej aglomeracji Lagos, zaczęły się rozprzestrzeniać różne formy okrutnego bandytyzmu. Wystarczy wspomnieć o braku bezpieczeństwa na drogach całego kraju. (Półtora roku temu do Abudży, wystawnej, nowej stolicy państwa dojeżdżało się z duszą na ramieniu; obowiązkowo w konwojach pod okiem policji).

Mafijne, bandyckie obyczaje - niekiedy jakby kopiowane z sensacyjnych filmów - przenosiły się do akademickich kampusów i próbowały zadomowić się w studenckim życiu. Zachowania takie „przenoszone” były ze społecznego marginesu wielkich miast czy skłóconych na śmierć i życie lokalnych społeczności, jakich bez liku w mówiącej 200 językami Nigerii. Zdarzało się, że na uniwersytetach watahy młodych ludzi uzbrojonych w pistolety dopuszczały się formalnych zajazdów na dom studencki, a nawet cały kampus. Wśród napastników bywały również kobiety. Rzadko kończyło się tylko na demonstracji siły. Zajazd miał zazwyczaj na celu uprowadzenie na „rozprawę”, czy po prostu zamordowanie studenckich liderów albo urzędnika zajmującego się sprawami studenckimi, często kogoś, kto doglądał egzaminów bądź prowadził rejestrację ocen. Zanotowano kilka przypadków podpalenia, były też próby uprowadzenia rektorów uczelni.

Na szczęści o tamtych fatalnych zdarzeniach można mówić w czasie przeszłym, jako o porachunkach kultowych związków studenckich i ich bojówek. Przynależność do związków kultowych, także bojówek, w dużej mierze można tłumaczyć skrajnym niezadowoleniem studentów z własnego losu. Losu młodych ludzi, którzy mimo upadku szkoły średniej, dostali się na studia i tam przez miesiące oczekiwali na wykładowcę. Na próżno, bo nauczyciel opłacany tak nisko, że aż śmieszne, nie przychodził na zajęcia, tylko próbując związać koniec z końcem, zabiegał o dodatkowy grosz. Obawiając się jednak zamknięcia uniwersytetu, studenci trzymali się z dala od sporu wojskowych z władzami akademickimi. Nie żądali więc, żeby wykładowca był przygotowany do zajęć. Ot, chcieli zdobyć wiadomości o przedmiotach składających się na program studiów, żeby zorientować się, co stanowi przedmiot egzaminu. Studencki gniew osiągnął apogeum, kiedy egzaminowano ich z tego, czego dowiedzieć się nie mogli, bo nie mieli od kogo, a biblioteki nie dysponowały podręcznikami nowszymi niż sprzed 12 -15 lat ani zawodowymi czasopismami.
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Powodem, dla którego studenci garnęli się do związków kultowych, był fakt, że tylko wtedy, kiedy mówiono o „kulcie”, uniwersyteckim urzędnikom - zawsze aroganckim wobec studentów - wyraźnie drżały łydki. Pozbawieni wszelkiego głosu przy decydowaniu o akademickim życiu w związkach kultowych upatrywali siłę zdolną straszyć uczelniane władze i wpływać (!) na proces nauczania. Młodzież buntowała się przeciwko beznadziejnemu trwaniu latami w kampusach - najczęściej bez światła, wody, wszelkich sanitariatów.

Kiedy wojskowe rządy ustąpiły, uniwersytety w mgnieniu oka otrząsnęły się z niemocy. Po naprawieniu rażących niedociągnięć rektorzy wraz z policją oraz przedstawicielami kościołów i rodziców szybko i skutecznie unicestwili związki kultowe. Ogłoszono, że przynależność do takiego związku jest nie do pogodzenia ze statusem studenta. Na niektórych uniwersytetach występowanie ze związków miało charakter publiczny, gdzie indziej dyskretny. Z czasem okazało się, że jedynym skutecznym lekarstwem jest odbudowanie autentycznych studenckich struktur organizacyjnych, a przede wszystkim samorządu.

W dyskusji na temat rozległej autonomii, którą lada miesiąc otrzymają nigeryjskie uniwersytety, dominują głosy, że dla związania studentów z uniwersytecką wspólnotą i zjednania ich udziału w życiu i działaniach tej wspólnoty, trzeba się dzielić z nimi władzą, co najmniej w studenckich sprawach, choć nie tylko. Trwają właśnie wybory władz studenckiego samorządu, który wchłonie najprzeróżniejsze organizmy: ziomkostwa, wyznaniowe związki, stowarzyszenia profesjonalne, kluby kulturalne i sportowe i inne.

Opinia rządu i społeczności studenckiej co do prywatnych uniwersytetów jest zgodna - woleliby rozwijać szkolnictwo państwowe. Równocześnie rząd opowiada się za rozbudową domów studenckich, które wojskowi chcieli niszczyć. Piastujący władzę cywile nie bez racji uważają domy studenckie za niezbędny element uniwersyteckiego życia i - co w Nigerii nader ważne -wychowania na obywateli Wielkiej Nigerii. Mają przede wszystkim na myśli pokojowe współżycie przyszłej elity państwa, wykształcone w procesie wzajemnego poznawania i porozumiewania w wieloplemiennej i wielokulturowej gromadzie. Wszak w czasie studiów młodzi ludzie siłą rzeczy weryfikują w praktyce wiele uprzedzeń, którymi karmiła ich rodzina czy lokalna społeczność. W Nigerii dom studencki po prostu dobrze służy sprawom jedności i jednolitości państwa, które dla władzy są najważniejsze.

Dzisiaj w Nigerii zarówno nauczyciele akademiccy, jak i studenci mają się z czego cieszyć. Ja cieszę się wraz z nimi, a niniejszym dzielę się tą radością z Czytelnikami „Naszej Politechniki”, w przekonaniu, że dobrze Życzą NigeryjCZykom.            Fot. z arch. autora
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Zbigniew Sikora pracuje na Wydziale Projektowania Środowiska Ahmadu Bello University w Zarii


Zygmunt Haduch — absolwent i wieloletni pracownik na Wydziale Mechanicznym PK, ponad 15 lat pracuje w Meksyku. Podczas zimowych ferii, które spędzał w Polsce, nie omieszkał odwiedzić kolegów ze Stowarzyszenia Wychowanków Politechniki Krakowskiej. Oto o czym rozmawialiśmy przy kawie.

SUKCESY NASZYCH WYCHOWANKÓW

Ryszard Moszumański: - Piętnaście lat to kawał czasu, przypomnij, jak to się stało, że wyjechałeś do Meksyku Zygmunt Haduch: - Może to zabrzmi niewiarygodnie, ale wylądowałem w Meksyku, ponieważ chciałem wyjechać do... Afryki. W latach 1983 - 1984 prof. Onyszkiewicz werbował chętnych do pracy w Nigerii. Wyjechali wówczas koledzy: śp. Kazimierz Kowalczyk, Władek Rychwalski i inni. Ja zwlekałem z decyzją, jak się okazało na szczęście, ponieważ w 1984 r. w Nigerii miał miejsce zamach stanu i rozpoczęły się rządy pułkowników. Mnie Polserwis zaproponował dwuletni kontrakt w Meksyku (na zaproszenie tamtejszego Ministerstwa Edukacji Narodowej), więc na początku kwietnia 1985 r. poleciałem.

- Czy dobrze wspominasz pierwszy okres pobytu w Meksyku?

- Chciałbym o nim zapomnieć. Adaptacja w krajach o odmiennej kulturze, obyczajach, przepisach prawnych i rozbudowanej biurokracji jest zawsze trudna, ale ja miałem wyjątkowego pecha. Złożyło się na to wiele czynników. Z jednej strony niefachowo przygotowany przez Polserwis kontrakt, niekompetencja całego łańcucha urzędników, a także głęboki kryzys ekonomiczny w Meksyku. Ministerstwo Edukacji Narodowej skierowało mnie do pracy w Instytucie Technologicznym w Saltillo, przemysłowym mieście na północy Meksyku. Nie mieli tam jednak dla mnie stanowiska, więc nie mogli płacić mi pensji i odesłali mnie do stolicy. W tropikalnym kraju bardzo duże znaczenie ma słowo „mańana” - jutro, tu nie załatwia się spraw „od ręki”. Dopiero we wrześniu znalazł się etat, a pierwszą pensję wypłacono mi po ośmiu miesiącach od przyjazdu. Zważywszy na wysoką inflację wypłacone, nawet z wyrównaniem wstecz, pieniądze były mizerne. Przeżyłem tylko dlatego, że znalazłem schronienie w klasztorze La Salle. Z drugiej strony były to najlepsze wakacje w moim dorosłym życiu. W klasztorze miałem „wikt i opierunek”, a ściany w pokoju były wytapetowane gramatyką hiszpańską. Ponieważ mi nie płacono, nie rozliczano mnie z tego, co robiłem. Pracowałem przy projektach dla przemysłu, dla przyjemności i nauki języka.

- Co możesz powiedzieć o Meksykanach?

- Przyjęli mnie bardzo miło. Gdy wszedłem do gabinetu mego pierwszego szefa, ten wyciągając rękę na powitanie powiedział: „Ja sam Jose, mi se tu wszechni ti-kamo”. Okazało się, że robił doktorat w Czechach i ożenił się z Czeszką, nie mieliśmy więc trudności językowych. Meksykanie są bardzo serdeczni i gościnni. Zapraszając do domu, albo tylko podając adres, rytualnie powtarzają: „mi casa, es su casa” - „mój dom jest twoim domem”. Mam wielu przyjaciół wśród Mek-sykanów, żyjemy w bardzo serdecznych stosunkach z sąsiadami (gdy tak rozmawiamy sąsiedzi czuwają nad moim domem i karmią moje dwa koty), choć czasem określenie „amigo” - przyjaciel bywa używane na wyrost.

- Teraz ważne pytanie, które interesuje prodziekana Wydziału Mechanicznego dr. hab. inż. R. Paleja, prof. PK: czy wykształcenie zdobyte na Politechnice Krakowskiej zaowocowało w obecnej pracy?

- Nie mam kompleksów, mimo że pracuję z ludźmi, którzy odbywali swoje studia podyplomowe lub obronili doktoraty na renomowanych uczelniach w Stanach Zjednoczonych lub Europie. Uważam, że otrzymaliśmy solidne wykształcenie, na bazie którego możemy podejmować prace na całym świecie.

Podam może jeden z przykładów. Na wykładach z metaloznawstwa, prowadzonych w latach 60. przez prof. Rudnika, słyszałem o obróbce podzerowej stali. Wówczas była to jedynie teoria, bowiem nie mieliśmy możliwości zakupu urządzeń ani ciekłego azotu w ilościach przemysłowych. W chwili gdy zaczęto produkować taką aparaturę, rozwinęliśmy badania na naszym uniwersytecie. Najpierw w formie prac dyplomowych, a następnie wdrażając wyniki w przemyśle. I tak powstało małe, rodzinne przedsiębiorstwo jednego z moich studentów. Zastosowaliśmy obróbkę podzerową (kriogeniczną) do tarczowych narzędzi tnących używanych przy cięciu taśm stalowych, elementów form do produkcji płytek ceramicznych, noży rozdrabniarek rolniczych, młotków kruszarek itd. Projekty lub prace dyplomowe, promotorem których byłem, zdobyły wiele nagród na uniwersytecie, w regionie lub kraju. Praca dyplomowa moich dwóch studentów zdobyła prestiżową nagrodę ACERO 2000 w krajowym konkursie organizowanym przez CANACERO, odpowiednik polskiego Zjednoczenia Żelaza i Stali. Nagroda wynosiła 16 tys. dolarów, z których połowę otrzymali studenci, a połowę uniwersytet. Moja wielka satysfakcja wynika z faktu, że praca z poziomu licencjackiego (inżynierskiego) wygrała z pracami magisterskimi.
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Innym trofeum z ubiegłego roku było pierwsze miejsce w konkursie TECNOS 2000 w kategorii: publikacje -sukces w skali kraju - za dwa referaty wygłoszone na IV Kongresie Iberoamery-kańskim Inżynierii Mechanicznej w Chile. Jest to niewątpliwie największy kongres w dziedzinie mechaniki w Ameryce Łacińskiej, na którym i Ty miałeś być obecny, ponieważ wydrukowano twój referat.
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Fot. z arch. Z. Haducha


— Dostrzegasz znaczące różnice w poziomie uczelni meksykańskich i polskich?

- Odpowiedź nie jest prosta. Meksyk jest krajem kontrastów. Biedne, niedorozwinięte Południe ze swymi problemami (Chiapas) i bogate, uprzemysłowione stany północne, którym na pewno nie można przyklejać etykietki „kraju trzeciego świata”. W niektórych dziedzinach, np. rozwoju sieci autostrad, Polska jest daleko w tyle za Meksykiem.

Pracuję w Monterrey, 4-milionowym ośrodku przemysłowym, położonym 230 km od granicy USA. Wpływ wielkiego sąsiada jest bardzo widoczny. Jak grzyby po deszczu powstają fabryki, głównie „maquiladoras” -montownie wykorzystujące tanią w Meksyku siłę roboczą. Tu w zasadzie nie istnieje pojęcie bezrobocia, ostatnio do pracy w rafinerii sprowadzono 50 spawaczy z Korei, bo nie znaleziono fachowców w takiej liczbie w regionie. Rozwój nowoczesnego przemysłu nie oznacza wcale, że jedynie kopiuje się technologie krajów rozwiniętych. Znana w świecie metoda redukcji bezpośredniej rudy żelaznej HYL III powstała właśnie w Monterrey.

Postęp jest wyzwaniem dla szkolnictwa wyższego. Uniwersytety prywatne są drogie, ale student zapłaci, jeżeli ma zagwarantowany odpowiedni poziom wykształcenia. Dla profesorów oznacza to konieczność ciągłego dokształcania się, szczególnie w zakresie informatyki - przecież my, studiując, liczyliśmy na suwaku logarytmicznym, dziś nie sposób żyć bez komputera. Uważam za pozytywne zjawisko to naturalne wymuszanie doskonalenia warsztatu dydaktycznego. Gorzej jest z badaniami, prowadzimy je, ale są to głównie projekty dla przemysłu. Uniwersytety prezentują model „dydaktyki perfekcyjnej”, rozwój badań naukowych w Polsce stoi niewątpliwie na wyższym poziomie.

- A czy nadal pasjonuje Cię działalność społecznikowska? -Takich pasji się nie traci. Założyliśmy Związek Polaków i Przyjaciół Polski w Meksyku, któremu nadaliśmy podtytuł „TERAZ POLSKA”. Jest to jedna z dwu organizacji polonijnych w Meksyku, zrzeszona z Unią Stowarzyszeń i Organizacji Polskich w Ameryce Łacińskiej USOPAL. Zadania i akcje związku są wielorakie: tworzenie polskiego lobby za granicą, popularyzacja kultury, organizacja wizyt z Polski (gościliśmy m in. Lecha Wałęsę, zespoły taneczne, muzyczne, dopingowaliśmy polskim chodziarzom podczas mistrzostw świata w Monter-rey), spotkania, publikacje itp. Nazbierało się tego wiele i myślę, że jest to temat na osobną rozmowę.

- Powiedz jeszcze, czy nie potrzebujesz jakiejś pomocy z naszej strony?

—Trafiłeś w sedno. Tak, i to pilnie. Uniwersytet Monter-rey ma ambicje znaleźć się w SACS (South Associa-tion of Colleges and Schools), po to by dyplomy z naszego uniwersytetu były uznawane w Stanach Zjednoczonych bez konieczności ich nostryfikacji. Wymagania stowarzyszenia są jednak dość wysokie. Jednym z zasadniczych jest określony procent wykładowców z doktoratami. Na studiach magisterskich - 100 proc., a na podstawowych wskaźnik rosnący z każdym rokiem. Niemożliwe jest wykształcenie własnych doktorów w tak krótkim czasie, trzeba więc ich „importować”. Dlaczego nie z Politechniki Krakowskiej? Zapotrzebowanie jest na wszystkie specjalności - od medycyny przez architekturę do filozofii. Zapraszam i służę informacjami. Mój e-mail: zhaduch@udem.edu.mx

- Dziękuję za rozmowę i proszę o przyjęcie upominków od Stowarzyszenia. Pochodzą z Huty Szkła „Józefina” w Krośnie, a to Twoje rodzinne strony.

Jan Kurek
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Zainteresowanie architekturą drewnianą w pracach Koła Naukowego „Budownictwa Ogólnego”, działającego na Wydziale Architektury PK ponad 40 lat, wiąże się z tradycją badań prowadzonych najpierw przez Katedrę, a następnie Zakład Budownictwa Ogólnego i Materiałów Budowlanych WA PK. Opracowano m.in. takie tematy, jak: architektura i budownictwo pasterskie w Tatrach Polskich, zagadnienia budowy ścian w drewnianych zabytkach architektury polskiej, konstrukcje zabytkowych drewnianych schodów w krakowskim Starym Mieście, ludowe budownictwo drewniane na ziemi lubuskiej, konstrukcja drewnianych młynów wietrznych woj. zielonogórskiego, problemy ratowania zagrożonych zabytków architektury drewnianej w dolinie Dunajca, architektura drewnianych cerkwi łemkowskich (tematem tym zajmował się prof. Andrzej Kadłuczka), studium budownictwa drewnianego woj. bialskiego.

W 1989 roku, w trakcie spotkań Podkomitetu ds. Młodzieży Polskiego Komitetu Naukowego ICOMOS w Warszawie, zrodził się pomysł obozu naukowego dla grupy studentów Wydziału Architektury PK. Zgodnie z sugestią mgr. Jarosława Giemzy (wówczas jeszcze studenta historii sztuki KUL, obecnie kierownika działu sztuki cerkiewnej w Muzeum Zamek w Łańcucie) studenci Wydziału Architektury włączyli się w organizowane przy udziale i finansowej pomocy Pawła Kozioła - wojewódzkiego konserwatora zabytków w Przemyślu i Jerzego Tura -dyrektora Biura Dokumentacji Zabytków w Rzeszowie wstępne prace zabezpieczające i pomiarowe prowadzone w drewnianej cerkwi w Miękiszu Starym. 10-osobowa grupa uczestników obozu była bardzo zadowolona z takiej formy aktywnego i pożytecznego spędzenia wakacji. Wiele nowych i ciekawych doświadczeń przyniosły kontakty z miejscową ludnością oraz możliwość poznania kultury regionu i jego naturalnych walorów krajobrazowych. Wszyscy zauroczeni byli drewnianymi cerkwiami i dzwonnicami, które zachowały się na tym terenie.

Pomysł organizowania studenckich obozów naukowych Koła co roku wiązał się z koniecznością podjęcia systematycznych badań na terenie ówczesnego województwa przemyskiego. Kolejno zorganizowano obozy: Wielkie Oczy ’90, Babice ’91, Tynio-wice ’92, Kotów ’93, Oleszyce '94, Krasiczyn '95. Ich plonem była dokumentacja naukowa 35 cerkwi (pomiary pełne lub skrócone) oraz 43 dzwonnic. Dla innych zachowanych obiektów sporządzono dokumentację fotograficzną oraz wideo.

Polityczne przemiany w latach 90. stworzyły nowe możliwości penetracji ziem obecnej Ukrainy, gdzie pomimo stalinowskiego terroru, zachowały się setki zabytkowych cerkwi i dzwonnic - znakomita większość tych, które istniały tam przed drugą wojną światową. Dzięki pomocy władz uczelni, Ministerstwa Edukacji Narodowej, pełnomocnika rządu ds. polskiego dziedzictwa kulturalnego za granicą, sponsorów - PZU i firmy SILIKATY Ludynia oraz życzliwości społeczności ukraińskiej zorganizowano kolejne obozy na Ukrainie (Sławsko ’96, Żółkiew ’97, Sambor '98, Zimno - Wołyń ’99, Rewakowce -Bukowina '2000).

Wyniki badań drewnianej architektury cerkiewnej prezentowano sukcesywnie na Studenckich Sesjach Kół Naukowych PK. Członkowie Koła często uzyskiwali nagrody i wyróżnienia, m.in. na wystawach w Ukraińskiej Fundacji Św. Włodzimierza w Krakowie, Galerii GIL, klubie WA PK EXPO oraz w galerii miejskiej w Żółkwi. Zgromadzony materiał badawczy jest systematycznie opracowywany i publikowany -m.in. w albumie „Drewniane cerkwie ziemi przemyskiej” i w monografii „Sacrum i mentalność w kształtowaniu świątyń Kościoła Wschodniego - na przykładzie drewnianych cerkwi ziemi przemyskiej” mojego autorstwa. Należy mieć nadzieję, że badanie zabytków architektury drewnianej - tak przecież pięknej, a jednocześnie nietrwałej, będzie mimo trudności kontynuowane, a wyniki badań poszerzą wiedzę o naszym wspólnym - polsko-ukraińskim dziedzictwie kulturowym.

Studenckie Koło Naukowe Budownictwa „Budownictwa Ogólnego” działa na Wydziale Architektury Politechniki Krakowskiej ponad 40 lat. Powstało przy ówczesnej Katedrze Budownictwa, jego opiekunem naukowym był śp. prof. Rudolf Śmiałowski, który zainteresowanie m.in. zabytkowym budownictwem drewnianym wyniósł z czasów asystentury u prof. Tadeusza Obmińskiego na Politechnice Lwowskiej (autor fundamentalnej, opublikowanej po polsku w 1914 r., rozprawy pt. „O cerkwiach drewnianych w Gali-cyi”). Następnie opiekę nad Kołem sprawowała doc. Elżbieta Dąmbska. W latach 70. nastąpiła kilkuletnia przerwa w działalności Koła, po reaktywacji jego opiekunem była: mgr Teresa Kusionowicz, obecnie opiekę sprawuje Jan Kurek. W 1983 r. zorganizowany został 6-tygodniowy zagraniczny obóz naukowy „Eurohabitat ’83”, w trakcie którego zapoznano się ze współczesnym budownictwem mieszkaniowym Niemiec, Holandii, Belgii, Francji, Hiszpanii, Włoch i Austrii.
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Uczestnicy obozu (1999 r.) w lwowskim skansenie
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Przekrój cerkwi z 1784 r. w Starym Porycku (Wołyń - Ukraina)
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Elewacja cerkwi z 1720 r. w Żółkwi (Ukraina)
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Drewniana cerkiew z 1801 r. w Miękiszu Starym
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Miękisz Stary - w trakcie prac inwentaryzacyjnych




Fot. autora


GALERIA „GIL"

Klub Pracowników Politechniki Krakowskiej
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Jan Kurek
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„Zimowy Ogród” - to tytuł, otwartej 27 lutego, wystawy fotografii Krystyny Wazl. Autorka zdjęć jest emerytowanym pracownikiem naukowo-dydaktycznym Politechniki Krakowskiej i członkinią Polskiego Związku Fotografików Przyrodniczych. Od lat pasjonuje się fotografią przyrodniczą - interesują ją zjawiska ulotne, przemijające, właśnie to, co w przyrodzie jest najbardziej pociągające. Obecna, dziewiąta już wystawa, ma - zgodnie z intencją autorki - odkrywać piękno, którego zwykle nie zauważamy, przemierzając w pośpiechu ścieżki życia. Kompozycja fotograficznego kadru została przez autorkę ograniczona do bardzo małego fragmentu otaczającego nas świata. Właściwie to prawie makrofotografia, powiększająca do nadnaturalnej wielkości skrzące się igiełkami lodu, oszronione rośliny, zamarznięte w nierównościach terenu kałuże - z odbitymi w nich drzewami, zwiędnięte - pomarszczone owoce, czerwono-żółte jesienne liście na pierwszym śniegu.

Niespodziewanie odkrywamy piękno, kolor i formę -jakby w graficznym przetworzeniu - „lukrowanych”, pokrytych kryształkami lodu obrzeży zwykłych liści i znanych nam przecież kwiatów. Jest to świat fascynujący - świat impresjonistycznych, a czasem abstrakcyjnych obrazów malowanych przez samą Naturę.

Marta Kremer zaprezentowała na otwartej w marcu wystawie pt. „Hommage a Franz Kafka" głównie szkice i rysunki do jego opowiadania „Głodomór” oraz 3 pastele - najnowsze portrety. Tytułowy Głodomór, a raczej Artysta Głodu, prezentuje ponadczasowy aspekt ludzkiej duszy - to postawa kontemplacyjna mająca chronić przed konsumpcjonizmem
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i światem absurdu. Artystka, absolwentka krakowskiej ASP (dyplom w katedrze miedziorytu prof. M. Wejmana) wiele czasu spędziła w Nowym Jorku, a od kilku lat mieszka i tworzy w Krakowie. Doskonała warsztatowo grafika pozwala na pełne oddanie tego, co dzieje się w jej duszy

- gdzie mieszają się przeżycia, wspomnienia i wizje... a obrazy kłębią się jak niespokojne myśli. Szkoda, że mniej miejsca na wystawie poświęcono malarstwu, które - być może z uwagi na inny warsztat i narzędzia - jest bliższe tradycji malarstwa polskiego - prac Makowskiego, Mikulskiego i Dudy-Gracza.

W kwietniu galeria przedstawia prace trójki artystów - Ryszarda Otręby (3 - 27 kwietnia) oraz Katarzyny Cwynar i Jacka Balickiego (2-20 kwietnia).

Ryszard Otręba to światowej już sławy krakowski grafik, profesor ASP, laureat wielu nagród na wystawach i konkursach w kraju i za granicą. Zajmuje się wzornictwem przemysłowym, wystawiennictwem, komunikacją wizualną, projektowaniem plakatów, grafiką artystyczną i rysunkiem. W swoich graficznych (głównie drzeworyty) obrazach artysta dąży do syntezy rysunku i form, które tworzą czasem abstrakcyjne znaki-symbole o wielkiej sile wyrazu.
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Katarzyna Cwynar w 1995 roku uzyskała dyplom z rzeźby i rysunku w Instytucie Wychowania Artystycznego UMCS w Lublinie i pracuje w Instytucie Wychowania Plastycznego rzeszowskiej WSP. Mimo zamierzonej geometryzacji rysunki artystki emanują kobiecą delikatnością i miękkością, wprowadzając odbiorcę w romantyczny i nostalgiczny nastrój.
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Jacek Balicki przez dwa lata studiował na WSP w Rzeszowie, a następnie na ASP w Krakowie, gdzie uzyskał dyplom na Wydziale Malarstwa w pracowni prof. W. Kunza. Obecnie pracuje w pracowni prof. I. Popiołek w Instytucie Wychowania Plastycznego WSP w Rzeszowie. Malarstwo olejne uprawiane przez

tego artystę to poszukiwanie własnej drogi i „przecieranie” swojej ścieżki wśród uznanych twórców. Jego obrazy to synteza formy i barwy, to nowe widzenie znanych nam krajobrazów — m.in. motywów tatrzańskich - urzekające niebanalną kompozycją kolorytem i lapidarnością ujęcia.
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Politechnika Krakowska

Galeria Sztuki „KANONICZA 1"

TEATR 2ALE2Ny

Danuta Zajda

Mijający czas w galerii odmierza się wystawami, które pozostają we wspomnieniach autorów, organizatorów i bywalców. W styczniu mieliśmy okazję poznać młode artystki -jeszcze studentki krakowskiej Akademii Sztuk Pięknych - Agnieszkę Kucię malarkę uprawiającą malarstwo wielkoformatowe i fakturowe oraz graficzkę - Annę Siek. Wystawę otworzył i pięknym słowem opatrzył prof. Wiktor Zin, przewodniczący Rady Programowej galerii.

W tym samym miesiącu spotkaliśmy się z Mąką Milczanowską, która zaprezentowała fotografie z Finlandii. To druga wystawa tej autorki w Polsce, można powiedzieć, że nasza galeria ma wyłączność na prezentację jej prac, ponieważ pozostałe wystawy zorganizowano w Finlandii. Ponownie mogliśmy podziwiać piękno skandyna
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wskiej przyrody, ujęte w cykl czterech pór roku. Trudno zdecydować, która z nich piękniejsza.

Motyw skandynawski w galerii pojawia się od ubiegłego roku. I co ciekawe, powraca w zderzających się dwóch spojrzeniach: kobiecym spojrzeniu na Finlandię Maki Milczanowskiej - pastelowym, delikatnym, pełnym romantycznych cieni, nasyconych kolorami wczesnoje-siennych wrzosowisk Laponii i pełnym rozmachu, męskim spojrzeniu JM Rektora PK prof. Kazimierza Flagi na surową przyrodę Norwegii. Wątek geograficzny ma swój ciąg dalszy, od 19 marca tego roku można podziwiać prace fotograficzne Krystyny Wazl, która niezmordowanie przemierza Europę.

W ubiegłym roku przybliżała na Kanoniczej „Irlandię”, a obecnie prezentuje „Korsykę”. W sobie właściwy sposób wyszukuje zarówno miejsca warte utrwalenia, jak i roślinność typową dla danego regionu. W kawiarni „Inkwizytor" powiało egzotyką za sprawą dwóch młodych studentów-podróżników: Marcina Gierata i Filipa Morskiego, którzy odwiedzili Peru. 1 kwietnia została otwarta kolejna wystawa poświęcona nieznanym zakątkom świata, tym razem Tajlandii.

Być może w kimś fotografie te obudzą pasję podróżniczą która zaowocuje... kolejną wystawą. Kto wie? Zapraszamy do odwiedzania galerii.
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Fot. Józef Janusz Dr Andrzej Krzanowski Konsul Honorowy Peru podziwiał fotografie krainy Inków już po wernisażu



Galeria Politechniki Krakowskiej „Stara Polana”

34-500 Zakopane, ul. Nowotarska 59, tel.: 018 20 64 015
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Janina Jarosz- Walczak, Danuta Zajda



W Galerii „Stara Polana” w Zakopanem 12 stycznia br. otwarto wystawę prac ludowego twórcy, malarza i snycerza, Zdzisława Walczaka - potomka słynnego rodu Gą-sieniców. Autor znany jest przede wszystkim z akwarel i temper „portretujących” stare, drewniane kościółki, ruiny zamków, suche drzewa o fantastycznych kształtach, tatrzańskie pejzaże, a także karykatur wybitnych postaci zakopiańskiego życia oraz ludowego malarstwa na szkle. Jednak pasją jego życia stało się dokumentowanie temperą i akwarelą wszystkich istniejących jeszcze tatrzańskich szałasów, które giną z roku na rok. Wystawa pt.: „Szałasy” - zdobiąca ściany Galerii „Stara Polana” - to niewielka część całego zbioru tzw. „Szkiców górskich”.

Wernisaż wystawy zaszczycił swą obecnością JM Rektor PK prof. Kazimierz Flaga oraz liczni goście, którzy degustowali podhalańskie smakołyki: oscypki i moskole.

W trakcie spotkania przygrywała góralska kapela Jana Karpiela Bułecki, architekta, absolwenta Politechniki Krakowskiej, a Zdzisław Walczak bawił gości wielce zajmującym opowiadaniem o swym życiu i twórczości. Wystawa trwała do 8 lutego br.

W równie miłej atmosferze 9 lutego br. odbył się wernisaż wystawy kilimów i haftów Bronisławy Ob-rochty z Kościeliska, prawnuczki słynnego góralskiego muzykanta, Bartusia Obrochty. Sceny zbójnickie, pasterskie, kwiaty, ptaki, łąki, muzykanci - to barwny świat kilimów artystki. Uzupełniły go „babskie odzionka”, czyli haftowane spódnice, gorsety, katanki oraz portki i cuchy chłopskie. Licznie zgromadzeni goście przy góralskiej muzyce i sutym poczęstunku podziwiali piękno prac Bronisławy Obrochty, absolwentki Szkoły Tkactwa im. Heleny Modrzejewskiej w Zakopanem. Wystawa czynna była do 8 marca br.

W marcu zagościła w galerii wystawa Fundacji Sztuki Osób Niepełnosprawnych, zaprezentowano akwarele Kazimierza Masłowskiego -człowieka renesansu - artysty malarza, architekta, absolwenta AWF, prezesa Polskiego Związku Narciarskiego i Stowarzyszenia Instruktorów Narciarstwa. Kazimierz Masłowski -akwarelista z zamiłowania, maluje pejzaże, stare kapliczki i kościółki, portrety i kwiaty. Każda dziedzina życia, każdy temat jest jego zdaniem wart uwiecznienia: góry, morze, partyzancki zwiad... Na wystawie oprócz akwarel Kazimierza Masłowskiego Fundacja zaprezentowała materiały dotyczące swej działalności oraz wybrane i nagrodzone na konkursach biennale prace innych artystów. Była to wystawa zarówno Fundacji, jak i Politechniki Krakowskiej, takiego bowiem absolwenta nie powstydziłaby się żadna uczelnia.
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Fot. Robert Kurowski Prof. Ewa Gołogórska-Kucia, Kazimierz Masłowski i Jan Zych dokumentujący fotograficznie każdą zakopiańską wystawę
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EUROPEJSKI



Przedsiębiorstwo Construction Sp. z o.o. z siedzibą w Krakowie zaistniało na rynku budowlanym w 1990 roku.

W ciągu jedenastu lat funkcjonowania można zaobserwować dynamiczny rozwój - szczególnie w rejonie Polski południowo-wschodniej. Powstała sieć stałych oddziałów usługowych i handlowych w Krakowie, Warszawie, Kielcach, Tarnowie, Mielcu i Dębicy.

Construction Sp. z o.o. świadczy kompleksowe usługi budowlane, specjalizując się w pracach wykończeniowych. Zajmuje się także projektowaniem architektonicznym, handlem materiałami budowlanymi oraz pośrednictwem nieruchomości.

W celu zabezpieczenia sprawnej realizacji zadań może towarzyszyć inwestorowi w trakcie całego procesu budowy, od momentu zakupu materiałów budowlanych do jego ostatecznego zastosowania.

Posiada sieć profesjonalnych składów budowlanych. Oferują one szeroki asortyment najwyższej jakości materiałów budowlanych ze szczególnym uwzględnieniem materiałów wykończeniowych: systemy suchych tynków, ścianek działowych i sufitów podwieszanych, materiały izolacyjne, płyty poliwęglanowe, systemy dociepleń, farby i tynki, stolarkę budowlaną, ścianki aluminiowe, tapety, okładziny ścienne i wykładziny podłogowe. Materiały te mogą spełnić oczekiwania nawet najbardziej wymagających Klientów.

Construction Sp. z o.o. zatrudnia grupy specjalistów oraz fachowców. Pracownicy cyklicznie uczestniczą w szkoleniach przeprowadzanych przez producentów materiałów budowlanych, wzbogacając swoją wiedzę i poszerzając umiejętności, co pozwala rozwiązywać wszelkie problemy techniczne oraz zapewnia najwyższy poziom końcowego efektu ich pracy. Zachowanie wysokich kwalifikacji - szczególnie kadry kierowniczej -jest możliwe również poprzez bezpośrednią współpracę ze środowiskiem naukowym, zwłaszcza Politechniki Krakowskiej.

Firma i pracownicy służą Klientom zdobytą dzięki praktyce wiedzą i doświadczeniem. Każdy oryginalny pomysł Klienta jest dla nas wyzwaniem - począwszy od projektu, aż do precyzyjnego, terminowego wykonania na poziomie gwarantującym, że ostateczny efekt będzie zgodny z oczekiwaniami Klienta, praktyczny, estetyczny, trwały.

Potwierdzeniem tego jest realizacja takich obiektów, jak: AGH Kraków, Coca-Cola, Makro Cash & Carry Poland Sp. z o.o., PTK Centertel, Z.P.T. Philip Morris, Hotel Holliday Inn, Centrum Handlowe TESCO, Centrum Handlowe M1, Urzędy Skarbowe, Urzędy Pocztowe, stacje benzynowe, banki, biura i obiektyw klasie A.

Na swoim koncie firma posiada wiele rekomendacji renomowanych firm krajowych i zagranicznych, o czym świadczą przyznane tytuły, wyróżnienia i nagrody. Od 1997 roku nosimy tytuł “Solidny Partner”. Otrzymaliśmy również nominację do Nagrody Głównej w konkursie “LiderPolskiego Biznesu”, Certyfikat “Przedsiębiorstwo Fair Play 1999” oraz Medal Europejski za wysoką jakość świadczonych usług, nadany przez Komitet Integracji Polski z UniąEuropejską.

KRAJOWA IZBA GOSPODARCZA
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PRZEDSIĘBIORSTWO

FAIR PLAY



ONSTRUC" TFON, Spolka z o.o.

Kapituła Konkursu uroczyście zaświadcza, że tytuł PRZEDSIĘBIORSTWO FAIR PLAY został nadany przedsiębiorstwu
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Nazwa “Construction” kojarzy się nie tylko z prężnie rozwijającą się firmą budowlaną, ale także z pierwszą w Polsce zarejestrowaną Zawodową Grupą Kolarską MTB Construction-Cracovia oraz Sekcją Brydża Sportowego KKS Olsza-Construction.

Construction Sp. z o.o. czynnie współuczestniczy w kreowaniu wizerunku swojego rodzimego miasta Krakowa, sponsorując koncerty muzyczne, wydarzenia kulturalne oraz wspierając akcje charytatywne.

Serdecznie zapraszamy do współpracy.
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Służymy pomocą począwszy od projektu aż do wykończenia wnętrza
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Centra Dystrybucji Suchych Technologii Budowlanych

ODDZIAŁ TARNÓW ul. Szkotnik 2b, 33-100 tel.: (0 14) 621 05 32 fax: (014) 621 77 32 ul. Goldhammera 15, 33-100 tel./fax:(014) 626 07 13 tarnow@construction.net.pl

ODDZIAŁ KIELCE ul. Zbożowa 11, 25-330 tel./fax: (041) 343 13 62, 343 13 63 kielce@construction.net.pl


ODDZIAŁ KRAKÓW

ul. Pana Tadeusza 4, 30-727, tel.: (012) 423 52 35, fax: (012) 423 55 99 ul. Prądnicka74,31-202,tel.:(012)416 25 22,416 25 24,fax:(012)416 26 91

al. 29 Listopada 94, 31-406, tel./fax: (012) 420 03 10, 415 95 55

krakow@construction.net.pl




ODDZIAŁ MIELEC ul. Przemysłowa 10, 39-300 tel./fax: (017) 788 73 23, 788 65 47 mielec@construction. net. pl



ODDZIAŁ WARSZAWA ul. Grzybowska 6/10, 00-131 tel.: (022) 654 99 33 tel.: (022) 654 99 34 fax: (022) 654 99 35 warszawa@construction.net.pl

ODDZIAŁ DĘBICA ul. Rzeszowska 161, 39-200 tel.: (014) 682 76 70, fax: (014) 682 76 71 debica@con struction. net. pl


BIURO NIERUCHOMOŚCI ul. Dietla 55, 31-054 Kraków tel.: (012) 431 21 20, fax: (012) 429 28 07 nieruchomosci@construction.net.pl



BIURA ZARZĄDU

ul. Pana Tadeusza 4, 30-727 Kraków tel.: (012) 423 52 35, fax: (012) 423 55 99 biuro@construction.net.pl, marketing@construction.net.pl www.construction.net.pl


BIURO PROJEKTÓW ul. Morawskiego 5, 30-102 Kraków tel.: (012) 422 36 66 wew. 568 tel./fax: (012) 422 34 66
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